










































/r/3. /V. /£#• 


9 / 4 : 
o 


‘i* 












t 






























U W. % §3 

nad 





























I 



1 młodości zaraz wieku morf go, 
obnab Jię często o ufzy moie, to sto - 
wo Farmazon , z rozmow Rodziców 
moich, i ich Frzyiacioł poznawałem 
wzgardę tego imienia, i w liczbie od - 
szcżcpieńjłtft od wiary pomieszczenie, 
z tym jednakże do kładem ; ze Farmi - 
son iefi naygorszym Heretykiem, któ¬ 
rego błędów , i taiemuic, nikt icszczt 
do/konale nie dociekł. 


TJmyfł. moy zawdy chciwy 
wiadomości, niespokoynym mnie czy¬ 
nił przez ht wie!a , w dowiedzeniu 
się czego pewniey zego o tym br a Siudę, 
ale stan moy, i wiek miody t był mi 
u> zamysłach moich na przeszkodzie ; 
Sam tedy los zdarzył to, czego u sil- 

tiosć 
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t . * ■ 

iio/c niedopięła , wezwanym zoftałem 
do pewnego Dworu, na }unkc§fr, i «. 

l‘anjlie, gdzie zizasem , |jpowo- 
/; otwiera '^ mi się Oczy, do pozna¬ 
wania Go podarza, i wichzey części 
przijiacwł i e go , a wszyftkich prawie 
zagranicznych, że byli 1'armazunamt, 
a sama Gospodyni, w zgromadzenia 
AJ udam de Mops umieszczoną, 

*\ 

Zottaiąc przy tym Dworze lat 
kilka, miałem czas, i sposobności do* 
i przypatrzenia ftę zblijka , czkan¬ 
iom tc,‘o brnStwa, będę tedy, dla fła- 
bieiącey iuż mole u pamięci, wdalszytn 
'tięgu dzieła 'tego przyłączał, w poda- 
iących się materyach. Uh zdania, po* 
wieści , jprawawania się upowszechno- 
Ści lub wfzczeguhwści, i WSbifłó, bo 
dmnmoszy doiiateczncy wUdomoia, 

o ich 

f') - • ' ' \ 
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o ich iaimnicach, i naukach, przy¬ 
muszonym byłem, z spraw, triów, u czyn ' 
tow, i owocaw ich, poznawać ich, 
ile będąc zaptzyiażniony z nimi, i mia¬ 
ła sobie przy mnie poflępowałi, nie mo¬ 
wie ia łu , bym przez 1 to , ich taif- 
tnmc miał dociec, mowie tylko, że 
zgromadzenie to, fkładaiące fię z O- 
sob we wszyjlkich trzech fłopnlach 
Farmazonow zofłaiących , ftarych, i 
młodych, nowych , i dawnych, boga¬ 
tych , i ubogich , wyłamało mi 0- 
brąz wewnętrznego, He się domyślać 
w takim razie można, ich układu, i 
sport hu myślenia, co aby. mi Z‘cza¬ 
sem zpamicci nie wy padło, spisałem ten 
Traktacik, ale bez naymnieyszegopo¬ 
rządku, u> Materyach, bez wszełkiey 
okrasy i wyboru, sław, czaremjdo.po¬ 
da- 


I 







naczny przeciąg czafu, zoftawa- 
jem wt)m mniemaniu że zdania 
Kalwina, wytufzczone przez San- 
c jrana, z towsrzyfzami twemi w 
Kurgo foncie , były zafadą, czyli 
fundamentem Farmazonow, i dzie* 
Ifin Krańcu(kiey roboty, ale oświe¬ 
cimy Konflky tucyami Braćłwa tego, 
przez Jakuba Andersona D. D, po 
Angieliku wy dane mi, poznałem moy 
błąd, ieżcll go tylko błędem na- 
zwać można, gdyż cześć iedna Kie¬ 
go mniemania, wątpię by była o- 
niylnij , druga ciemnym czasu prze¬ 
ciągiem podfzyta, a dzieło to,‘ Au- 
giólflciey fabryki wydaie fie byś 
pracą . 

Zacząwszy od Adama potnie- 
riiony P, Anderson, naucza nas, iakO 
nieprzerwanym palmę m, taiemnice 
i nauki Farmaztmow, przy ifwo* 
rżeniu i ego, będąc mu od Boga wla¬ 
ne, i natchnięte, utrzymywały lię 
podaniem uftnym, pomimo prze¬ 
szkód potopowych w od , pomimo 
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rozproszenia Narodow, przy budo- 
wll wieży Babilońikipy, pomimo 
Wuien, powietrza i rożnych zawie¬ 
ruch na święcie, Fale, i nieprzer¬ 
wanie, od Adama, pierw/fzpgo wiel¬ 
kiego MiFrza Farmazonow , iako 
on go nazywa, aż do Ny.mroda ie- 
gn naftępcy, od tego, aż do wiel¬ 
kiego Miflrza Salomona, od tego 
do Cyrufa, od Cymsa do Seleuka, 
od tego do Augu/ta Cesarza, od Au- 
gufta Cesarza , pomimo fpuflosze- 
nie połowy świata, przez Gotow, 
i Wandalów , owszem toż rozpro¬ 
szenie Rzym&iegO' Pa/iilwa, na- 
klztalt rozrzuconego' aafienia od* 
żywfzy, miało tym bardzięy w Ml- 
Uropie, a poźnieyszych czafow w 
Anglii wzroft wziąśd i taiemnice 
Farmazonow pomnożyć. 

W Poprzedniczych tedy wie¬ 
kach , przed Chryftusa na świat 
ptzy Uciem , pomieniony Jakub An¬ 
derson, zwic-lką ufilnoscię wypifu- 
ie wfzyftkich Monarchów, i Mo- 
■carzow świata, podług Chronologii 







Ti firn S. po fobie nadępuięcych, 
ii h-wszydkie fabryki i budowle , 
fczyny, i Rozkazy, rozporządzania, 
i nadane przywileie , ku f woiemu 
nachyla zamiarowi. 

Od Narodzenia Pańfluego, aż 
do naszych czasów z podobnąź pil¬ 
nością zebrał wizy fi.ko, co mu ty 1- 
ko do iego zamiaru fltiżyć mogło, 
poczynił iwoim zwyczajem nade¬ 
pnie > jednego po drugim, wielkie- 
mi Miftrzami. FiYmazonów (pomi¬ 
mo ich iakieykblwiek o ty m ho¬ 
norze wiadomości ) pomaga mu te¬ 
go wszy fik iego 1 zez erze w Drugim 
Tomiku Nowo po p ra w iony eh " U. 
fUw, czyli Kondytucyi Farmazoń- 
/kich, Hrat_ Kleinlclmiidt, krociey 
zebriiwszy tego wfzydk iego olno- 
Wę i powtórzenie—. Opisują óby. 
dwa tak przedwieczne i dawne, ia- 
ko toż 'i teraźniejsze zwyczaie, 
obrządki, ufiawy , przodkowauiaj 
zachowywania Cię na każdym miej¬ 
scu Jiąi mazano w, tako też wynofza 
pod Niebiosa, wielkoićich ta jemnic, 
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wybór w przyjmowaniu Ofob do 
tego braftwa i ściflo^ć milczenia 
o ta ie mnie ach—. Zofia u my ż ich 
tedy obydwóch, w ich wipani,ilo¬ 
ści i lufirze, aoddaliwizy fię bez 
pareyalnosei, opifzmy duchem pra¬ 
wdy co wierny.. 

Człowiek każdy chociażby 
też miernego oświecenia , cieka¬ 
wym fie ftaie, powiedzenia lic wła¬ 
sności Farmazonow, do czego rou 
pobudkę bywaię pogtofki, i mowy 
o nich częfte, liczba ich wzrofi bio¬ 
rąca, i zacność ofob w ich zgroma¬ 
dzeniach miefzczęca fię» podfyca- 
ię tęź ciekawość rożne Kliążki o 
Far ma zonach, We wfzyftkich języ¬ 
kach wychodzące, które przeczy- 
tawfzy ciekawy czytelnik t o ni- 
c^yrą ftę z nich njedowie, a czę- 
fiokroć zdania opacznego' clzu- 
kanitm nabędzie. 

Właściwym i prawdziwym po¬ 
czątkiem Farmazonow miało by 
murowanie Zaniku nazwanego Ktn- 
iington w Anglii, niezbyt od Lon- 
\. , , dy- 


Q\ 










dyni] odległego, gdzie fię tale owa 
rzec/, przytrafić miała; Podczas 
murowania pomiecionego Zaniku^ 
wizyfcy Rzemieślnicy podnieśli ra¬ 
zem rokosz przeciw Zwierfzchno- 
śct fwotey, nie tylko Przełożonym 
nad 1'obą i dozorcom poffufzeńltwa 
cdinawiaiąc, ale nawet rządom 
Londyiifkim rebellią grożąc, duch 
mefpokoyności t daley zawiętosć z 
zaciętością, tak dalece fię w nich 
zakorzeniła , że przymuszonym fię 
być widział rząd Kraiowy , bunty 
te, albo w dobry fpofob przytłumić, 
albo ie też mocą, i orężerłi wyko¬ 
rzenić —. Cech każdy robiących o- 
koło owego Zamku rzemieślników 
zwią/elt między fobą fzczcgulny 
czynił., i ofobne Ciialło fobie wy¬ 
myślał, wfzyftkie zaś W kupę złą¬ 
czone Cechy, wfpolnemi filami rzą¬ 
dom Kratowym odpierały, lecz wię¬ 
kszym, iak to pofpolicie bywa*, 
mnieyfze fiły uftąpiły , pochwyta- 
ni z rożnych Cechów rzemieślnicy, 
* to podftępnie , bo dowiedziawfzjr 

.% ' 
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fię z boku; i przekupieniem, Ka* 
menda zc-flana, o wfzy ftkich Cechów 
Chartach. łatwo n i e (pod z i e w a ifl cy cłj, 
fię nic takowego, i niuoftroźny ch 
w ni,ewoła połapała, iedni.tylko zo- 
iłali ocaleni Mularże, których, a- 
ni podeyić zdradą , ani charta od 
nich dowiedzieć fię niemożna było, 
bo lubo potym poiecfynczo gdzie 
nie gdzie znich niektórzy poła-, 
paaeini zoftali, wfzelako, ani ną 
proźby, ani na groźby* wydać liye- 
go charta mechcieli—. Przymufzo* 
nym fię tedy widział Rzęd Krajo¬ 
wy na tym przeftawać* a to przez 
wzgląd, by pospolrtwo Ąngielrtuę 
do buntów fitore. a do pochamowa¬ 
nia trudne, za niemi fię uiawfzy , 
większych ieszcze rozruchów nie- 
narobiło—. Ze zaś do tego rpko,- 
szu, dozorcy nad rzemieślnikami, 
i przyfiawowie, złym obchodze¬ 
niem fię z niemi , i pokrzywdzą- 
»iem onycb, ‘byli iftotn^ przyczy r 
113 , przeto ciż fami, wftawiali fię 
znowu * u R^Ęjdow Kraiowycb za 

nip- 













niemi. * zwłafzcza za Mularzami, 
których tam więcey nierównie, iafe 
inńycli rzemieślników było, źe im 
to przepufzczono i wcale płazem 
uszło, z kęd wyniknęło, że ciz do¬ 
zorcy, dla większego fobie znie¬ 
wolenia umyllow Mularskich, wfzę- 
dzie glofić poczęli, mówiąc; Mu la* 
rże sa wolni, co fię miało rozu¬ 
mieć , że od zaflużoney za bunty 
kary, nie przez łaikę, i datowanie 
oney fobie od Rzędów Kratowych, 
lecz przez cnotę milczenia, na wol¬ 
ność zaftużyli, co w Mularzach ta- 
kowę wzbpdjdlo radość, źe to nie 
zł alki, ale z własnych zaflug fwo- 
ich do tegoprzyfzli, iż mieysca zna- 
leść, i dobrać niemogli, w którym- 
by owo utaiolle wolności chaflo, tak 
wielkie im korzyści przynofzęce, 
przyzwoicie umieścić mogli. 

Po długim w tey mierze z fo- 
bę naradzaniu fię, znaleźli nakoniec 
w Arcybilkupie Kantuaryiłkim to, 
czego fzukali, obieraiac go za 
Wielkiego MiiUza nad foba, oa 

1 tak- 






19 

także iako nie leniwy, przyiął na 
fiebie ten urząd, z znacznym do 
niego przywiązanym dochodem, bo¬ 
wiem potiaruiwiii między fohą , 
by każdy, chcący cos znanzyć mie¬ 
dzy Mularzami, .pewną kwotę do 
Ikrzynki na WfcJku-go Miftrza od¬ 
dawał, niby wkupując fię w to Bra- 
ćtwo FarmazonowSłowo to Fur- 
mazon ieft wzięte z Francufluego, 
złym wymówieniem zpolfzczafe 
znaczące Walny Mularz. 

Arcybjflaip o w mufiał być za¬ 
pewne flary, a tym famym fk^*’ 
py i chciwy,' że fię urzędu nay- 
mniey zpowołaniem fwoim związ¬ 
ku mającego, podiąć raczył, trzy¬ 
ma ląc fam za worek, mniey miał 
na Xytuł nieprzyzwoity fobio, 
i na Mularikie czynności bacze¬ 
nia —. / 

ł Niektórzy zabobonnie przy¬ 

pisywali, ialcowąś utaioną włafnosć, 
w tym flowie ukrytego chatła, któ¬ 
re im taki honor i prawiło—. Wfze- 
lako mówią niektórzy, a może fię 

też 

i 

1 






yiąt na 
ym Ho 

Jm, bo¬ 
lo bu , 

4 

rć mię- 
atę do 
rza od- 
to Bra- 
.o Far- 
i (kiego, 
fzcz afe 

>yć ża¬ 
rn Iką- 
a nay- 
z w i siz- 
ti‘zy* 
sy miał 
fobie, 
bac/.e- 

przy- 
afność, 
a, kto* 
Wfza- 
jze lię 
też 


też i^mylą, iż ze dwóch ftupow 
Kościoła Salamónowego, i mi en rami 
wbifnemi nazwanych, miało być je¬ 
dno imię, tym utaionym chatlern. 

To nowo założone Bractwo, 
poczęło wfzyftJtich bić w oczy, z 
tey naybardziey przyczyny, że tak 
Wielki Pan, i Głową Duchówieu- 
ft.wa- w Anglii, na ow czas pod po- 
fliiszeńlłwtm Rzytnftim zortaiące- 
go , podiął fię być, ich wielkim' 
Miftrzem, wielu tedy, i rożnego 
łfanu ludzi, iedni z lekomyślnosci 
drudzy •zct.kwofcl, cob/to Hrll 
ćłwc w lobie zamykało, wpifywa* 
ło lię pod znaki tegoż Biaftwa, 
które w fworch początkach, ile od 
ludzi rzemidłem fię bawiących za¬ 
łożone będąc, niewinne, lub obo¬ 
jętne uftawy, j przepj fy nneć .mu* 
Cało .• 

Podobnie iak u nas niegdyś w 
Lubelikim Rzec z po fpo] i t a pj a . 
bińHta z krotofilnyęh członków, 
przez Pfzpnkę założoną była. 

U ' Do- 
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Dopiero, gdy do pomfenione- 
go Braftwa Swawolne i młode gło* 
w y wpifywać fię poczęły, ażeby 
więkfzą okazałość ludziom w taie- 
mnicach wyftawić, i czym fis nad 
ludzi pokazać fię, przyiąwfzy na 
Siebie pomnieyfze urzędy, z cza- 
fem pomnożyli i opifali uftawy ta¬ 
kowe , których ta tutay niemyślę 
łłowo w iłowo wypifywać, ale tyl* 
ko z nich treścilHze rzeczy wybie¬ 
rać, gdyżby na kilka arkufzy wyno- 
fjły, do tego niemaię niektóre z nich, 
nic w fobie ciekawego, ft| obojętne, 
lub ściągające fię dc dobrego po- 
rządku i jedności. 

Słowo to Farmazon , czyli 
Wolny Mularz , teraz w tak częflyin 
używaniu będące , dawniey bardzo 
rzadkie bywało, a o założonych Lo¬ 
żach, corocznych, i krwałtalowych 
Schadzkach dopiejrośmy Roku tótjr 
pierwfzy raz iłyfzeli, kiedy Kfią- 
Źęta, Lordowie, Panowie, ludzie 
liczeni, rzemieślnicy, i czeladź iTu-^ 
źąca , do tajemnic Loży przypu¬ 
szcza- 










fzczoną zoftała, w tedy wprowadzo¬ 
na między nich ąikłft być KlafTy-' 
fiikacyti, gdzie Trzeeiey Kłafly 
członków z wielką paradą i nakła¬ 
dem, odprawiło % wprowadzenie, 
drugiey KżlafTy wprowadzeni'?,- iuż 
niniey, a pierwsżey bardzo mało 
kofztować miało, na ten czas, roz¬ 
dawano .im takowe Dyftynkforya, 
które podług ich powie.ci przecho-, 
dziiy dawnciscią i zacnością wizyft- 
kie na święcie Ordery, bo ieizeze 
za czafgw Adama , ullnym poda¬ 
niem aż do tąd zachowane. 

Z zebranego tedy Braftwa Wal- 
wych Mularzy powiada P. Anderson 
pochodzą $/lotni Mularze , a z tych 
obydwóch gatunków on nią wynikać 
W Ichodni Garmogonouie , których 
ivlelki Miffirz ma Hę nazywać Pol* 
gł, początek fwoy, czyli pochodze¬ 
nie od Chińczyków mieć powiada¬ 
jący, tych Gormogonow pifma, 
maia nas upewniać o przed Adami* 
ach, czyli ludziach iefzcze przed 
Adamem żyjących, tym famym da* 
Ba wniey- 


wnieyszych, niżeli nafi Farmazono- 

nowie i Adam. 

Z których to Gormogonow 
liczby, byt zapewne o w Rektor 
Akademii Berlińlkiey, za czafow 
Oyca Fryderyka- drugiego Króla 
Prulkiego żyi^cy, iako nas O tym 
Patent i emu dany upewnia. 

z pewnego bez imiennego Au¬ 
tora wypifuią fię obrządki* kazdey 
primienioney KlafTy . na pyta¬ 
nia, i odpowiedzi podzielone, któ¬ 
rą Kiiąźkę Autor Rozebraniem Far - 
Kiazońiuca nazwał. 

stopień pierwszy. 

To ieft nayuiżfzy dla Chłopca, czy¬ 
li Ucznia. Na te pytania wfzel- 
ki Nowicyufz za Chłopca do Bra- 
ftwa Farmazonow w pi fińscy 
fi p l , odpowiadać powinien. 

H* % ląd idziecie ? 

O. Jdę ze Swięto-jańfkiey Loży. 

P, jakowe z tarniki macie zalecenie* 

0 . 
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O. Zalecenie moie, które od U- 

czciwych Braci, i Czeladzi, 
teyźe Czci godney i Swiętey 
Loży Świętego Jana, z które y 
przychodzę: ieił trzykrotne 
z feica was pozdrowienie. 

P. U jaioieytnże to zamiarze ta przy - 

chudzu te ? 

O. Abym woli mojpy niepełni!* 

alcftarał flc Twe namiętności 
pofkramiać , wziąwfzy w ręce 
Ufiawy Mulatfkie, codziennie 
w nich, itmł fię poftępować. 

P. gfelhście Malarzem ? 

O. X a takowego ieftęm miedzy Bra¬ 

cią i Czeladź przyjęty, i przy- 
pufzczony. 

P. Jakże to poznać moje xe /Mula¬ 

rzem iefieśąę^ 

O. Przez znaki, znamiona, » przez 

zupełne puukta mtgo wftepu. 4 

P, Co ją znaki? 

O Wizjftkle czworograny, węgły, 
i rownopndfe limie. 

P. Co ją znamiona? 

0, Pewne podług prawideł Brater- 
hue chwycenia. Exa- 

\ 

i * - v ^ . r ^ 
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Examinuiacy: Daycie ml punlcta 
wafzego witępu, czyli wkro¬ 
czenia, 

O. Daycie wy mi pierwfzy, to ia 
wam dam drugi. 

Exam : ja to zachowuję, 

O. ja to ukrywam. 

Exam : Coz wy ukrywacie? 

O. Wfzyftkie ikrytości, i taiemilice 

JMuIarfkie, i Mularftwa, ehy- 
baby to fzczętetpu, i prawe¬ 
mu Bratu, po należytym wy¬ 
wodzie , albo tez wprawdzi- 
wey Dozy, z dobranych Braci, 
i Czeladzi złożone y, wyiawię. 

P, Gdzieżesde Mularzem uczynienii 

O. W prawej* 1 zupeicey loży. 

P. Co czyni prawą i zupełna lożęł 

O. Siedmiu, lub więcey? 

P. Z czep a Hę ei Jkładaią? 

O. ZMayflra, z dwóch Namieftni- 
kow, dw.ocli Czeladników, i ze 
dwóch ( hiopcow. 

P Co dkltda łoże ? 

O. Piel. 

P. Z czego ftc Jkładi, i? 


0. Z 
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O. Z Mayftra, z dwóch Namieftni- 

kow, iednego Chłopca. 

P. Któż was przywiódł do łoży? 

O. Chłopiec* to iefi uczeń. 

P. $akże was tam przywiodły 

O. Ani nago, ani odziano, ani bo* 

fo f ani ozuto* z wfzelkiego 
Icrufzcu obranego, wproflo-ru. 
chomey poftawie. 

P. ęfakżeście przgircia dofłąpiłi ? 

O, Za potroynym, a filnym zakofa*. 

taniem. 

P. Ktoś was przyimował? 

O. Młodszy Namieftnik. 

P. Coż z wami przsdjięwziąl ? 

O. Poprowadził mnie w Pu ł noc no* 

wfchodnia ftronę loży, i zno¬ 
wu odwiodł na Zachodnią, po- 
tjptu oddał mnie ftarfzemu Na* 
mielnikowi. 

P. Coż z wami flarszy* Nami-ifłnik 

przedsięwziął 4 

O, Uftawiwfzy mnie, pokazał mi, 

iak mam trzema krokami witę- 
pować do Mayłtra. 

P. Coż z wami JMąyjtłr przed/iewziął? 

0. U- 


,<V 
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O. Uczynił mnife Mularzem. 

P- gfakże was Mularzem uczymf? 

V. Obnaży wf/.y kolano, i ciało mo- 
ie , ułożył mnie w Czworo- 
gran, poftawiwłyy Kompas na 
gołey lewpy pierfi moiey, a 
rękę mą prawą- obnażoną po* 
ioźywfzy na Hiblii świętey, tak 
wykonywałem powinność, czy¬ 
li przyfięgę Mularfką. 

P. P atfaficiesz te p r ż-yfięgę powtórzyć? 

O- Sprubuię —. Oto tak: 

Przyrzekam i przy fi‘gam w Obe * 
mości BO JA , Wszech mogącego , i t 
tego Czci godnego zgromadzenia, 
iżJknjfośa, czyli taiemnice Mula¬ 
rzom, lub Mularflwa, które mi bę¬ 
dą wympiom, taić i chować, a ni¬ 
gdy odkrywać me będę, chybaby to 
Jzczeremu i prawemu bratu, po na¬ 
leżytym wymacaniu go, albo tyi w 
prawey, i uczciwe/./ loży, z braci, i 
z czeladników (kładaiącey jię —. 
Przyrzekam, i przysięgam daley , 
że ich ani pisać, ani drukować, oni 
Znaczyć, ani ryć, wyrzynać, lub fzty- 

cho- 
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chować , ani będę , ani każe, bqd!ź 
to na drzewie lub na kamieniu, z 
k^dby, widome znaki > lub piętno 
litery okazywać fę mogło, chociaż¬ 
by to nawet, przewrotnie znaczyć 
miało, a to wszyf.ko, mc pod lada- 
taką kara, ale pod przecięciem gar¬ 
dła moiego, pod wywleczeniem mi 
i§Zyka z gai dla, pod wyrwaniem 
jerca moiego lewą piersią, i tak na 
piajhi brżegu mor/kiego, na odle¬ 
głość ln.y ftatkataey od wody: gdzie 
fi$ dwakroć w dwu dziełu cztyrech 
godzinach morze wzdyma i opada, 
porzuconym będę, niechay trup moy 
będzie pa popiołspalony, popioł zaś 
ten, n echay po win zebu ziemi roz¬ 
rzuconym będzie , a to , zęby nay- 
mnieysztgo fzczAtku , ani pamięci 
po mnie miedzy mularzami, nuzo- 
(lirnalo. 'lafi mi dopątnoż Banit 
Boże .' —. 

P. Jakowego kształtu bywa loża? 

O. Obdłuznego Czworogrtttiu; 

P. Jak długa? 

0. Od wlchudu, do zachodu. 

P. 





P. fok fzeroka? 

O. Od południa na pttfnęc. 

P. fok wysokat 

O. Na niezliczone cale, iłopy, i 

pręty, tak wyfoka iak Niebio- 

la. 

P. fok głęboka? 

O, Aź do szrodka ziemi. 

P. Gdzie Jłhi loża? 

O. Ma świętej ziemi, czyli na nay- 

wyźfzym wierfzcholku, czyli 
raczey , na uayzapadleylzey 
dolinie, lub na dolinie Jozefa- 
ta, lub bądź r.a innym ukry¬ 
tym m idy stu. 

P. $ akie jhtł 

O. Prollo na wfchod, i zachód. 

P. Czemu to ? 

O, Ho wfzyftkie Kościoły, i Kapli¬ 

ce tak bywają ftawianeroi, lub 
być powinny. 

P. Co wspiera lożę? 

O. 1 r/y wielkie filary? 

P. fok te nazywają? 

O. Mądrością, filą, i pięknością. 

P. Czemuż tot 

0. Mą- 
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O, Mądrpśćku wynajdowaniu, fiła, 

ku znofzeniu , a piękdość ku 
ozdobie, 

P. jfakowe macie nakrycie loży'? 

O. Wypukłe Nitbo, z rozmaitemi 

kolorami, czyli obłokami. 

P. Macitż takowe przyozdobienie loży? 

O. Mamy? 

P. lakóweż ? 

O. Mozaykowe Tło, iflcrzącą {ię 

gwiazdę , czy i i Kometę, i o- 
liidę Jilgranów ey roboty . 

P. Coż to test ? 

O. Mozaykowytn tłem ieft podłoga 

w łozy, Kometą fzredni punltt t 
aM Igra nowa ofada , brzegi na 
koło niey. 

P. ęfakoweż sprzęty, dyli meble są 

leszcze w loży 4 

O. EibHa, Wtgitlnica, i Czworo- 

P. Do kogo to właściwie należy ? 

O, Biblia Bogu, Węgiehtica May* 
ftrowi, aCzworogran czehd.i. 
Mncteż takowe narzędzia w łożu? 
Mamy. 

p.r»* 


r 
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P. Wisła ich macie? 

O, Sześcioro: Troie ruchomych, a 

troie nie ruchomych. 

P . Kforeż to są ruchome ? 

O. Czworogran, Linia, i Szrodwaga. 

P. Vo czegóż się tch używa? 

O. Czworogranu do prawych, i pro¬ 
stych liniy wydawania. Linii do 
wszyftkich równoległych krys 
aSzrodwagi do ważenia wfzela- 
hich dzieł wyprowadzonych, 

P. Coż są za nieruchome narzędzia 1 ? 

U. 1 ahlica, do ryfowania, łkrobiiycy 

chybd, i warztat Tokarfki. 

P , Do czegóż się tego używa ? 

O . T ab]I cy do ryfowania dla May- 
ftrow, aby mieli na czym iwoie 
ryfować planty, Chybei drapiący 
dla C ze ładzi, by na nim innego 
naczynia doświadczali, a Tokar¬ 
ni 3 dla chłopców, by iię na niey 
robić Uczyli. 

P. Micwami takowe świece w sicey 
łoży? 

0 Miewamy Uiy. * 

P, Coż ony u yabraiaią ? 

0. Słoń- 
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O. Słońce, Miefiąc, i Mayftra Mu- 

larfkiego, 

NB. Te' świece hywai^ wiel¬ 
kie i grube zwofku lane na 
wyiokich lichtarzach ftoiące. 

P. Czemuż to? 

O, By Słońce dniem , Miefiąc nocą* 
a jYląyfter mular(Li lożą rządził. 

P. Macież iąkowe niewzruszone świe¬ 
ce ufiebie włoży? 

O. Mamy, 

P. ffiela ich macie? 

O. Trzy*. 

■W//. Temi ńiewzruszonemi świ¬ 
cami fą trzy okna, ato: podług 
wprowadzonego zwyczaju, ze 
wbażdey loży znaydować łię 
powinny, ale fię to cz^lio me¬ 
tra fi a- 

P. jfakoweż ich położenie ? 

O. Na Wfehod, Południe, i Zachód, 

P. Do czego one fłużą? 

O. By ludziom pod czas roboty, i 
po robocie przyświecały. 

P. Czemuż niematz świec na Pitłnocifi 

0. 13o z tey iirony iłońce promieni 

aie rzuca. P. Gdzież 
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,P. Gdzież warz Mayflcr Roi? 

O. N.i Wlchodzie. 

P» Czemuś 

O. Jako Jłonce wfchodzi na wfcho- 
dzie, dla oświecania dnia, tuk 
też ftoi May der na Wfchodzie, 
trzyma i ąc rękę prawą na fwey 
Iewey pierfi, co-oznacza, wraz 
7. Czworgranem około I zy i, że 
Loża ma być otwartą na {pro¬ 
wadzenie kidzi do roboty, 

P- Gdzież fłoict wali Nainic!imcifł 

O- Na Zachód. 

P. lakowai -ich ieR czynność? 

O. Jako fitońce ndaie fię kp Zacho¬ 
dowi, r!Ia zakończenia dnia, tak 
ty i ftolą NamieJtnlcy na Zachód, 
trzymając ręce na lewach' pier- 
^lach, CO oznacza, wraz ze fznu- 
raiiii, i środwaganii na fzyiach , 
zamknięcie loży, wypłacenie lu¬ 
dziom należącey płacy, i roz¬ 
puszczenie cnych. 

P- Gdzie ftoi Ramy chłopiec? 

O. Na południe, J’ 

F» Coż ietł iego czynnościami 

0 . Na u# 
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O. Nauki ffuchnć, one przyirnować, 
i obcych braci witać. 

P. Gdzież /ława młodszy chłopiec ? 

0■ Na Pułnoc. 

P. Co iejł iego czynnością? 

O. Wftrzymywać wfzelkich fzyder* 
cow, i podftuchywaczow. 

P. Zchwytany Jzyderca, łub podsłuchu* 
incy> iak ma byś ukaranym? 

O. Potrzeba go pod okapem domu 
czafie defłczu poflawić,by mu wo¬ 
da cały grzbiet i obuwie napełniła? 

P. łakomi są taiemnhe Mul ar [kie? 

0 ■. Znaki, piętna, i niektóre flowa. 

P. Kędy chowacie te teiemnke ? 

O . Pod lewę pierfią. 

P . Madei takowy klucz do tych taiemnicl 

O. Mam. 

P. Gdzież go chęwacie ? 

O . W kościaney pufzcze, która fzcze* 
gulnie kluczem z kości floniowey, 

otwierany, i zamykana być może. 

P. ffift ten Klacz czy leży 

o. win. 

P. JNa czymże on w i fi? 

0. N a fiat ko we y linie, maiącey długo* 
ici calow dziewięć, czyli Piędź. 
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P. Z lakowego?- on te fi kruszcu? 

Ck Z niialc ie-go- 

$8. Tym kluczem ieft ięzyk, 
puszką kościany zęby, ftatko. 
wa lina gardziel, czyli Ot- 
chlan. 

P. Wielu iefi zasad w Mularjlieie% 

O. Cztyry. 

P, Klureż sął 

O. Puukta , czyli kropki, linlie , 
zwierfzchna plafzczyna, i mia* 
fzość ( Sohdum ) 

P. Gbiąśnhy one? 

0. Kropka ieit środkiem , około 
ktorego Mayfter zbłądzić niemo¬ 
ce, linia ieil diiŁgośoi^ bez (zero* 
kości , zwierzchna plaftczyzna, 
icil długością, i fzerokoicia, mi^- 
fzo^ć wtzyJtko to w fobie zawie- 
ta* 


P* If ielaz giomgch znamion? 

O. Cztery, 

P, Kioreź to $ął 

0 Gutturalne, Pek totalne* Manual¬ 
ne* Pedeftalue* 

V* Ok la śnie j> 



0* Gut- 
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O. Ciuteuralne, znaczy Krztoń, Pe- 
ktoralue, znacz/ Pierfl, Mann* 

S aide, Rękę, a Pedeftalne znaczy 
Nogi, 

P, Czegóż sir przez to uczycie, że it- 
ffeście wolnym Mularzem? 

O. Mi leżenia, Przezorności'! dobr-go 
fpołeczfeńfiwa, czyli towarzyftwa. 

P. Czegóż /ię przez to uczycie, że ie- 
ffeście pracującym Mularzem ? 

O . Farb/,. Czworgrami, Mfynikłe¬ 
go kamienia , przykładania linii> 

! pionowania. 

P. Widzieliście dżumy fwego Mayjłrał 

O. Widziałem. 

P. lakże był ubrany? 

O. Był w żul tym kubraku, i w nie- 
bieikich fpodniach, 

NB. Żółtym kubrakiem left 
Kompas , a niebiefkiemi i po* 
dniami, Halowe końce firzałki. 

P. lak długo służycie swemu, Mayfiro* 

tui? 

0. Ód Poniedziałkowego poranku, * 
aż do Sobotnogo zmierzchu. 

P f laHe mu służycie? 

C 


0 . YV»« 
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O. Wapnem, węglami, i glinianą pan* 

wią. 

P, Coż to oznacza ? 

O. Wolność, Pacanie, i Gorliwość. 

Escarriinttiacjj. Daycie mi znak Chłop¬ 
ca, 

0, Wyciągnęwfzy palców cztery pra- 
wey ręki, przeiunjć onemi po 
fwym krztoniu, to jeft znakiem, 
ale ieszcze potrzeba znamiona, 
czyli piętna. 

j NBt Piętnem ieft: uymui^c 
Brata za rękę, przycifnjć brzuś- 
cem wielkiego palca fwey pra- 
wey ręki, pierwfzego palca 
kość, c*yij członek w dłoni 
zo(*tai;jCy imiego, gdy rznda 
ftowa, 

Exaritt Daycie- mi iłowo. 

0. Zwami go będę Sylabizował. 

Mam: BOA Z. ' ' 

iJB. Tutay E^aminui^cy mo« 
B. odpowiada iący O. Exa- 
minui|cy A. odpowiadający Z- 

Exam\ Daycie mi drugie. 

0. JACH IN. ) Które także Sylabi^ 
zuią. N£. 
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NB. Boa z r JacTnn, były to dwa 
iTupy w przyfionfcu Sałamopo- 
wy ni, o których w pierw fz^y 
Kfiędze Królów — ztych to 
]mion miało być iedtio, o któ¬ 
rym fifc na początku nartiife- 
niftło, owym utaionym c ha¬ 
ftem . 

F. Wie la macie lat? i 

O. 'NTźey Aedęniu (Oznaczając 
tym , że iefzcze niebyt May¬ 
erem . 

F. Do czego j7e tkiefi przydać 

0. Aby w nim widzieć, 

F- Do czego fie noc przyda? 

O. By w niey ftufzeć . 

P. lal 1 wiatr wieit? 

O. Ze Wfcliodu, i ,z Zachodu. 

P. Któraś A godzi na\? 

O. Sama d w ona Aa . 

NB. Trafiało mi fię wpofie* 
dzeninch nie raz nalłucliać Far* 
inazonow mówiących, że Pi- 
fmo Święte czy taiąceiTiu, zda- 
ie fię iak w gorączce marzai 
«ie iie— Ależ i te pytania 
: 1 Ca zo&- 
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z odpowiedziami , go ryczlc 5 
ffychać, owfzem jakaś dzie¬ 
cinny lekoscią. 

STOPIEŃ DRUGI 

Dla Czeladnika, 

P. jesteście Czeladnikiem? 

O. Jeftem. 

P. Dla czego was Czeladnikiem, uczy¬ 

niono? 

O. Dla litery G. 

P. Coż ta litera;G. znaczy? 

O. Geometry lą, albo pi^ty naukę. 

P, WmaiaycalUcie kiedy? 

O . WoiażowaJem na Wfrhod , i na 

7»c!iod. 

P. Robihżeicie iuż kiedy? 

O, Robiłem około bydowli Kościo* 
ła. 

P. ' Gdzież wam wypłacano? 

O, W Sztedniey Swiątnicy. 

P. Jakże śc te tir dojlaioali, dofzrcdniey 

Uwiątnicy. v 

0. Przez przyfionek, lub Dziedzic', 
nieć- 


P. 















P. Trze chodząc przez przyslonek, ca* 
i Śeie tam i wdzieli? 

O. Dwa wielkie flupy. 

P. $akże się ony nazywała ? 

1 O. J. B. (to leli: Jachin i EoaZ* 

P. jakowey są wysokamł 

O. Ofipnjnaście łqkci. 

P, jakot&ey grubości na okoł% 

O. Dwanaście łokci. 

P. Czym były przyozdobione? 

O. Dwoma Głow icami, czyli Ka¬ 
pitelami . 

P. $ak wysokie były te Kapitele? 

O. Na pięć łokci. 

P. Czym były przyozdobione? 

O. Situkowatóscię, i gtanatowemi, 
czyli ziarniflemi iablkami, 

P. jakżeście weszli do izredniey Świą¬ 
tyni f 

O. Po d^roygu kręconych fchodach. 

P. O wielu ffopnik 

O. O Siedmiu, lub wiccey. 

P. l)la, czego o/iedmiu, albo trictey? 

O. Bo ftedm lub więcey, prawa i. 

zupeinę lożę ezyoia . . 
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P. Kokoście widzieli, przywodząc do 
drzwi szredntcy swiątnicyi 

O. Namieftnika. 

P, Czegóż on od was żadni? 

O. X r/ech f7.ee zy. 

P. Coi: to za rzeczy ? ■ 

O. Znaku, Znamienia, i Słowa. 
diii. Znakiem ieft przyłożenie 

pra’wey ręki Eta lewą,pierś—, 
Znamtonem iefi: Wyciśnie¬ 
cie prawęy ręki do tey Óibby, 
która tego rząda, i przyciśnie¬ 
cie brzuTcem wielkiego palca* 
pierwszy członek, iego szre- 
dniego palca , A Iłowem ieft 
■ Jaciiin .■ 

P. $ąk wysokie kyłtj drzwi śzredniey 

Hus tętnicę? 

O. Takowey Wyfokości były żeby 

ich żaden fzyderca, doftęgnnć nie- 
potr.itil, gdyby w nie , Zawartkę 
wbić chciał. , 

P. Wszedłszy wpośzródek Swiatnice, 
coih wam widzieć dało? 

O , Okazałość litery G, 

P. Coż to znaczy to G . 


0 . Zng- 
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O. Znaczy tego który, więkfzym ieft 
od was, 

P, Któż może być więkrzym otfymnfi* 
będąc ia wolnym, i przgiętym mu* 
larzcm , a do tego teszczc i May* 
(trem łożył 

O. Wielki Budowniczy , i wyna- 
lezca świata. 

P. Potraficieiz tę literę G. powierzyć^ 

0, Spiubuię—. W pośrzotlku Sala- 

monowego Kościoła, lloi litera 
G. którą każdy widzieć, i czy¬ 
tać może, ale bardzo maio znay 
dnie fię takowych , którzy by ro¬ 
zumieli , co ta litera G. oznacza. 

Examinui(icy, Moy przyjacielu, po* 
nie w aż że, z tego braćhva być fi§ 
powiadacie, toście nam porjińpi 
naty chm taft, a to i flot ti le wyłu- 
fzczyć znaczenie tey litery G. 

0. Za pomocą nauk rożnego rodza¬ 
ju i gatunku, ciała czyli rze¬ 
czy ( Corpora ) zoftaly z ciem¬ 
ności wydobytemu, których obli¬ 
cze zupełnie nam teraz widome, 

wiżak- 
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wCzakste tylko mężowie myśleć 
umiejący, zrozumieć to mogą. 
Exam: Słuszny człowiej£ t powinien 
to rozumieć. 

O- Jeżeli będzie uczciwym. ' 
Examin : We mnie fię to oboie 
znaydtiie, iefleui lluf/nym, i u- 
czciwym człowiekiem, mam roz¬ 
kaz pozdrowienia was, abyście 
mi natychmiaft dali poznać, iak 
was mam rozumieć. 

0. Za pomocy cztyrech liter, i pię¬ 
ciu umiejętności, ńoi litera O. 
profiio wysławiona, w przyzwoi¬ 
tym fobie fpoiobie i równowa¬ 
żności—. Otoź macie odpowiedź 
moy przyiacielu. 

NB. Litery cztyry ja to BO A Z, 
a umieintnoitią Geometrya, 
czyli Ziemiomiernififo o, 

Exam: Moy przyjacielu, cdpo* 
powiadacie dobrze, bo prawdzi- 
, i Iwcbodne zafady, odkry¬ 
wacie, za tu odmienię wasze i- 
i nie będę wais iuż odtąd. 
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n*potym więcey przyiacielem, 
ale bratem nazywał. 

O. Umiejętności te, czyli nauki, 
fą w ierfzarnj chętlogiemi oplfa¬ 
rę, i z fob^ fpoione, kropka, czy¬ 
li pi',nUt, k ryjka, czyli linia, pla- 
lzczyzna powierzchowna, amifjfz- 
fzość, czyli bryłowa toŚfi bywa o- 
{latnię. 

Exam: Boclay zdrów, przy tym zey- 
śctu li ę nafzym f/cześ li wy m. 

O. A wizy 11 kun jlufznym i uczci¬ 
wym braci i czeladzi wfzyftko 
dobre. , - 

Exam: Toż faino i czci £odney, a 
śwutey loży swiętoiańlkiey. 

O. % k torsy tu do was przyfze- 
dlein. 

Exam; Pozdrawiim was trzykroć, 
z całego fcrca, i źędam wafze^o 
imienia. 

0. T y m o tcusz Emiefeek, R idu ulu t. 

Exam: Witayciefz bracie przez ŁJo- 
v jJ§ lalkę- 


STO- 








STOPIEŃ TRZECI 
Mayftrowjki. 

^ tfaście Mayjfrem Alularfam? 

O. Zapewne że ieftem, prubuycie 
mnie, doświadczaycie mnie, i za- 

wftydźcie mnie, leżeli będziecie mo- 

P. Gdzieżescie Mayfłrcm uczynieni^ 

O. W loży zupełney May lirów. 

P. Co czyni zupełną Maijflrow fażfi 

O . Trzy. 

P. tfakie was Majstrem czyniono?- 

O, Za Botką pomocą, Czwór granej 

ś 11 ą nioiti pilnością. 

P. U lakowy Jposob faliście ji% May- 
Jłretn? 

Orf Czwcigrańca do Kompafu. 
Examitmituy. jak uważana toście 
nuifieli być chłopcem? 

0. YY idziałem Jachin i Boaz, i u- 
czymeho mnie M3yItrem mnlar- 
ftim, Dyameuteiw, Chybiem, i 
Czworgr-jńcem. 

Exa)nm : Jeżeli tedy chcecie być 
MayOrem nmłarik£n>, to rpuficie 
prawidło Troyga, dobrze rozu¬ 
mieć 
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mieć. IWachmah zaś wyzwoli was, 
a częgo waru do niwjarfiwa >nie- 
dnflawać będzie, z łozy iię wam 
ckmarćzy. •, 

0. Muhrftwo dobre rozumiem, klu¬ 
cze wiz/ftkieli luzów, Hanu mi 
za pra-ykazania. 

£xainitt’ Krzepki z v as Towarzyfzl 
zksjd przychodzicie? 

O. Ze W {chodu . 

P. Doiądże dążycie ? 

O. Na Zachód. 

P. Coż tom bndziecie robie? 

u 

O. Kędę tego fzukal, co zginęło by¬ 
ło, ale Hę iuż teraz znalazło. 

P. Coż to zginę to było, a teraz jg 
ttfż znalazło . 

O. Oto lYlayflra nuilarfkiego flowo, 

P. {jakie to zginęło by łoi 

O. Przez trzy wielkie uderzenia, 
cWyli śmierć Mayftra naizego Hi- 
ramn. 

Exiim:. tfakkfa to flała ziego smier> 
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O. W Czafie budowli Kościoła Sa- 
lanannowego , był 0 n Mantem 
■ nuilarftim, w famo południe tedy 
* ° dwunaftey, gdy fię iuż byli lu¬ 
dzie porożuhodziii tjpolitku, 
podluji fwego zwyezaiu, obcho¬ 
dzi i był, i oglądał robotę, a gdy 
Hę wewnątrz do Kościoła udał, 
zaftał tam 'trzech Hultaiow bez- 
wątpięnia, że ci ; trzey czeladni- 
Łąmi być mufieli, którzy mu za- 

ftoczyH wfzyfikie trzy weyścia 

do Kościoła, aby od Wychodzą¬ 
cego iłowo czyli Cha Iłu may- 
flrow/kie odebrać mogli, pier- 
wfzcmu tedy tego żądającemu 
gdy dać niechćiai. mówiąc: ia 
w* takowy fpofob cha Iła niedaię, 
bądź cierpliwym, zaczekay chwi¬ 
lą to ci , go dam. 

Ale ten nic będąc kontent żta- 
kowey odpow1£<jfzg zwalił go raz, 
że go aż ogłuizył, przecie!z łlę 
ieizcze powłoki do drugich drzwi, 
flie i tani dolfawfzy takcważ po¬ 
czesną, gdy toż lamo co i pit r- 

wizeru 
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pur- 

tu 


wfzeitm odpowiedział, uderiony 
potym i trzeci raz, ducha z iie- 
bie wypuścił. 

F, Czymże go ci hultaie zabiiali? 

O. Kofzturem, naczyniem, i pałkę. 

P. Coż z nim daley zrobtlt? 

O. Wywlekli go zachód niemi 
drzwiami z Przybytku, czyli Ko¬ 
ścioła, i zagrzebali go w gruzie, 
aź do dmgiey dwunatłey. 

E sam; 0 któryż jia to tzas (lało? 

O- O famey dwunaftey w nocy, gdy 
wfzyfcy ludzie fpoczywali. 

P. Coż potym z nim uczynili? 

O, Wynieśli go na fam wirszcho* 
łek pagórka, tam mu przyzwoi¬ 
ty grób uczyniwfzy, pogrzebli 

ga. a 

Exam: Rychłoi on zniszczał? 

O. Tegoż famę go dnia. 

Exam: Rythłoż go znaleziono7 

O. Aż w piętnaście dni. 

Exam: Kfoi go znalazł ? 

O- Na rozkaz Króla Salamona, wy. 
fzlo pietnaftu uaymileyfzych To¬ 
warzyszów, zachodni emi drzwia¬ 
mi 


I 



1 








mi 7 . Przybytku , rozdzieliwszy 
iię potym na dwoie, iedni wpra¬ 
wą , drudzy w lewą udaiąc fię 
ftronę, iednak że, taje tylko od 
liebie fię daleko oddalili, by je¬ 
dni drugich wol3tących Ityfzeć 
mogli, umówiwszy fie wprzód z 
fobą, że gdyby niemi eli (Iowa, 
czyli cballa , )ani w nim, ani o- 
Vofo niego znaleść, tedy Iłowo 
pierwfze wymówione, .zoftanie 
Mayftra Iłowem —. Jeden z po¬ 
między pemienionyeh braci zmor¬ 
dowawszy fię w przód niżeli dru¬ 
dzy, ufiadł na ziemi dla wy po- 
cznienia lobie, ali w tym razie 
poftrzega w cli mści e z ziemi wy- 
roffytn, świeżo ziemię kopaną, 
i poruszaną, zwolnię braci, któ¬ 
rzy lepley w to wejrzawszy, 
Ztiayduisj Mayftra w porządnym 
grobie T na ftop iześć ku wfciio- 
dowi, na fzeie kil zachodowi, i 
i*na Izesć w głębokości mającymi 
przyzwoicie złożonego—. Grub 
ten, będąc zielonym mchem i 

dak- 
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durniem zwierfzchu nakrytym, 
tak dalece ich w zadu mienie 
wprowadzi)', iż razem zawołali: 
Mu tcuf domus. DEl gratis, co po 
Mularjku mówiąc: znaczy. Dzid¬ 
ki Hogu! nas* Mayftcr iloliat 
dom mchowy, potym w cichości 
nazad go nakryli, wetchngwfzy 
w głowy tego grobowca rofzcz- 
lce Kafsyi, i odefzli, donofząe o- 
tyin wfzyttkim rolowi Salamo¬ 
nowi. 

j£ x am; Coż tm na to danie sienie po¬ 
wiedział Kroi Salamon. 

O. Nakazałaby z tnmtąd był fpro* 
wadzoóy, i przyzwoitym fpofo- 
bem pochowany — , aby pietna- 
ftu Czeladzi, w białych ręka¬ 
wiczkach, i w białych Nurza¬ 
nych fartuchach, temu pogrze¬ 
bowi przytomnymi było (co fię 
u Mularzy aż do' dnia dzifiey- 
{zego zachowywać ma, 

Exam: 'ifakże Htrama przymowano? 

O. jak wfzyllkjch innych Mularzy, 
gdy Iłowo May itrów ikie odburaij. 

Esa- 
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Exam: JaUe ftn to dt Mw? 

O. Przez pięcioro Towarzyfldch 

* pilllktOW, 

Exiim: hzez które? 

O. Przez rękę do ręki, nogę do no¬ 
gi, wargę do wargi, kolano do 
kolana, i przez rękę na grzbiet. 

P. Jak nazywuą May (Ir a mu laf(kiego? 

O. Ksrffyia ie(k moim imieniem, i 

przychodzę zprawe/, a zupełne/ 
loży. 7 

P. Gdzież tiirnma pogrzebiono? 

O. W faniey Świątyni SanSfam San- 
ffiorum. , 

P. Jakże g<t tam wnieftono? 

O. Zachoduieini drzwiami Kościo¬ 
ła . 

P. Jahwe by watą Maystra Heynoty? 
O. Przed (ionęk, Celuścia, i Czwo- 

rograidaile tio, cz|li ii rop. 

Exam : Ohamytie mi to ? 

O, Przed fipnkiem teft weyście^o 

Świątyni, Celuściarni ieft okno, 
łub swice tatn znayduiące fię , a 

Czworograniaflym tłem, i e fi po- 
sioga z poladzlii ułożona. 

> , Exam: 
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Ex:am .* paytiż mi Mayftrowfltie ftowo* 
O. Tu mu fzepce do ucha, a pod- 
nofząc fie przy piątym pomienio* 
nym . Towaizyfkim znaku, wy¬ 
mawia Macbenah , co ma zna¬ 
czyć że Budowniczy zabity, 

NB‘. Pytania tu i odpowiedzi, 
nie tylko goryczką, ale malign^ 
toś flychać. 

* r f • •*, 

P. Andersena Obrona Farńiazohjlwa: 

Przeciw temu, który po mienione pyta¬ 
nia i odpowiedzi, w szyjt kich trzech 
Jlopniow« pod ty tliłem Rozbiera¬ 
nie Fannasoi'fhi'a 7 ha świa- 
, . . tło wydal. . 

pomiędzy tak Wielą wynalazkami 
temi czaty iia świec ie; zdaie fię 
i i nic z więkfzym ukoiitentowa - 
niem nie by i o przyjęte,* i alt owych 
kilka kartek, które iako lię poka¬ 
zu ie, będąc bezftronnie nap i la nem i; 
n3 czetś tytuł Rozebranie Farma* 
zońftwa nbfily. 

Taiemmca ta więlce i długo 
ukrywana; kulzeiuom rożnym ople- 

D TA- 
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raiąca fię, którey ani złnto kluczem 
ferc zwać fię mogące, ani mocne 
napoie dufzę prawie otwieraince, 
ani głód linii/ kamieniu; krufzący, 
ani pragnienie cięfzko, pracującym 
dokuęzaiące, wymóc , i wy i a wić 
nie^otraiiio, przeciefz mi koniec 
chociaż z podprzyfjęgi, ns wjękfzij 
ftażę -Braćtwa wyiawioną , i wy. 
fzczebiotaną zoftała Zamiar ta¬ 
kowego uczynku, mufiał być i ten, 
by i ciężaru fumicnie uwoinjwfey, 
okazać światu, że nad to ofzukań- 
fiwo, ielzcze smiefznieyfzego świat 
nigdy niewidziai, aby przez to nie¬ 
winne ofoby, do takowego zabiera¬ 
jące fię towąrzyftwa oftrzeźonemi 
zoftały. 

jnkowaby zaś przyczyna tego 
być mufiąła, mówi pomieciony P. 
Anderfoił, przymorzaiąca Kożbiera- 
cza Farmazońftwa, do przełamania 
uczynioney prżyftęgi, iub zwirfz- 
chności 1 pobudki, do zniewolenia go 
na to , infzą rażą roztirząfanie tego 
przed fię weźmiemy. 


Te- 
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Teraz niechaj ma świat mo- 
widaley pomiemony, z tak znaczne¬ 
go. z tak ważnego, i z tak wielu 
inte refującego wjiawtenia fwoia 
pociechę* pałał bowiem rządzę nad- 
ąwyęzayną, dowiedzenia fie po mie¬ 
nionych taiemnic, może idź teraz 
być ufpokoionym, mówiąc fobie: 
tnk być muliało, niemoże, to być 
inaczey, wizjrftko % naltoniec 
jawić mufi, nie także iefl, jakeśmy 
fję zawfze domniemywali,, ?.e to 
ie/t fanatyckie ofzukanie, wielkim 
imieniem wlpitraiace fię, dla zwa¬ 
bienia głupców, którzy potratiwfzy 
pieniądze , niewydaią fię , f/ukaią 
innych w tę matnię eaggjrnsć. 

ja zaś przyznąm fię mówi da- 
ley ,tenże, że takowych zarzutów 
Usprawiedliwiać niemogą, i z.daie 
mi He, że to nie ieft grzecznie, 
cale zgromadzenie obwiniać, uda¬ 
nie fię tylko, za famą powfzecJin^ 
pogło/ką, nie roztrzufną wszy wprzód, 
Cz fl* w famey rzeczy, zarzuty tako- 
Da we 


S t 









ve, na złych, lub śmiechu godnych 
prawidłach gruntuif fię, 

To bowiem merozlądne obwi¬ 
nianie jakoby hę głupców, ,dla ich 
ini&to zw&bl^Ct memoźs 
\\ę t nigdy utrzymać,’ gdyż Br aft w o, 
jako fię teraz ztiayduie, powięłrizey 
części z eżłobki)w w honor, i rei>u* 
tacyię zamożnych złożone bodąc, 
nigdyby iię do chciwości pieniędzy; 
i innych tym podobnych podłości 
nieunizało. 

Daymy i to napfżyklad : ze 
Rozebranie Farmazońfiwa, taiemni- 
ce wfzyftkie Far ma zon Hue w iobte 
zawiera j że każde flowo w nim 
Żnayduiące fię prawdziwe, i co do 
litery rzetelnie wypfane, dnymy; 
źe całe to wyobrażenie w niczym 
hie zuinieyfzbne, ani też powię- 
kfzone zoftato , nieifldgę, iednakże, 
jpomimo wfzelkich przebudów temii 
wierzyć, żeby to mjały byc śmie; 
fzne fpołoby ofzukańftwa, ktoremi 
hy fię ludzi podchodzieło, i do tak 
izltodłiwego tuwarzyftwa wciągało; 
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Kie życzę i a fobie tego by- 
najmniej mówi P, Anderforij ześ¬ 
lij o mnie rozumieć kiedy miano, 
Ilz mi coś na tym zalezeć mu* 
fi » kiedy przedfiębiorę docho¬ 
dzić, czyli to rozebranie zfie- 
bi?, famo prawdziwe, lub fałfzy- 
we ieft t lub czyli przez niego kre¬ 
dyt Farmazo n i Iw a u l zkod z o n y m » 
3ub tez nietchniętym zoftanie* U- 
wagi te zimna krwią,, i bez nay- 
mniejfzego poruszenia przebędę, bo 
moim zamiarem ielt fzczegiijnie, 
bym rpzuuina , - i dobrte myślący 
c esc rodzą!u ludzkiego, obezftron- 
nych , czyli nieparcynlnych ima* 
gach, nad Rozebraniem Farmnzoń- 
ftwa przecemnie uczynionych prze¬ 
konał ♦ bez na) mniejszego w tym 
Jui tfobrej fiawie Fan na zoilów a 
pracowania, i przychylania fię, ani 
tai przeciwnym fpofobem na Roz- 
bieracza Famyązoiiltwa oburzania fię* 

Zarzut frraszliwy, znaczney 
części rodź ai u ludzki ego .odrazę czy¬ 
nią- 
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niący, iefi owa przyfięga w Roz- > 
bierafliu opisana Dziwowano fig 
nietttiieriiie y& tak wicia oiob zua- 
czney ikromności, niepofziakown- 
nego fu mnie ni a, i chwalebnych przy¬ 
miotów , dla nic mewazącey , ba 
wcale fraszkami tręcącey, rzeczy, 
Tezolwalo fig, tak itraszney, tak 
gro^ney, i z takowe mi uroczy fio¬ 
rdami odprawuiącey fig poddawać 
przyfiędze. 

Chcąc ten zarzut zniszczyć, 
zdaiemi lig, że zamiar poprawy o- 
byczniuw,przez Kafmazonow przed- 
fig wzięty, lako w Rozebrali >u i<fi 
opifanytn to ieft : Namiętności na¬ 
sze zniewalać, za włafuę fig wolę 
iiieudawac , codziennie w chwale- 
bney nauce pofigpdtbać, & obpczny- 
ności, milości, dobroci, ludzkości f 
litości fitf ćwiczyć, zdaie fig być 
Caley rzeczy ifiotą . 

Nierównie nam dokfadniey FC- 
wangelia tez fanie powinności 
nakazuje, j dobroć cnych wyłu- 
i/cza, złoto cz_)lle faynować, zda¬ 
ie, 
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ie Hę być próżną robota, prawda 
że Ewangelia fiaroświeckiey ro¬ 
boty dzieło, wiec na nowy fafon 
potrzebne tych cnot u Farma zo- 
now przerobienie, iakoż członek 
ich, wielkiego gnftu I 5 . Wolter, 
przekłada rnowę iednego mówcy 
pogańlkiego, nad Nauczyciela E- 
wiingelii na gurze Tabor naukę. 

'CzyHz może fie mówi daley 
P. Anderson , mieścić bezbożność 
zbrodnia, i głupftwo, w gronie łudzi, 
do jakowego towarzyftwa przyftę- 
puiacych, ktoryctiby zamiarem by¬ 
ło, w chwalebney nauce, i pozna¬ 
waniu poftępować , a powszechną 
dobroczynność, i towarzyfkie cnoty 
ludzkiego pożycia , pod iak nayu- 
rocz\ Itlzym obowiązkiem przy fi eg i 
promowować , ato w iakowymkoi* 
wiek bądź kfztałcie, pod lakiemi- 
kolwiek ok ryslbniarm, i bądź zia-- 
Itowetnikolwiek, byle ntewinnertu 
uroczy ilościami, czyli obrządkami* 
fwego upodobania wykonywane,. 

Wol- 
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Wolność bowiem takowy po¬ 
dwoi ona bywa wiWlafcim towarzy- 
ftwom, hvz przefzkaclifcania im w 
tym # i podglądania onych, wlzalt- 
ie każdy uczto Maj Ara fwolego 
taiemnice , w iak uayściśleyszym f 
utrzymywać powinien milczeniu 
Magiitraty, Cechy, i inne z gro ma* 
dzenia ludzi, fwoie umowy uftano- 
wienia, i inne zwyczaie ścisłe mię¬ 
dzy IV)bą zachowa ią , których fe* 
kret f niby kit lub kley do kupy 
fpaia, a przyfięga taiemnięe pieczę* 
tuie , 

Prawda możnahy zarzucić * ze 
towar ?yńwo Farmazonow, ponada¬ 
jące iuż tak znaczną wziętość po¬ 
między ludźmi, i niewinnością o* 
brządkow fwoich fzezycęce fię, a 
do tego z famego wyboru ludzi 
będąc złożone, mogłoby fię iuż 
bez tak uroczy ftey przyfięgi, zwła- 
fzcza pod tak ftrafzną karą czy¬ 
nionej w cale obeyść. 

Na co radziłbym» takową od¬ 
powiedź być porzeboą; ze nie ieli 

tu- 
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tutay mowa, czyiiby wyciąga! 
zamiar Farmazońitwa , takowey 
przyfięgi, albo nie? ale raczej, czy¬ 
li' przyiięgą w podobnym przypad¬ 
ku uczyniona prawną bywa, i czy¬ 
li dobrym iuinmenieui może być 
gmzyimowaną i wykonywaną. 

Ktorn to trudność, ażebym 
tym iatwiey okazał, przytaczam 
zdanie Iłifluipa Sanderfona, wiel¬ 
kiego Kazuijjy, pifzącego, w mate- 
tyi o Przy i jędze w takowe Iłowa—. 
pciy iakowa rzecz, nit będąc ani 
B o lit a, ani ludzką uftanową, ni na* 
kazarią, ni zakazaną, ale w każde¬ 
go człowieka woli pro hic Sj 5 nunc, 
do czynienia z nią, iak frę podobać 
będzie zoilawioną , gdy uczyni z 
nią podług fwoiego. upodobania, 
jak mu lię zdawać będzie nie 
grzeszy, r. Corintkiar: Cap- 7- Vifi 
g<J. Gdyby na przy kład, Kains przy* 
Jlugł, ze. wiolkę fwoia niefeonm in¬ 
nemu, tylko. Tytułowi prze dać po- 
ftanowił, albo mu też Sto tyfifcy 
pożyczyć, tedy na to w krótkich 











54 

flowach odbierze odpowiedź,., i& 
przyftega takowa, ieft prawą, w a- 
y.ną t i obowiązującą go, do dotrzy¬ 
mania- oney. 

Terazbym rad wiedział, któ¬ 
re Bołkie, lub ludzkie prawo,, rze¬ 
czom w Rozbieraniu opiiany m fprze- 
ciwia fię, i czyli powszechny za¬ 
miar rmflarftwa, jako widać, nie 
ieJ): podobnym , co do wagi, i po. 
żytku rwo i ego, pożyczeniu fta ty, 
flccy złotych prywatnemu człowie¬ 
kowi* w krótkich flowach na to od¬ 
powiedź, iż przyfięga, tyczgca fig 
mularftwa, prawny, i do odpowie¬ 
dzi pociągaiącą ieft. 

Bulle Kleroeńfa XII. i Bene¬ 
dykta XJV, potępiające Farma- 
zonftwo, niewiem za iaknwe, ale 
podobno^ fluźące tutay, poczyta¬ 
nymi byćmaią—, Niemniey roz¬ 
rządzenia w Kroleftwie Neapółi- 
tanlkim w tey mierze uczynione, 
° których będzie ftę riiżey mó¬ 
wiło, fą przeciwko P. Andtrfo. 
nowi. N 

Co 


i 
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Co fie tycze okropności kary* 
wfzyscy ludzie, tutay znayduią % 
w pofpolityiB biedzie roowi daley 
P- Anderfon, albowiem uroczyfiość 
przy ii cgi nic nie dodaie , do o bo* 
w Laku milczenia, ani tez uyinuie, 
chociażby żadnej kary za wyiawiś¬ 
nie naznaczonej nie było, albowiem 
przyliadz na fekret dc tyć i uli: na 
co pomieniony Kamilla tak pifze —. 
P-rzyfu'ga uroczyście czyniona* fa¬ 
ma z iiebie* czyli z 1’woiey natury t 
nie iofi bardziey obowiezuiaca, nad 

J t ł. L 4 

pry watme uczyniona przyfjegę, albo¬ 
wiem, obowiązanie przy lingi w Igel¬ 
it i ey, z a w i ll o i *? dy n i t, o d w zy w an ia 
Boga, za świadka, i oraz mścicie¬ 
la, co iak w uroczyJłey , tak tez i 
v w prywatnej przy (ledze zachowano 
być muli , obrządki zaś łkiadaiace 
t %kouiocz v dość, przy liedze za* 
dney nitdodaią wagi. 

Jeżeli pomieniony przyfmga za¬ 
raz na p o c za t U u p r zy i mow an i a do 
mul ar# w a ł Wyciągany bywa , tedy 
pod żadnym pretexteni, obowiązy¬ 
wanie cmey naruizone 1 być ińe uu> 

ie. 
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źe, bez popełnienia krzywoprzy- 
fięflwa j chociażby też komu, mu- 
darftwo pomienione obojętnym, lub 
smielznym zdawać flę mogło, prze¬ 
to ażeby kto nie był złym przy¬ 
kładem, At 7 tora K%fzki Rozbiera* 
rie Rarmazonfłwa nazwaney u- 
wiedzionym, i pod obnaż droga kr2y' 
^oprzyftęłłwa , w wydawani tafe- 
«1 »jc zaprzysiężonych, niemiarał 
* ] V‘> ]l ‘b lekce one lobie ważac, fzy- 
derftwo z nich ftroił, dla' tako- 
wych na powściagnienie ich „ 
przytaczam pomienicmego Kazuifty 
zdanie: l J rzyfięga dobrowolna, tym 
pardziey przytfęgaiącego obowięzu- 
se, bo dobrowolnie uc/.ynjoną ‘by. 
J a “~' 1 daley mówi ttnże Kazui* 

\ Chociażby też rzecz fama z 
glebie była inko nay nikczemnicy- 
fzą, zęby nawet zaftanow ienia fir* 
nad nią człowieka mądrego nie war-' 
ł ? ^yć zdawała fię, iak to naprzy- 
kład : trzaftę podnieść, lub kogo po 
brodzie poMia/Łać, łub też, gdyby 
takowy była, żeby fi ? i e y wcale 

oa- 
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nawet riieuwazaio, Hko naprzykład, 
jabłko dziecku podać, lub fzpilką 
komu wygndżić , tedy uczyniona- 
w tey mierze przyfinga, obowię/.u- 
iącą iefti albowiem ważne i nikcze¬ 
mne rzeczy, rowney wagi co do 
prawdy, i fałfzu bywać zwykły, a 
każdy prżyftęgaiący obowiązanym 
ieft, wfzyftko na co 'prżyfiggał, Je¬ 
żeli to tylko będzie w icgo uincy; 
i godziwy rtęczą będzie wykonać* 
i dotrzymać, iako tu, dać iabiko 

dziecku, ieit w.przyfięgaijjcego mo¬ 
cy, i godziwy rzeczą, zaczym, ieft: 
óbowispanym to-uczynić, i prżyfię- 
gę wypełhić. 

Dziwna rzecz! ze P, Ander- 
fon, tak wielo powagi, i za fun¬ 
dament fwoieh prawd, zdania ie- 
dnego Kazujfty zażywa , gdy ii 
tylu Z iego braAwa riafluchałem 
ftę drwiących z Kazutftow, a z;n- 
fzczyt ich i głowa P. Wolter; 
Imię Kazuifty, w liczbie imioii 
fzkalowanie znaczących umie¬ 
ścił—■ Z tycia włzyllkim, hie-. 

wiereS 
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wiem czyli do tych obowiązków 
• przyfifgi, ma tacowy należeć, 
Jttory będąc upewnionym że ta¬ 
jemnice tego zgromadzenia, nic 
w fobie przeciwnego ohiawiouey 
wierze, nie zamykają, przy fi ega, 
ale poftrzegłfzy eo przeciwnego 
przyrzecze ni u, fad^i być iiko u- 
wtedziony, przyfięgę niegodziwą 
i nie ważna. 

Ok a za w Czy nieprzyzwoitóść 
Kfzywoprjęyfięftwa, p. Ąnderfon, 
przedliębierze zbiiać obwinienie, i 
sniiale zbyt zarzuty owych", któ¬ 
rzy mówią : że zafady , czyli fun¬ 
damenta , i cala iftotu Karmazoń- 
flwa ieflt tak błaha, i śmiefzna, iż 
nawet ludziom naymniey rozumu 
maiąCym, ftaie Cip' fluchaiącym ia 
przeciwną, i odrazę w fobie tuaią- 
cą, Mówią bowiem, po przeczyta¬ 
niu Rozebrania Kanna zon ii, że ca¬ 
ła treść oney Ikłada fię z niezro¬ 
zumianego tłumu, dziwacznych py¬ 
tań, i pnrocizny, bez związku , i 
rozfądku i kleconey. 
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, Ja fię pmznBm, że wcale 
innego zdania ielłem, lubo może 
wyobrażenie Mułarftwa w Rozbie¬ 
raniu opilane, mogło do tego dać 
inko w $ przyczynę, ale też o tym 
pewny ieltem, że fzczegulne prze¬ 
czytanie one go, co do feniu lite¬ 
ralnego, czytelnika niemoże obia* 
śnjc —. j na to nawet pozwalam, 
że układ, czyli obchodznje fię, ja¬ 
kowego wporzomnych łożach‘uży- 
waią, w niektórych rzeczach zbv* 
teczue, a w drugich oiedoiadfie w 
fobie rzeczy zamyka, czego przy¬ 
czyną nip wiadomość , lub niedbal- 
ftwo (larych braci zazwyczay by¬ 
wa, datóy wpada P. Anderfon w po¬ 
chwały ufzano wanta goduey (laro- 
zytnosci, i dawności tego brą&wa, 
i dowodzi że to iefżcze Izczęśc ie, 
iż nie więcey ufzczerbkow ponio- 
ilo Farmaiouftwo, przez.tyła ciem- 
nych wieków, i tyła zamiefzań na 
świeeie, niemniey flara fię fwoich 
czytelników przekonać, że" braftwo 
tnilczijcych, a tylko przez Hiero- 

l ' , fi 1 *' . 
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glify, i ukryte znaki tajemnice o- 
znaczaięc^ch w Egipcie f bardzo | P n 
znaczne bywało, których Cechę; W J 

czyli Si m boi urn był Harpo krata po- [ * n 
fęg, maifcy Ikurę oczy 1 ufzy za- , 
fio ni one, a ręce na pierfiach ułożo- nj 

ne, tam Bogini Jzys i Miiierwa, i 
Sphinx zagadki zadawaiący, fwoie 
inieysce mieli , ztamt^d to ieft ź 
Egiptu Pythagoras powracąięcy wy¬ 
uczonym będąc owych ta le innie; 
założył w Grecji fzkole, ucźył u- 
czniow fwoich pomieniouych taie* ' i 
mnie, ale tylko m pamięć, bez ża¬ 
dnego onych litery, lub figurę na 
papierze, lub na czyrri innym wy- 
rażenia* i dalej mówi ponwrnóny 
Autor, że od czasów pyta goreli 
wiela zwyczaiow z iegoizkBły wnie- 
fionemi zoftato do Farmazóńftwa, a 
podobnie, iak w tamtey fzkole zna¬ 
lazł fię ieden, imieniem Hippar- [ 
chus* który żaprzyfiężone wydal 
ta i en mice. zkąd miał mieć takową 
Zgryzotę iumniema,że zrozpaczy; 
iam fubie gardło podefznęwsźy; nie 



\ 
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pngrzebiony m brzegu morfkim na 
wyfpue Samos, w proch fię rozfypał, 
tak woofić fobie należy, ze pudo- 
bnego przypadku Autor Rozbiera¬ 
nia Fatmazonii obawiać fię każe. 

Być uwiedzionym ze to bra* 
Ćiwo niema w fe^ie naymniey- 
fzey takowej rzeczy, ktoraby fię 
Chrześciańfkiey Religii fprzeci- 
wiała, czynić cięfzkj przy fięgę wr 
pozyturze niezwyczajnej T rękę 
kłaść na Biblii, auic o niey nie 
wzmiankować , mowie Aryngę 
przyfięgi w terminach w Chrze- 
ści^uftwie niezwykłych , a prze* 
cle rozumieć i utrzymywać, źe 
fie .tó wfzyftko po Ćłirzesciańftu 
dzieie, feu to nieznać Chrześci- 
ańffcicy Religii, i niebyć przy- 
temnym fobie—. To prawda: że 
tefażnieyfzemi c^afy * zuycza- 
iow wie la dawnieyizych Fatma- 
zońikicbj w niektórych mieyfęąh 
ieft podmienianych, iednąkże o- 
czu wiązanie, krw i pufzczanie 
zmyślone, i innych więcej po- 

E do- 




dobnyrh ceremonly, przy ftrachu 
peiney, i ufzincjwama przemo¬ 
wie, treść i ifłotę tęż iarn| w 
fobie zamykaię, odftrafzyly one 
,, od loży Autora rozbierania, ale 
nie tylko iego famego, bo znam 
więcey talowych, którzy poro- 
zumiawfzy ducha iftotnego tegoż 
braiSwa, z nie mniey Izą przyfięgsj 
mówili, że więcey nigdy w lo- I 
iy niepoftan j. 

Przytacza P. Anderfon Lift 
Brata Euklidefa, do niego pifa/iy, 
w tymże dziele na końcu umiei' czo¬ 
ny, , W-którym diickuie mu po- 
mleniony Brat Euklides , za podię- 
tą pracę na obronę braftwa, i na 
okazania krzy woprzyftęftwa, napi- 
faną , nie mniey podaie mu i po fo¬ 
ty, do dalfzago bronienia fię, prze¬ 
ciw obtnowcom tegoż bractwa, z 
których inne mniey zwy czayne o- 
pueciwfzy , niektóre tylko z nich. 
przytoczę . 

Zarzuca i a mówi on, że ie- 
fteśiDy nieprzyiacioiami bialey pici, 

nie- 
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meprzypufzcząiac ich cło Loz', ani 
uieprzjitnuiąc do taiernńic . Na 
co lam odpowiada : prawda że w cza- 
fie zoftaw’ania Mularzow- w łozy, 
bywaią od fpoieczeńrfwa , ich ko¬ 
biety uchylone, ( wfzakże fię to, 
i w innych zgromadzeniach przy 
trafia) wiz.elako powróciwszy zło¬ 
ży, nie ią i\ dobrem i mężami i 
małżonkami, tak, iak tego po nich 
obowiązek, ich wyciąga- 

\Vrzeczy famey zarzut ten iefl 
nieflufzny , bom fię fara przez 
lat kilka naparzył, ięh wiel¬ 
kiego przywiązania t i miłości 
do Hiałey pici Ze ich do ło¬ 
zy 'pieprzy i mu i | , wyciąga tfego 
założony fobie cd Braćtwa, mil¬ 
czenia zamibr, ktoregoby te u- 
Joirme naczynia zachować niepo- 
, trafiły. 

Jnrii zaftanawinią fię nad przyt- 
itiowaniem do tego- bractwa ofob 
wfżelakiey kundycyi, Religii, ale 
nieehay fię nad tym raciey za (da¬ 
no w i y mówi brat Euklides, że^bę. 

Ei2 d^c 
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<3ąc ci wfzyscy, prawd ziwemi Noe¬ 
go Synami, a przy tym dobrem i .i 
modscmemi ludźmi, maią po fobie 
prawo upomnienia fię o ptzyięcie 
do loży. 

Gdy czasem nn kompaniach 
za podany przez nich o Religii 
mówienia naateryh , przy idzie , 
Że fię im polnieniony lub inny 
podobny zarzut uczyni, ieżtli w 
tey kompanii flufzni, i światli 
z nich braćlwa ludzie 2 naydo* 
dowuć frę będą , odpowiadają 
grzecznie i przy ftoy nie, lecz ie- 
żeli fami bracia naturaliftowie 
kompan i ią • fkładaU t rozmowa 
zniemi bywa, ialt w Ofieku targ, 
odpowiedzieć ftofownie do ma* 
tery i niepo trafią, śmichem , po¬ 
gadaniem Jeden na drpgiego, 
mową nic do rieczy , lub fty- 
dzeniem i ufzczppliwemi Sowa¬ 
mi, d>fkurs takowy zwykł fię 
kończyć — Religiie inne iefzcze 
po części z lobu łię zgodzić mo¬ 
gą, ale Katolicka żadną miarą z 

inne- 
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innemi fię nie zgodzi. Jeden to 
tylko węzeł Farmazońftwa do 
kupy wizy fi kich ł|czy> i iedno- 
ezy. 

Jefzcze innym mówi brat E- 
uklides, to Hę niepodoba, że cza- 
fem niegodni ludzie, czyli mecno* 
tljwi , w tym iię bractwie znaydu* 
ią, ale ieżeli fię. czafem, mówi on: 
Famiazonowie ofzukali w przyjmo¬ 
waniu nieofiroźnym , mnfey go* 
dnycb ludzi, to fię to, tiiedopiero 
im pierw Izy m przytrafiło, i lubo 
takowego brata , godnego kary, 
zponńędzy fiebie , nie wyrzucały, 
przynaymtiiey ftsirajy fię wf/elkie- 
mi fposobnmi o naprawie iego. 

I to bywa innym rzeczy prze¬ 
ciwny mówi tenże, że Bracia zbyt 
długo podczas, bawić Hę zwykli w 
lożach, tmcyc tąrti pieniądze z u- 
Izczerbkietn gofpodarfiwa fwego, i 
familii, potno bardzo, do domu iię 
wracaia, a Czefiokroć dobrze pi ta¬ 
ni —. Niemałą ; bracia fpofobtiości 
mówi tenże, w czai.it: godzin lożo¬ 
wy ch, 
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wy eh, które krotko trwać żwykły, 
zbytecznego zapijania, trzeIi zaś, 
po zawarciu łozy które fię zawdy 
przyzwoitego, czasu dziele, bracia 
lozlzedłizy fię niektuizy nie do 
domu, ule gdzie indziey zaydą i 
dobrze fobie podchmielą, to za 
fw-py włafny grofz, i niejako mu* 
Jarze, ale ia)>o inni bezrozfądni lu¬ 
dzie czy nią, za których fif bractwo 
ani uyihować, ani też, odpowiadać 
nieobbwięznie. 

Mówi daley fi rat Euklides , 
ie uważaią niektórzy iż bracia Mu¬ 
larze,, niepokazuią po .fobie żadne¬ 
go poftęj.liu w Religii , ni w ćwi¬ 
czeniu fię oney, co na innych lu¬ 
dziach, oczywiście widać, i mówią 
z zadziwieniem , oczym oni tani 
w tey loży gadaią— . Na co Urąt 
Euklides, lubo loża nie ieft fzko- 
Jj Theologii, z tym wizy fi kim, 
by waią bracia , w punktach 
W i el k tey wagi, fwey za flar za tey 
Religii, to> iejl: w obyCzaynosci, 
litości, i przyjaźni ćwjczournii, 

uau- 
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nalicza fię ich odrazy od prześlą- 
óowania, amiiości fąfiedzluey, i 
towarzyfkiey przyjaźni, inko też 
wfztdkiey podległości zwierzchno* 
ściom Cwoim. 

Prawda że nauki zbawienne, 
ale fbutek nam inaczey okazuie, 
w idziemy kłucncych iię tracisz 
tegoż zgromadzenia ,z mnę mi , 
w i dżemy kloc ą c y c h hę między 
foku poiedynkuiących, iV.kal.1u4- 
C ych fię na wzajem, i zawzię¬ 
tych, at na zimne popioły two¬ 
ich przeciwników, dofyć będzie 
-wyftawid fobie Pana Woltera 
gryzącego P- Jana, jakuba Ruf* 
so, obóch braci lożowych. 

Mówi icFzcz© brat uklui 
Że dawne io»e miewały oodobień- 
fbwo do Szkol, lub Akademiy. w 
których nauk wyzwolonych, a zwla- 
fzczs Ityfunltow, i Rud/iwuidtwa 
pilnowano, ale i te raźnie y IV e nie- 
niniey na nauce, polieyi., i Sta ty* 
{tycznych ' rozmowach , tri vic hę 
zwykły, wfżeUie zawiści, kłomie, 
J " fwa- 












< 5 % 

fwary, uczciwego człowieka fzpe- 
cęce na 2awdy z tamtijd fu wywo¬ 
łane, przeklęćlwo, i przyfięgi, prze¬ 
gryzki, i nieuczciwe mowy, nie- 
obyczayność, ! rubafzeńftwo miey- 
fca nigdy nie ma , a te na ich 
nuail, miłość, wiaiemnosć , oby- 
czayność, wesołość, uczciwość, przy 
cnocie milofierdzia, czyli litości, 
umielzczonemi zoftaly. 

Mocny Boże, tak dobre .na¬ 
uki jak mały flmtek okazały, 
na dwęch wielkich światłach 
lożowych , na Jozefie drugim, i 
Fryderyku drugim, kradli cudzy 
kray, nieobzieraięc fię na lożowa 
bratevf1t| miłość, i na godziwość/ 
W czym VVielki Milicz braci 
Farmazunow , Fryderyk drugi, 
poltąpil iefzcze daiey, po o go- 
łoceniu /pieniędzy VViclkiey Pol- 
flii, przez Paśkowfkiego Oficera 
fwoiegn , w hit kiikg w kroczy¬ 
ło Woyflto lego do Wielkiey Pol- 
łki,'przy Oświadczeniu Obywate¬ 
lom fwoiey przj iaźni, ztjm fał- 

fzem: 
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hem: ie fię po#ietria lęka, w 
dzień śpiegow anó ludzi * w no¬ 
cy złod/ieyfklm zwyczajem do 
wfiow, i miaft wpadaięe, wybor¬ 
niejszą £ntodzief$* od-zon i dzie¬ 
ci złoiek wy w loczono, do koni 
wiązano, i bydlęcym faciem z 
Krain pędzono, okropne prze¬ 
kłuwa , przeraźliwy wśród cie¬ 
mnej nocy > krzyk niefzczęsH- 
wydr, ięfżcze d/Jkfzym żołnie- 
T/a C2yn.il, ani nagła śmierć czu¬ 
łych Matę ani prośby* ani rę¬ 
czenia, ledwie od ftaroięj czoi- 
gaifcegp lię^Oyca, który czę- 
lin na znak milofierdzia profit 
aby mu życie odebrano > kiedy 
mu i e dyny iposob do utrzyma¬ 
nia go. Syna wydarło T) nie zmię¬ 
kczyć niepotraiilo Prnfaka n-* 
D^iley wizy kie zboża zabrano. 
Tfu widziałem mówi Autor itfcia 
Zmn oyfkiego* ii źoł ę d z i a * ?leP 
ftieni, i drzewa liściem, odży¬ 
wiali fię ludzie* co powiem ieft 
więcey jak tyrańftwb f w ten czus 
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kiedy irdna cf.PŚć nafzycb miefz- 
kancow , załodu umierała , oui 
Fryderyk fthftrz wielki, w loży, 
tez, litości i ratłofierdzia , dla 
wielości zbóż wywieść niemo- 
g ; c, połowę zboża , wyfypywać 
w biota, i w wody rozkazał,— 
jtfzcze fię w Polizczę pieniądze 
zofiały , na ich wydarcie użył 
Fryderyk żydów, którzy pod o- 
broną woylka iego rozbicgłfzy 
fię po Krain, za irebro, i złoto, 
Polakom blachę pobielano na¬ 
rzucali - , Jeżeli (z ten, który z 
młodych lat w pita wizy fię w 
to Hiftćtwo, ćwicząc fię przez ca¬ 
łe fwoje ż > cie w Szkole lożowey, 
wftarości niemial w fobie i fluor¬ 
ki ludzkości, czułości i 1 i tosci I 
miłofierdzia , tym mniey po in¬ 
nych, krocey w tey fzkole bawią¬ 
cych fię, Ipędziewać fię nam po- 
niitnionych cnot' należy. 

W drugim Tomiku poprawio¬ 
nym Konfty tucyi, czyli u Aa w lira* 
ćiwa mularze w, brat Kleinichmidt 

przy- 











przytacza nfim pifnTn , hi rbwale 
trgi'ż braftwa flu^acf, ktnre, iako 
on powiada, miał brat Papilloo, 
wyborny Muzyk fkompóriowad, 

. ĆB AN&.ON 

des 

Maitrts Msęans. ■ 

Tons de concert chantons. 

A i* bonneur de nos MaitreS 
‘A 1 ‘ i 3 nvie ctltbrons 
Les faits df leurs AncetYes.— i 
fam daley zwirfzow 455. fltia- 
ciai^ce fię. 

Menie drugie 
dla 

SupcrtnhndentfW. 

Adam a fa pollenie 

Trailfmit d‘uu art la eon no i flance 

Et Cni 11 pa* experience *. 

Ł-n deuionfra 1 * utilite: — i tam 
d a) ey żwir f zo w *r 4 (kiaaA i ąte fię. 
limie dla Czaadzi. 

Art divin, 1 * Rtie lupieme 
Da i gna te don ner hu menie 
Pour nous fe-rvi? de reinparts 
Qye dans nótre illuftre loge.-* i 
tam daley l wir Izo w 
dai^ce 'fię. ®*“ 
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Titnie dla Chłopców. 

Kreres & Compagnos 
Del la Macomierie 
Sans chagrin joviisons 

Des plaifirs de la vie_i fltładaię. 

ce fie zwirfzow 43. które dla 
rzadkości fwoieył kładę prze- 
tlomaczone po Pol/ku. 

Bracia i Towarzysze 
, Mul arii w a 

Zażywajmy ukontentowania w życiu 
Biz umartwienia 
Naiąc potroyny znak 
1‘cłnemi Jzkhni ami 
■ Co oznaczać b l dżie, że u> iedności 
Za zdrowie braci wypiiamy 
Świat bowiem wielką baczność ma 
Naszych czynności uywiedzenia fie 
Ale nas nienawidzący 
Niczego się niedowiedza 
Narrmnie ufduią 
przeniknąć nasze tniemnice 
Lecz, ani nie lizną tego' 

Co nasi bracia piią 

Którzy nar za Jłotea chcą chwytać 

U zna - 
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$ znaki naw rozufnieć 
Si bezrozumnemi _ ( 

tiie warci, by fis mcmi zatrudniać 
Chcą bowiem ftecmi zębami 
Mietlic z Nieba ściągnąć. 

J mij byśmy nUinakszemi byli 
Gdybyśmy w braSfwte meto dawali 
Od dawnych czasów widziemy 
Monarchów i KjiązMa 
$ wielkich ludzi wicia 
Ue wfzyjlkich Kralach 
Woieme fwe Oręża 
Za fhurzane Fartuchy 
Chętnie zamieniających 
$ chełpiących sin z tego 
Że bracia na) z a zofłali 
Starożytność okazu w 
Ze wszystko rostropnie i doi/ze 
Stuszme i chwalebnie 
Na Schadzkach 
Prawych braci i mularzy 
przeto za ich zdrowie 
¥ ytrząśaymy kielichy 
Uiąwrzr/ ręka za > eh 
1 rzymaymy ftę mocno w kupie 
Uzi % kuiąc przypadkowi 
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Za węzeł wat hfrtoczncy 

Zojlaiac np wiuoncmi 

Z>j na pułkrsgach ziemi obydwóch 

Niemożna chwalebniej 

jak za braci zdrowie wjjpiiac. 

J mówi daley pormeniony br,it 
Kleinfchmidt, na karcie igg, że 
To w ar 2 /ił wu temu n a y wy żfzey 
fzczęśliwości fzczytu fięg^jcemu, 
niepotrzeba iuż żadney więeey ob- 
mowy obawiać lię, kiedy naywyfz- 
ize głowy w świecie tego lię bra¬ 
ctwa nie wlfyd/ę. 

W życiu Fryderyka drugiego 
K rola Pru (kiego znaydniemy,że bę¬ 
dąc ta i Kroi w Ptiłifu Twoim, na po - 
koiu z t ipirerem, intblui^cytn ow 
polcoy, lam na- fam, ten, gdy mu 
41 ę znakami dawał poznać, że ieił 
7. tego braćtwa, co i Kroi, ofu- 
knul go Kroi zafo —. Toż u- 
czynit innym dwom Oftice- 
rom podpifuiijcym -fn? liw merno- 
ryale z znakami tegoż braćłwa, j 
zakazał napotj m tey podufało- 
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śf! —. Królowie Angielfcy nie* 
gdyś protektorowie tegoż bra* 
flwa, teraz odttitetul; fwe zdanie, 
a Królowa tławniey panu igra, nie* 
nawudćiełri» i prześladowała uo* 
Teraz panuięfey ty trzeci Kroi 
Angieliki w Roku ijsijg* przy- 
fzociifzy z ponfiięfzailia rozumu, 
dn przytomności zmyflow i zdro* 
wia f Kik nas wizyftkie gr/ety 
zagraniczne i .Krain we w Miefią* 
cach Wrześniu, i w Październi¬ 
ku f uVkiadoiriialy • Na podzię- 
kowanie Uo^u, za przywrócone 
fobie zdrowie * nie włoży, ani 
nic pienia brata Pu pi Ilona kom- 
pozy cyi, ale w domu, z całą iwo- 
ią Familii}^ śpiewał PJalaiy Da¬ 
widowe, 

Gazeciarz ' z Kr lancii w fwo* 

i . . . ^ * 

ich gametach z.awdy czynny, tnowi 
brat Kleinfchroidt, ze wrozy coś 
dobrego i fzczęeliwego, całemu wy¬ 
niknąć maiącego światu z.tegoTo- 
warzyllwa, zwła Czcza, gdyby wizy¬ 
ty Tculogowie. ba owizem i ca. 
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łe Duchów ieńflwo, Farmazonami 
zoftać chciało^. Ale brat Klein¬ 
ie boa id t rłato iego pifmo , kładzie 
takowy notę: N łechcę temu prze¬ 
czyć, by vv czafte, dla publiczności, 
iakowy nie miał z braćtwa Farirrn- 
zonow wyniknąć pożytek, ale, by 
w t y m bractwie duchówieńftwo , 
przydać Jlę na co miało, tego nie- 
mogę poi^ć, niemaięc bowiem ta¬ 
jemnice Fartngtzońlkre f nic w fobie 
duchowne go* żadnym tez fpofobem, 
Duchowieńftwa Loże potrzebować 
nie mogą, albowiem, mówi dalejr 
gdyby co duchownego T i do zba¬ 
wienia duf zy ftu&iCego, wtaiemru- 
cach Ioży ( zamykać lię miafo, to¬ 
by fię koniecznie mufiiło wbrew 
fpfzec i w iać Chrzęść iaóiłwti, 

Prawda ieft** znałem pewnego 
Kawalera, dofyć ikromnych oby- 
czaiow, ktorego potym t w fat 
kilka , w dobrach fwoich , rzą¬ 
dzącego ilę , po w pi fani u ile w 
braftwo poar.ienione, przy kilku 
nas zuayduięcych iię widziałem 

da* 
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clawaięc^f) Krucyfiksowi w nos 
fzczutkę, z uśiniecht;m'l/_) derijkim 
do rifls mówiąc go, czemuś mi 
roku nieutypłru . drugiego w 
Koku £775. podczas oblężenia 
Konfederatów w Zamku K raków - 
Kim, w czafie nttaku , zoftaf ie* 
den zTowarzyftwa Fnricuzaw, 
tumze , z Konfederatami bębą- 
cych, kulą zraniony, który z cho¬ 
dząc z bramy do kwatery, po 
v d rudze bluźnjf, w iitniaeh tey 
kwatery, byt wielki Krucyfijr, 
na morze .malowany , żołnierz 
tlrugi z (ieiii wychdoząey mówił 
mu iagodniejAay oiąc ręką na Kra * 
eyfi jf, Baibyś fię Boga, czego tak 
bluźnisz; Efle ten Kaiiczony, w ta* 
kowĄ przez to w pa di zaiadłość, żs 
ikoczy wfzy z Karabinem do Km- 
cyfijcu, bagnetem całe pierli prze¬ 
orał Ktucyjirrrtwi, mówiąc; pley- 
zerowąnym i a: uiechayźe’i on 
będzie-,. Widziałem pomienio- 
ny c h Francuz o w, ?. lulką \v ge - 
bie, w kęufederatce na głowie 
F po 


I 








po Kościele fię Katedralnym 
przechodzących* i biegający eh , 
wśzrod Mfzy przy grobie Świę¬ 
tego Stan i tła w a, odprawiaięcych 
fię, widziałem*, iak po Kapitu¬ 
larzach . na Ołtarzach , ofobom 
Świętych lub Auto Iow, w ro/ncy 
pozy turze robionym* iako też 
pod Krzyżem Janowi Świętemu 
fioiacemu, rozmaite/ wielkości, 
kawały kości. i gnatów kobylich, 
( bo fię tam Konfederaci, koumi 
odżywiali ) w ręce, i w gęby w 
tykali , i trzymać dawali , co 
wyftawialo śmi^fzne figury* 
w btew nie Chrzęść i efilkie. 

Na karcie 197 powiada brat 
Kleinrchmidt, że ludzie rozumie¬ 
li, i pofejdzalę to braćtwo , iż fię 
Al chi mi' a , czyli robieniem złota 
ma zatrudniać. 

Wpifuiących fię w to bnv5rwo f 
zwłafzcza ‘ majętniey tzpsh , fiy - 
faiłrra znwdy, otkiadfcach przjr 
wpifywaoiu dawanych wtponn- 
nalacycLi, Gęby ilŁejoWzebiijjrzeczj 
* -* ztla- 
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zdawało fie, gdyby z foto umieli 
robie—.. Nawet znam kilku, -któ¬ 
rym dobywania w Lożach, czę- 
. ikiadki, na potrzebnych, czy- 
L na ubogich wilydliwych na* 
przy krzyw Izy fię, wfŁręt, i oura- 
zę uczyniły, ato by fie, z fztliy. 
łt* robienia złota niez^adzafo. 

Spolob kreowania Farmazona f 
mówi, brat Kleinfehmidt odprawia 
fię od wyłudzonego Mayfłra w przy¬ 
tomności w pewney kwocie czela¬ 
dzi, i Chłopców znayduiacych fie 
Ąlayfter i Czeladź mak na fobie 
zultc fkurzane fart uchy,'na fprzącz- 
ki zapięte, z których frebrny mło¬ 
tek, kielnia , i refztę innego na¬ 
czynia zawifa, na fzyiach make 
kiylztalowe gwiazdy na niebiefkitfi 
wiląlzkach wifzące, co braci tym 
śwjętnieyfzemi okazule—,. Wey- 
ście prowadzące do tey izby, w 
ktorey fję ten akt odprawia, po- 
tiwoyuemi drzwiami, opatrzone być 
powinno. pr?,y których wewnątrz, 
ilai, mieczay trzymahjcy goty 
Fa miecz. 
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miecz, podobnież flor drugi firtel- 
drewiami, niepufŁczaiąc .nitogo do 
1 oży, któryby wpntod prawego , L 
należytego., nie oddał imi ęhafia. 

Wprowadzonym tedy zoltawlzy 
Kandydat, czyli Afpiratit, w śzrod- 
Jtu ueżyrtibnego dla niego mteyfca, 
Klęknąć muli, mieczuy zgołym mie¬ 
czem i ta w a przed nim , a on p iz y* 
fięgę ową ftrafzna wyżey opifauą 
wykonywa, co pierwfzą rzeczą no- 
wegp Fafrmazuna ■ bywać zwykło, 
niżeli mu naymnie.ylYa rzecz z ta- 
ieinnic obiawionu zottanie r 

Troć by odmieniliby bnt hle* 
infchmidt , aniżeli Autor Roz¬ 
bierania ĘYrmazonii uam tc Ce- 
lemonnj bpiluią, ale trzeba wie¬ 
dzieć, że btat Kleinfchtiftidt ieit 
z swilżfzych 14nmzonow ( niże¬ 
li Pan Autor Rozbierania, do 
tego, może że w rożnych Króle¬ 
stwach, rożne też Wyceaie by¬ 
wa ią-. Ja fam, czytałem w 
PYanculkiey K fujżce z dwoma na 
i.ocz tku kupdrlztychami , wje- 

ro- 


/ 
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nie* 
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fa n.j 
no* 
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Kle- 
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Ce- 
wic- 
ieft 
liże- 
, do 
role- 
: by* 
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a na 

w Je- 

ro- 


'olimie, lak napifano byiodpu* 
knwaney, dużo odmienne pytania 
i odpowiedzią. Ależ to Cere- 
'* monie i Obrządki, isko rzeczy 
przypadłe, odmienić , odnowić, 
i ptzeTcfztałcić zawdy można, ia- 
Ło też pytania , i odpowiedzi , 
y i innych Jlownrh, wyrazach, lub 
piętnach, nrćfądżiłbym -by co za¬ 
braniało, gdy tylko 1 treść, mysi, 
i lama irtuts nieodmie»in,»ą i 
nieiiarufżwnti zoftanie. 

Spodziewam *fię tnnu i brat 
Kleinfclnnidt, że z te może bo¬ 
dzie miano, iż w przód przy Sięgać 
potrzeba!, 'insi fią Farma z o nem zo- 
ltf.nie, lub nim, intymniej sza rzecz, 
z Karmazdfilklch ta tern nic. Kandy¬ 
datowi dbiawiona bedzi e , ale to 
więcey pochwał*, niżeli nagany'go¬ 
dną rzeczą letł, zwiaficza , gdy 
drudzy przytomni Karma zonowie , 
upewnlaią go, że to bynaymniey 
zbawieniu dufzy i ego filtodż ć nie- 
będzie, wlzfekże AHntflrt.wie, i in- 
, ni Ciwilni Woyfkowi urzędnicy, w 

P) Zod 
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wprzód mufzą (legę wierności 
wykonywać , niżeli im wolno bę. 
dzle, takową obeymować funkcyią, 
więc można i il Far ma zono w w po* 
dubnyż fpofob fobie poltępować. 

Wfzyftkich, by też iakowycfl 
bądź Urzędów i Funccyi, bywa¬ 
ją nam wprzódy wiadome obo¬ 
wiązki» czyny, i powinności, w 
tym zaś braftw.ie, inaczey lig 
rzecz ma , gdzie obawiać fie po¬ 
trzeba, by delikatnego fumnie- 
nia Kandydat, poftrzeglfzy co , 
zgranie upewnienia wykraczają. 

. cego, nie tiznal, tey przyfiegi, 
?a nieważną, i podltępną. 

Lecz mówi daley brat Klefn- 
fcll micie: może mi kto zarzuci, 
że przy i muiąc do tego Braftwa lau¬ 
frów , iokaiow , j ftrzelcow , u- 
upośledzić, i upodlić go tym 
możemy, mogłoby to ziedney rtro- 
n 7> iniec lakowy fundament, ale 
obejrzą wizy ile im drugi f niewi- 
dz£ przyczyny^ z lakowe/ by ci lu- 







Azie, nie mieli być do braćłwa przy- 
pufzcionemi, wiżakże i Farmazo- 
nowie uftużenia w loży potrzebu¬ 
ją czy liż może kto lepiey, nad 
takowego ftużęcego uflużyć, na po* 
partie czego, przytoczę tutay pi- 
imo, broniące Fiuiiwcnow* przes 
Parta Ptoćope, Doktora i wirlżo- 
pjfa, po Angielfku irapifatire . 

„ Jakże to bracia moi; długoi 
j, to lefzeze znofię będziecie, 

, owe ofecierflw# rzucane, na tak 
’’ chwalebne zgromadzenie—. Nie, 
, iuż też to tego dofyc, wotlawiu- 
,, nym Czci narufzeiliu zoitawanii, 
, pokazać potrzeba światu, co to 
„ ieft Farmazon , Ofoby braftwa na- 
„ fzego. zawdy rozeznać można o A 
„ innych, i ia w ich gronie ieftem, 
, f coź tedy ieft Farmazon? Oto us- 
, go portret: Jeft dobrym obywa* 
, teltm, pełnym gorliwości podda- 
nym, Monar (ze (W mu, i Kraio- 
„ wi wiernym, a co nadto wizy¬ 
tko więkDa, że ieft Gateczuym 
' przy ia ciele m-* * U mis ^anUie 

’ 1 J ,, wob 
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„ wolność, przyzwoitością okryślo- 
f , na, zażywamy uciech, ale bez 
,, zaciągnienia na frebie niebios u- 
,, razy, lubo rządz nafzych nafyce- 
„,nia ukrywaj lię przed ludźmi, a- 
„ le nas, zakon na (z do nayści* 
„ śieyfzych przywięzuie ufław,, JFar- 
,, mazonowie fię nieobawiaią zgry- 
,, zoty fumnienia , ani żadnego friiu- 
,, t )ui . Gejem na IV y eh za min ro w, 
„ iett powtórne 1 prowadzenie Artrei 
„ bogini, i poftawienia ludzi' w t;dto- 
,, wym (łanie, w jakowym (ię zmiy- 
,» do wali, za czafo w Rh ej, bieżgmy 
,, tą drogą , którą te mi czaty mało 
„lito chodzi, zatrudniamy ^ię bu - 
„ dowlaon, lecz te budowle, albo 
,< by wnią więzieniami ii a wylłępkji, 
f> 'dbo tez Kościołami dla cnoty- 
„ Nakoniec ttrofują nas oto niekto- 
,, r/y, że piękney płci do Lożow 
,, nafzych nieprzypufzczaray , ale 
i* tb zilulzuych przyczyn czynie- 
„ my , poważamy ie fobie , i fza- 
} > tniemy, ale fie iey też wfzyfpy 

oba- 


I 
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obawiamy , a boiaźń nafza ieft 
,, iprawiedliwa. i 

Zye* bez zgryzoty fumnienio, 
i nigdy fię lmutku nicobawiać* 
ieft*to ledyna fzczęśliwosć, dla 
ciiowiekd na świecie. ale ro chy¬ 
bi firnym mocnym duchom wld- 
ści _. 'Wfzelako widzę Wol¬ 

tera blifkiego zgonu, ręce lobie 
zycifku ducha gryzącego * i w 
rozpaczy narzekaiacego: od Bo- 
gam i od ludzi opuszczony--. 

I ztliż ten, który cńłe życie 
trawił na dawaniu lekcy i Jang im, 
ink ile roąuj na tu o cnego formo¬ 
wać ducha* fam popadł zgryzo¬ 
cie i unikowi, także fe inni wy* 
biegać potrafią— . Rozmawiali m 
raz z pewna O a rn a, o m i i iicy m 
fię ftawiac Pałacu w hlifltości Ko- * 
śeiola # ie dzwonienia częfte * i 
pogrzeby będą m i uf/ku i a cym w 
nim; wielkie naprzykrzenia czy¬ 
niły* ua te iłowa wfzedł do tns 
Pan tego domu* a m|ż owey Da¬ 
my ( o którym wiem ze był . w 

bra- 


/ 
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bra&wie lożowym ") gdy ona do 
mnie, te ftowa mowieła, tym l e - 
piey , będziemy lobie zawfze 
Śmierć przypominali , on rzeki 
zmarfcczywfzy fię na to, porzuć¬ 
cie takie fmutne mowy, podźmy 
do drugiego pokoi u— . Chybaby 
to w takowy Ipofob. uchylać fię 
od fmutku—i . Ale to ftaba > iak 
mnie fię zdate przezerwaty wa od 
niego—i. Wfzakże znalem, i 
znam kilku z tego bractwa, kto* 
rzy przepędziwszy życie w ro- 
fpuście . lub ftraciwfzy wfzyftko 
co mieli, jedni z wary owali, dru¬ 
dzy lię powielzali , potopili, 
lub' fobie we łby poftrzelali, co 
wątpię by z wesołość i pochodziło. 

Jez*eli braćlwo to, ma w za¬ 
miarze fwoim ufzczęśliwienie 
człowieka , bądź to wieczne , 
bądź też doczefne, czemuźby do 
uczeffaiftwi ięgo, żon, i eurek 
fwoich ni eprzypuszczać, bez oba¬ 
wiania fię °ny ch llufznego -*. 
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Jeżeli zboiaźni fprawiedltwey, tl¬ 
eli y łanem i by waia: b y fflać , z 
nadaney wolności bra&wu temu. 
0 ktorey w tym dzile mówi fię 
na karcie 94. a 11 Brata tflein- 
fohmida na karcie soy. nieko- 
rzyftały» to ieft małym chamul-, 
cmi, j taiemnica dla nich, bio¬ 
rą przykład zniczów fwoicb, i w 
tym fię lamę dyfpeniuię. 


Niecbayże tę rnzą, i na tey 
wiadomości dofyć bidzie, mówi 
brat Kleinichmidt, zktorey może 
fobie każdy wy (lawie na umyśle, i 
wyobrażenie , Lubo nie do (konnie u- 
czynić Farmazońlłwa, a to: zpoto- 
wnunia prawd , i włalności* iednych 
7: drugieud , które mogę każdemu za 
prawidło ftużyć : Farm a z o no w i 1 o- 
w i ftyr rządów w reku trżyinaiąey, 
ftufznośc, i fprawieJliwość admitu- 
ftruiący, bez względu na ofoby r co 
czyiego ieft, każdemu oddawaią-i} 1 . 
zallużóuych latkami fwoiemi, cboy- 
nie obdarzający, krotko mowjęc. 
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Rządcy tikowi , bywnią'do Ikona le¬ 
ni i, i dalekjemi od Mfichiawelflcich 
poftępkow, Cywilnie zaś żyirey 
Farmazonowie, nie inaczey, tyj ko 
w zupełnym ufpokoieniu, życie iwo* 
ie prowadzą. 

Doświadczyliśmy tego ina¬ 
czey, na trzyma i ącyrn ftyr rzą¬ 
dów Królu Prufkim Fryderyku 
drugim, który będąc Królewi¬ 
czem, ptfał przeciw Machiawelo- 
wi , zoftawszy zaś Królem, ina¬ 
czey fię fprawowar f tc i famo 
mówi Wolter, w fwoiin pamię¬ 
tniku, na karcie gg. że Fryde¬ 
ryk , nie był takim nieprzyja¬ 
cielem Maćhiawela , zoflawfzy 
Królem , laki m ‘fię pokazywał, 
będąc tylko Kfjążęcietn Priilkim. 
Wizakże oni fię, oba lepiey zna¬ 
li, 'a myśmy tego na fobie Jcpiey 
doświadczy Ii. 

Opifuie nam brat Klbinfch- 
JTiidt , iakuwegoś Teologa, który 
z oblał Farmazonem, naltępuiąceou 

lto* 


















89 

flowy: fo fię zaś przepadku Pana 
k. Teologa tyczy, który w to br;t- 
ćtwo wpisanym zoila!, nieśprawie* 
idmve między poipolftwem o tym, 
jakoby go mieli pa rmazenow ie gwał¬ 
tem przy mulić, do wpifania fię w 
ich braćłwo, lataią poglofki , Pan 
ten, niebyt nigdy do tego przynui- 
fzanym , i ego w tym włafna, i wol¬ 
na by ta wola, sie fię W to braćtwo 
sy jufat, albowiem: gdyby to nie¬ 
było, iego wtatną i wolną wolą, 
toby nie tylko nie był przyjętym, 
ale owi zem odrzuconym.-*. Cali 
zas ta ciecz tak lię ma—. Pouue- 
niony Pan S. przed lwym przyję¬ 
ciem do tego bftfftwa, by i wiel¬ 
kim iego nieprzyjacielem . w ka- 
zdy m, 1 pofiedzeniu , nieobelzło ftę, 
by oiiioi w twardych niemówii wy 
fazach , a aieprzerUinc na fumyi h 
lżeniach, i czernieniaćli,zawziął fię, 

prześladowań to fowarayftwo, aż 
do zmtzezeuirf, i w’y korzenieni a yo, 
przyfeto aż do tego, z« go fię nie¬ 
którzy z tego towarzyftwa zapytali, 

CZe- 










90 

czego chce, co mu winni, i aby 
przeftfpftwa pokazał Farmazonow, 
nato on im: Farmazcifrftwo ieit ta¬ 
lem nic a , ktorey nikt wiedzieć nie 
może, me zoftawfzy w przód człon¬ 
kiem tegoż braftwa, otwórzcie mi 
te tnie ramce, nłechay one przey* 
rzt*, i przetrzęfę— , a nie zrażane fię 
bynaynntiey ta ko we mi zapytaniami 
Teojog, dodał i to: jż wiele złe¬ 
go nafłucbai- flę o tym bractwie, o- 
czym powątpiewać niemożna, ale 
owfzem temu łatwo wierzyć, kiedy 
mi niechcecie Twoich taiemnic do' 
przeyTzenia otworzyć— , Wyfta- 
wiali mu że to być żadną miarą 
niemogio, że taiemnica, którą za- 
przyfięgać potrzeba, przed jirzyOę- 
gą Żadnemu obcemu objawioną być 
nie może, właśnie by kto Te kret a 
Gabinetowe, nie zą przj lięgłym Se¬ 
kretarzom, chociaż fi^ tam w nich, 
nie tylko nic złego, ale owfzem 
wfzyftkćr dobre znnyduie opowia¬ 
dać miał, coiby to z ti-d wyniknąć 
mogło, podobny niże fpofobem, i z 

Far- 
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Farmazofiftwem, lubo i w nim nic 
złego nieznayddie fię, przeciefż go 
w fzj ii kim wy iawiać nie mężna. 
Lecz Jeżeli (obie WćPan koniecznie 
Łyczyfz, ty cli Tajemnic dowie* 
dzieć ,f ę , tedy przytlań , do tego 
Towarzyftwa> i Farmazonern zo- 
ftań. uczyniemy WćPanu w tym ła¬ 
twość, i przyjmiemy go między fie- 
bie , ieżeliby tylko takowa była 
własna i wolna wola jego— , Pro¬ 
fil o cza fu kilku dni pomieniony 
Teolog, do doftałecznegO w tey 
mierze namyślenia po wyjściu 
tego czasu przyszedł do nich, trzy- 
niaiac w ręku kartę , na ktorey u* 
mowa. czyli Kapjtulacyia była na- 
pjfana w naftepuiące Iłowa '.'Jeżeli¬ 
by /%■ ca złego w tym Tofearzyjłwie 
znaydować miało, chociażby, i po sa- 
przy sinieniu, będzie mu wolno całe¬ 
mu obiOLWić c wiat u t ponieważ go do 
.tego Kanony Duchowne i iwiecke prą- 
wa obomczuitt, aby widziawjzy to 
złego, uchjlaiic ni bak nieważna priy- 
fięge, światu cąłwu wyiawił. JSa co 





pt 

gdy oni jWwoHli, 1 prryftali, przy¬ 
legł pomieiiiooy Teolog, i^zofrał 
b armazoncm , teraz z i w e go flanu 
konie nt znaUzifzy , wfzyftko tak, 
^ak mu przyrzekli b)li, i zoftąie 
gorliwym obrońcy Farmazonow. 

Ces ta tata fełacya, zdaię ile 
by ć na umy dnie ulo/ona , d i a 
* innych do potfflbrtegoż pollępku 
zachęcenia, kapituł cya poru lenie- 
niona zdaie fię by c* niedokładna, 
wfpomina tylko, ze Rżeliby fię 
co złego w tym To warzyli wie 
znaypow&c miała, to wolno bę¬ 
dzie wyiawić 1 , ale to ieft tylko 
ogulnie powiedziano , i niedofta- 
tocznie , Niefpnd ziewam Hę ni¬ 
gdy tego, po pr mienionym bra- 
ftwie,. by miało i a ko we zdrady, 
Jub mkchmacyie, przeciwko rza- 
d o i Ti k r a 1 o w y m, l u b d obi u pU - 
bliczńcami przt diic-brac^—< - Na 

f Teologa przewieź należało mo¬ 
wie : iż tężeli cj , opacznego oiia - 
wiotcy witrze, pbimtz&ńffwu Ko- 
saołci, 1 jh umnym Ckrzeuiahji ttn 

°h- 
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chijtzainm przeciwnego postrzegę , 
prztjfięrę UizgrJonn, za nieważntt 
mteo b dę, i tatemnice przeciwne 
odkrgie i wiat u. 

W Klinice pod tytułem : Czego 
prawdziwy Parmazoti Ismka, na kar- 
^ c ' e r8* w przedmowie mówi Brat* 
Phr: ze podług fwizyeh wiadomo* 
ści w Anglii iw Niemczech, w ięc,e/ 
niź^ 60000, tyliccy ma lię znajdo¬ 
wać Farmazonow, n eclmyźe tylko 
frylfflczny, czyii z tyfiąca jeden, 
znałby do Ikon ale Loży tajemnice, 
toby ich iut ó'o było, iednakż e by 
to ieizgze Jiczba takowa, nie u- 
ftzyniia taiemnic pospolitemi, wie¬ 
lu bowiem do tego braftwa ieft 
Wezwanych, ale mało wybranych. 

Zoftać Farmcizonem, przyfię- 
gać, i nazywać lię nim, akrom 
wolnego życia niewiedzieć , tre¬ 
ści iwoiey bytności , bywać w 
lożach na obrządkach \ fchadz- 
Łach, a tftiemnie niebyć ucze- 
ftaikiem, iliiadki da\^ać» i zna* 
G ezyć 












czyć ptasie oftatni członek bra- 
tfwa, ieft to: obracać pieczeni9, 
i żar 'pod nie podgrzebywac , by 
Cię piekła, ale dla innych , zra¬ 
zy fobie zniey kratach, ale 
nie dla mnie - 

Przytacza nam iefzęee na kar¬ 
cie "07. Brat Kleinfchoiidt, ltfto- 
w 'nie do deble ptfany przypadek, 
o iednym Farmazonie . na nierz^- 
d *jle zehw y tan y m wna$ępuit|ce (Towa: 
Podobnież w Mieście G. pewny 
Fannazon zchwytanyin zodawUy, 
na" publicznym nierządzie , ?& nta 

fobie to miał, wbrew wfzyftkun 
„owił, mnie wolno, pozwalaj nu 
tego zwyczaje braftwa nafzego. 

Dziwna rzecz , fam fię Farma- 
z on przyznaie, że mu wolno, że 
mu tego zwyczaie braftwa po¬ 
zwalam, ia fam świadkiem le- 

ftem, że fię z uczynków tako¬ 
wych, miedzy fob| ptzechwa.a- 

* 7,ułomności niektórych kobiet 
naimiewaij* drwij , z tych kto- 
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rzy im to za grzech chcn poćzy- 
ty*vac , a ow zmy ślorfy Teolog* 
niepoczj tuie tego za ?ln rzecz, 
w t hTześciańftwje pod gruchęm 
zakazany, ale kontent z fwego 
fldnu t gorliwie broni Farmazo- 
no w. i 

I daley rtiow^ Nie widzę przy¬ 
czyny , cze-niuby nam złe użycie * 
zadawane być miało, Jeżeli tnie* 
czuy z gołym miecz* m , Iława przed 
nowo przyfięgaisicy m , to itft zda- 
wna żwyczaynę rzeczy w Chrze- 
ścianltwic, ile mi fię zdaie, nie- 
małż co ganić, przypomina lubię bo¬ 
wiem paŁyfięguiijcy: takowym czy- 
nein , że ief \ OpoWlazftff y dot rzy* 
my wać przyfięgj, krory gdyby miat 
przełamać, ze zafiuguie na oftrosć 
tegoż miecza^, Wiedateć albo¬ 
wiem potrzeba, iż wfzyfcy ci, kto* 
rzy do tego brnćtww przy iętomi, zo* 
Hali, ani na iedne minutę, nie la fwo- 
iego życia pewuemi, gdjby cbcie* 

3i wydawać tajemnice—. Wielu 
bo wiem Panów wielkich, z famej 
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ciekawości tylko, powy prawi ali ffu- 
żiicych twoich, fobie naywiemley- 
fzych , ażeby ; nie z intencyi, ale 
tylko dla uwiadomienia Panów, Far- 
mazonami pOzoflawali , lecz pod- 
ftęp takowy na nic im fię nieprzy- 
dał , i zamiaru fwoiego nim nie- 
dopięli, bo lubo Farmazonowie, po- 
flańcow tych, do towarzyftwa fwo* 
lego poprzyitnowali, ale w nich 
milczenie tak dalece w fazali, 
Źc powrociwfzy do Panów , nio 
jm odkryć i wyiawić niecheieli , 
obawiano fię z tąd, iakowego przy¬ 
padku dla heble , To to milcze¬ 
nie fądzą być przyczyną,tyła ścią¬ 
gających , na to bractwo, podey- 
rzeń, i porozumień—. Nawet fam 
Oyciec S. wyznaczy! mdgtodą te¬ 
mu, któryby go, owfzyftkim grun¬ 
townie, i doftatecznie uwiadomił. 

Coś Pan Autor dawną bay- 
lt n odnawia, że portrety Farma- 
zońjkie gadają , kiedy wydające¬ 
mu 
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mu tajemnice , me tufzy , i ie- 
d my minuty dalfzego życia^ * 
Ciężar takowy milczenia nie- 
ftuńcznnugo ba fobie nofić * ieffc 
to czyli a óiewoln * który leżeli 
nie diiży do ufzcześliwienia czło¬ 
wieka na ca!ę wiecznbsć, czego 
nie przeczę Firm nso nowie* że za¬ 
miar ich tnieminc T niema nic 
ściagaiacego Hę do wieczności* 
tedy nie wart icft poddawania fig 
pod to iarzmo, nie ielt też zape¬ 
wne w zamiarze, ufzcześltwiema 
człowieka docześme , bo wielu 
znam Farmazonow ubogich, ży¬ 
wiąc ych\fi-ę z ialmuźn, lub z TMa- 
dek wybieranych , (na ubogich 
wftydliwych-* . Wfzelako i'tru¬ 
mień daleko pływjcy od Twego 
w^tryftu, z tę gości fwdiey wie¬ 
lu traci, i ihuwku, by i\ay tężey 
ofcdzona, długim użj waniem ob- 
rwtzaiię—. Mo h-być, iż tym fio- 
iliir.com, urlaiącym chęć zoita¬ 
nia Farmnzonami, tu liaćtw.} 
niedowierzało: JMowie-to nie bez 

£un« 
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fundamentu, gdyż mi ftq trafiło 
znać jednego, który będąc inż do 
uczynienia przy/ięgi, wtymbta- 
ftwje przy pul z c,zony m , wyznał 
w loży publicznie , że drwi z 
wiary Chrześciaitfkiey, niechcia* 
no mu dawać przyficgać', a to, 
by nietak, fzypkim krokiem, do 
treści taiemnic lożowych |_pr£y- 
fuwrd fię, j niepodchudził ich, 
kazano niu tedy wprzód wyznać 
fię Katolikiem, bo w tey wierze 
był wychowanym, potyrtl dopie¬ 
ro pr/yftądz^. Drugi, że im lię 
zdawał, trochy niedowierzaiucy, 
po przyfiędze , niebyt chociaż i 
wiat kdka, na czeladnika pro¬ 
mów owa nytn, i mało też co wie¬ 
dział , o tajemnicach lożowych, 
nic mógł tedy nikomu powiedzieć, 
tego, czego fum niew itdział. 

Mówi jefzcze daley brat 
Klejnfchtnidf, że cerernoniie, w cza- 
1 fie j rzyirnowania nowego Kandy¬ 
data takowe: jzba w której fię 

to 
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to dzieło wykonywa, bywa czarno 
wybiła, w kiorey Sofa, czyli wyfokł 
Kanapa. ftawianą bywa, maiEjca n» 
fobie Herb Towarzyftwa wyrażo¬ 
ny z naczynia nHilarlkiego iklada- 
iący ile, fwic para palących fie, 
na Kanapie ftoi, a Mmżka reguł te- 
gciż biaftwa, ma leżeć między swi* 
cami, z ipneini infigniami temuż 
braftwu fluźącemi, przed który to 
kanapą* Kandydat klęka, Mayfiyr, 
lub ten, który przy lięgi tłuc ha,. Uoi 
obok miecznego przed kanapą, gdy* 
kandydat przyiięgą, potym naiłe- 
puie traktament, pod czas które go, 
do u dug, zażywa Jię zwyczaynie 
jlużącyeh, którzy także Kar ma zo¬ 
nami być mufzą, lec,Ł po wiektze/ 
części tylko co do imienia, bu lu¬ 
bo taiemne cltaflo witdzV oby iię 
wfzędy, po lożach wy wicie mogli, 
że fa z liczby tegoż braftwa, lecz 
da U tych taić mnie niewyiawia im 
ftę, i nic o nich niewiedzą, arii ich 
fię też, do żadnego naradzali ta nie-. 


i 
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urywa , zawfze' należy do pier« 

wfzey kla/Ty miedzy chłopców. 

Ci^to fy: którzy iako nau- 
kami, i moralnością nicokrzefa- 
ni, z gruba po proftu, n^ylepiey 
udzielonych fobie, chociaż wizcu* 
piych granicach, lożowych nauk, 
famy treść na fobie*nam do wi¬ 
dzenia wyrażaią, a i takowi na¬ 
wet na to nieczułemi niebywała, 
znałem lednego beraytera, w 
ktoregom iprawach, i mowach, 
prawie zawdy, przeciw objawio* 
ney Keiigii bluźniących, uciflc, 
i iakowyś niepokoy wewnętrzny 
poftrzegał, razu r lednego, rozga- 
dawfzy fię zemną , mówił mi: 
naywięklza byś mi WćPan łailtę 
wyświadczył, gdybyś mi w leb 
flr2elit, poznawałem z iego dał* 
fzey mowy, że w loży , me mu¬ 
fla ł mieć ^ d i a fiebie wżiętojci, 
iakoż w ffimey rzeczy, mało od¬ 
miennym Ipofóbem, od fi r ze lenia 
fobie w Jeb, z tego świata 2e- 

Izedł-,. 
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fzedł^-, CzaTu jednego rozma- 
wiairtC w Kompanii podufałey , 
Fan pewien przyznał ^le nam z 
t)m, że dopoki widziałem, lu- 
dzi godnych na czele loży ofa- 
dzonjch, do poty W łoży bywa¬ 
łem, teraz iuż lat parę minęło, 
'iak włoży niebywam, i w ię- 
cey w niey oiebędę-,. Wy raz 
ten, ludzi godnych może fię ro. 
zumieć , albo co do urodzenia 
albo też co do obyczaiow, co o- 
boie fitazę loży być ukazuie, 
wfzakże i Farmazonowie lu¬ 
dzie, wfzyiłkim odmianom, i łka* 
zom podlegamy, iako i drudzy. 

Mówi dalej? brat Kleinfchmidt 
.na karcie 255. że w liście do nie¬ 
go pisanym , żali iię pewny Par¬ 
nia zon n.dłepuiycemi iłowy : Smu¬ 
tek który czule, pochodzi, z natu¬ 
ralnego , ale flufznęgo poruszenia* 
że Bogowie ziemi, którym fię z 
powinności cześć i ufzanowanie 
winno f a których wzittusć, na- 

klztałt 
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ifztalt gwiazd świcić między na¬ 
mi by powinna, z umartwieniem 
moim widzieć muf/f. i alt od Ju¬ 
dzi ladaiakich, i nikczemnych w 
braćlEwie nafzy.m znajdujących fię, 
aczęftckroć od taki* h , którzy z 
nich żyia, i ich chltb itdzą, niby 
przez nogą przefadzanćmi bywaią. 
Ale z drugie; ftrony, lubo niewro* 
wney wadze do lmiltku który czuię 
cieizę fią, że ta nie przyzwoitość^na- 
uc zy Far ma zon o w rozumu , by na 
potym w przyimowaniu ofob, od 
czoła, brak rozeznawać umieli, i 
ducha lepiey doświadczali, niezby* 
wa bowiem na ludziach w talen- 
ta obfitujących, ktoremibyśmy za¬ 
kon nasz, czyli braćtwo przyozdo¬ 
bić mogli, nie też: i takowych 
przybierać należy, kterzyby wiel¬ 
kie dóchody mieli. 

Rożność mowy! Brat Klein- 
fchmidt upewnia nas, że litery* 
ia , i inni podli ludzie , zażywa- 
nemi tylko, do poilug włoży by¬ 
wa- 









waiflf— . Przyjaciel zaś do nie¬ 
go pifżacy ubolewa, ze ciż po- 
mienieni, Panów w lożach przeas 
nogę przefadzai|4. * Któż to mo¬ 
że wiedzieć* 1 czyli iuż niedopię- 
ło po mienione braćtwo na y wyż- 
IzegO fzczyto iwoiey wielkości# 
^kud teraz i kolei wfzyftkim rze¬ 
czom na świecie zwyczayney# 
trzeba będzie na doi zfŁgpować f 
do czego podobieńftwa wielkie 
Neapol nam uczynić .-/kad czy¬ 
tamy w Gazetach Narodowych o- 
wyfztym pod dniem ajj. LHło* 
pada ijftg, w Neapolu nowym 
rozrządzeniu, {lofuiacym fię do 
dawnięy wy(VIego pod dniem \o 
Lipca ,1751, iako też do drugie¬ 
go pod dniem ia, Kwietnia 1775 
Żakatuięcym, ażelyy odtąd, wfzel- 
kie fchmizki, i zgromadzania Hę 
Parma z ono w , w cale utkały , i 
zaniechane mi były, co ptamiemo- 
nym Edyktem Króle wiklin ob* 
fzefniey, 1 z jakowych pobudek 
wyrażono ieił— « Wiżak Jie uic 

bez 
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bez przyczyny, i nadaremno nie 
dzieie* 

Czytamy bowiem pod dniem 
ja Marca 1790 zK^mu-. |ż 
za przegapienie przeciw wyra¬ 
źnemu wzwyż pomltnionemu za- 
bazowi Króle w llue mu , wylzedl- 
fzy z Loży FariMzoDlkiey Xif- 
że de St: Deraetrio w Neapolu 
wziętym zoila! do Arefżtiu 
- ' 1 i ' ą \ 

Nawzaiem pdpifuiae brat Kle- 
lnichmidt po mienionemu bratu Far- 
fnazonowi, pod imieniem Atheo-* 
maftjx taiacemu He, na karcie 365. 
także donoii: vv Pe wnym mieyfcu w 
Niemczech, przytrafiło fię, lubo to 
tylko occańonalltew* Ze przetlfię- 
wzi^wfzy pewny Farmazoń/lu JVlu- 
t larzo-mayfter, u fiebie"założenie lo¬ 
ży, z mebacznosci trafił, i dobrał 
f łbie, takowe fubiekta» które bar- 
dziey do parfzywycfy pfow, niżeli 
do bractwa Farmazooow należećby 
powinny, niębęd. t x tedy pomienie- 
ni bracia, do tego zdatnemi, i (po¬ 
lo- 
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fobnemi , aby Co, ro z fajnego przed- 
fie wzięli, na fwarach, lżeni ach f?ę, 
i f/kainwaniach . 1'woie fchadzki 
trawili, iam fię 7tąd fmucil mó¬ 
wi Autor, i nie ludzkość owych lu¬ 
dzi opłakiwałem. 

Coz to za odmiana! owych 
na początku cnotli\Vycb, oby¬ 
czajnych, i uczonych Farmazo- 
now , na pnrizywych' pfow , na 
wzaiem fię gryzących, lzkalui^* 
tych fię, i •nieludzkich. 

Za przybywaniem Iożow, źe fię 
cięta ko byió w bractwie uftrzedz 
gtow nieipokoynych , ?, tąd nie¬ 
którzy świetleffoego zdania bra¬ 
cia, z rzuciwizjr z fiebie iarzmo 
wizelkich opifow, praw, i zwy- 
czaiow Farmazohfkich, prze tła- 
ific na 1 ‘amym hanie Religii na¬ 
turalnym , odłączy wfzy iię od 
tamtych, nazwali iię ]Uutiunata- 

mi. 

| daley na karcie 2 $4. mówi: 

Lubo w dawnieyfzych, nieokrzefa*- 

S nyctu 
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nych, i niby żelaznych Farmazoń- 
ftwa czafach, obowiązkiem bywa¬ 
ło* do tey fię Religii przyznawać, 
ktoraby. w Kraiu panowała, przeci¬ 
wnie zaśi temi czafy, za dobrą rzecz 
ofądzono, znieJienie potiiłenionegó 
przymufii fumnienia, a do tyła tył- 
lco obligowania, aby fie do tey Re¬ 
ligii przyłączać, ktoreyby fię wfzy. 
fcy podziw i ludzie trzymali, zo- 
ftawiaiac każdemu wolność zdania, 
fumnienia, i poftępkow, podług fwo- 
iego widzi mi fię_ . ł J rzez tako¬ 
wy iedynie fpofob, zaiożyć można 
powszechny fundament Fannazon- 
fłwa, któryby naksztalt fzredniego 
punktu, wfzelkiey Religii i zdań 
ludzi w fobie iednoczyl, i w iedno 
zkliiat ciało . gdzie przeciwnym 
fpofobem różności zdań, poróżnie¬ 
nie między fobą, i (l ażeby przy¬ 
niosą. 

Przedziwny fposob , co do 
litery fię ni nafzyi h Farma zo¬ 
nach ifzCzscy— • Znam iednego 
niegdyś w wlponmionytn braćtwje 

zo- 
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zoftaiącsgo, który 7 trafimku»do* 
fiawszy Kfiaźki Uwagi nad Hi- 
ftoryią powlzethn^ Jakuba Beni- 
gna Bofaneta, czytał ią dla ro¬ 
zrywki, ale przyfzedłszy na kar¬ 
tę 209. plerwfzęgo Tomu, za¬ 
czai czytać i uwaga, aż do kar¬ 
aty 559. gdzie by ze fnu obudzo¬ 
nym zoftawszy , oświecać Tlę 
w prawdach, t w niezawodności 
Religii poczuł, taiemnice loży-, 
zoczywirterm prawdami przez 
Bofsueta opifaiierm ftofował, t 
poznał nakoniec, udatr.ą obtrdli- 
wość lożową , wrócił ile na łono 
Kościoła, z ktorego łię był li¬ 
chy lii, i w nim flatecznie zofla- 
ie, wizy fik im w podobnym Ha¬ 
nie, iak 1 on niegdyś będącym. 
Życzy wprzód przeczytać , tey- 
że famey kfniżki, te mieysca, a 
dopiero rezolwować % na iedno. 

Swiźo widzieliśmy takowy 
nawrócenia fię przykład na Joze¬ 
fie drugim Cyfarzu Lizy mik im w 
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zefołym Roku T700 clrlii 30 Mar¬ 
ca zmarłym*- . Han ten zatriąff 
w fwyc^i Pańftwach potknie Re¬ 
ligią Chrzęściańfką i nachylił 
Ilu upadku—. . Przeftralzony ta¬ 
kową burzą na Chrześciańftwo 
Naywyżfzy Pafterz Pius VI, fara 
ofobą fwoią przybył Chrześcinń- 
lłwu na pomoc do Wiednia, 
chciał fliutecznie zaradzać, ale 
fyn raz zpoilufzeńftwa Oycow- 
fkiego rozkiełznawszy fie, zdro¬ 
wych rad więcey iłuchać nie- 
cheiał, przeriez w Mieście iuż 
upndaiącey Religii dopuścił Nay- 
w yższeni u Pafte rzo w 1 takową 
fundować duchowną juryztłykcy- 
ją i z takową wfpaniałoscią, z la¬ 
kową tylko w Rzymie pokazy- 
wać fie może, i nietząda iuSr wię- 
kfzey! Ubrany Tron u S. Szcze¬ 
pana przy wielkim Ołtarzu za- 
iiadł Pius VI, Puntiflcalitćr przy¬ 
odziany, Kfiąźęta Jmperli i Pa¬ 
nowie na klęczkach Oteulum pe - 
dif to ieiŁ w nogi go całuiąę 

zwy- 
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z wyznaniem podległości, i uf*a- 
nówaniein giowy Religii, Oy~ 
Cpwlkie o.l niego odbier.i i i bto* 
goflawieńftwo , Odpufty publi¬ 
cznie ogłaszał i nadawał f Iui 
wfzyftek gorące mudłjr za diu- 
gie życie Papieża i podwyżfze- 
nie wiary Chrżeściańikiey do Bo¬ 
ga pofyłał, odwiedzał Klafztory 
i Kościoły, wfzędy z okrzykami 
radości przyjmowany—.. Raz ro¬ 
zmawia: ąe tenże Cydarz. uftnie 
z Óyceui S. który gdy mu zdo- 
wodo.w Kanonicznego prawa ża- 
czut okazywać nadużywanie 
władzy, odpowiedział muĆy-farz: 
Nie ieftętn Teologiem wybaczysz mi 
H' ar za śsci jtobiiwoic , iż t/necey z 
nim ulfnie niebedę kónferewnł,* wizę- 
lako chociaż z bólem ferca fwe- 
go patrzał qii in cognitę będjjc 
utaionym. iako Oyciec S. dwie¬ 
ma Kardynałom przy afjjyftenęyi 
do takowych ceremonii należą¬ 
cych Officyaliftow, kładł na gło¬ 
wy Kapelusze KardyuaHkie i 
H Pier- 
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Pierścienie, rako znaki jnryzdyk- 
cyi da wat — . Trwał Cyfarz w 
fwoiey zaciętości, burzył Reli¬ 
gię Chrzęśćiańfką, zabierał dobra 
Klasztorne i Kościelne na fwoy 
ftarb, fzydził z Religii, ale mu 
frę w zamyiłach ićgo nic nie wio¬ 
dło, i choroby go nifzcy.yly coraz 
bardziey, a ż też nadszedł i ko- ; 
nieć życia, gdy leźęc znifzozo- 
ny i wyschły'W łożltu, doniefio- 
iio mu że Synowicą iego w po¬ 
łogu umarła, rzekł: „ Jpszze więc 
,, i ten frogi cios mufiał paść”na 
, f mnie. Ex:ponuycie żywo cia- 
„ ło^zmartey Arcy Kfiężny w Sa* 
t , li, bo taż fama fala będzie nie- 
„ bawiąc potrzebna na eypono- [ 
,, wanie i moiego ciała. Ledwie 
,, dwadzieścia cztyry godzin mi- i 
,, nie, a potka mnie to, co pot- 
,, kalo Arcy Kfiężnę i iuż ko- 
„ i^ieebędzie moim na tym świe- 
,, cie boleściom. 

Prżyfzły też w rzeczy famey 
i ofLtuie zaraz dni życja Cefa-* 

rza. 
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rza, w których fen Monarcha 
tv3eJkti dai *pxzy iwey śmierci 
w te kopo nr i ly ni o za fo n \ pr ta ftro- 
g£* gdy iaw.u|e przykładem Twym 
pokazał, że w niezliczonych, 
cia ludzkiego troftach, z w CO cza 
przy ołiątoim doy.ufmeh 'dni 
zgonić?, nigdzte żad^ri ezłó^fek 
prawda i wey pociechy nalese nie 
może, iuk tylko w famym Bo- 
gu , i ullariuwiotiey od niego<pra* 
udzmey Jieitgiu 

Strapiony ten Monarcho przy- 
ięwszy S- W ja tyk, odprowadzi! 
Ka; iaoa a z dti drzwi iw; go po¬ 
le om, w przytomności potym.wię- 
cey ftiż 50 O lob» upadł na ko¬ 
lana przed Kntcyfitfem mówiąc 
w gloa: ff Zbawicielu mojf Ty 
** fam iedeij czytasz f co ilę w 
ń głębokości ferc ludzkich znay- 
,» duie ! 1 y widzisz że zamyfly 
|f moie miałem za czyfte t Ty 
5, wiefz za co mnie tak frogo ka* 
„ rzelz! Czy nię ci oiiare z tego 
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,, wfzyftkiego CD cierpię, a to na 
„ zgładzenie mych grzechów! u~ 
„ ciekam fig do Twego miłofier* 
>} dzia! 

Obróci wfzy fię potyfn do przy¬ 
tomnych rzekł: ,, Módlcie lic 
„ za mnie ! a gdy wfzyfcy' ze łza¬ 
mi padli na kolana > mówił do 
nich: „ Módlmy Hę ' ™ m o1 ? 
„Matkę, za moią Małżonkę, i 
„za całą moi? Familią, a nay- 
,, ba rdz i ey módlmy fię za owych 
,, nielzczęśliwych, którzy zginę- 
,, li na teraźnieyfZey woytiie, a- 
,, żeby HOG śmierć ich odpu- 
)( ścić mi raczył! 

Odprawiwszy potym pewny 
ftymn Kościelny , rozdawał 
rozmaite łalki —* . Wrócił 
fig znowu do Modlitwy, czy¬ 
tając fani zfwoiey kfiążki, a gdy 
mu inź 1U do czytania nieftawa- 
ło, oddal tę kfihfekg'Spowiedni¬ 
kowi Iwoiemu, aby iu miał u He¬ 
ble dla pami^tkU. Profit nao- 
* fta- 





















































ftatek o Powszechne rozgrzeszenie , 
i o zaczęcie zwykłych Kościel¬ 
nych modlitw nad konaiącemi, 
pod czas tych modlitw Izczkaw- 
ka go napadła , i za trzecim 
fzezckaniem zaraz fkoiiał^r, ] ten 
Cefńrz o^obą fwoią powiększył 
liczbę nieszczęśliwych Cesarzow. 
prześladniących Chrzęść ianiką Re¬ 
ligią , i Glowe Kbsci.oła , vv uci* 
fkath życie pędzący» a w zgry¬ 
zocie dni iwoie kończący—.. 

Mówi pomieniony brat Klein- 
fchmidt na kartie 2^5, że miał.fo¬ 
bie podany pakięt drukowanych 
rzeczy, znaJtępuiącym liftem przy¬ 
łączonym. 

Mościpante, 

Kommunikuię WePanu Trak¬ 
taciku, który J, P. Jnfpektor Hell- 
hmimd , w\Vi(badzie o Farmazglh- 
ftwie napisał, a który mi trafunko* 
wo do Rąk Hę doiła t, życzyć by fo¬ 
bie należało , żeby fię panien tona 
pismo, w takowe ręce dodało, któ¬ 
re- 
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rt;hy więcey o tym braftwie wia- 
d 1 mc$c i miały, niżeli i a m a nr, z 
k t dby należycie, zadawane obwi¬ 
nienia zbite mi b)C mogły ? i 1 Ina* 
czey o tym ]< P. Jnsyektor zain- 
fummwanym. 

Traktacik ten gdy podał zno¬ 
wu Brat K leiusrhintdt Hi atu Aś> 
tht&fma ityjcowi, do przejrzenia , 
ten odebrawszy go ^ naftępuiacy 
lift odpisuje. 

Mokipanie, 

7 a przydany ir.i do przeczy¬ 
tania Traktacik iako nąyuniieniey 
dziękuję, przeczyta Leną go iuź ca¬ 
ły, ale- nic ofoblLwsz^go w nim nie- 
znaydutę, dla P . Hellinunda byłoby 
lepiej pf dobnenu rzeczami die nie- 
zatrudniaS* niedppate on w troi 
Traktaciku zamierzonego fobie ce¬ 
lu, może byc dobrym i porlściwym 
człowiekiem, ale na coż nm fię to 
przyda klutnie m -swiecie wfzczy- 
nac^ . Co ftę tycze żądania Wae 
Pana, aby fię w ręce lepsze od ie- 

go 1 
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go doftać to pismo mogło, niewiem, 
czyli żądaniom jego, ibutek odpo¬ 
wie zamierzony: i daley mówi—. 
Stała iią rzecz zabawna z ty m pi- 
fmtm, miałem właśnie pod tencztts 
u fn-bie , ki 1 łtu z moich przyiaciol, 
gdy nil to pifmo oddane było, po 
rozdarciu koperty , Tytuł , czyli 
napis uy rzawfzy , że coś dobrego, 
i FarmamiAwu fprzyiaiacego, w 
tyirj piśmie znajdować He miało, 
a to- z tąd; że na czele pifmo nio- 
flo: tI wagi Chrzci iańjhe o Far wazo¬ 
nach'. do których przydany by i Roz¬ 
dział, o powrzechnym. zgorszeniu 
Carze cian z tąd pochodzącym, we* 
żijtacych pi dł g przepiow (Iowa Ho- 
(kiego, czyli Ewnngeln u czasach ie- 
rąiaieyizych, ;:a chwałę Boji-a, i i a 
zbudou anin bliźniego, na iądanie wie¬ 
lu tego dzieła pragnących napisane t 
i do druku podane, przez jjd&egp 
Hcllmunda , Comite Pa lat t po Oman 
Kficflwa Naisnu : Saar brackiego . w 
ifii badzkim z przy leg ba nami Oy/dyk¬ 
cie inspektora, ai be wiem*, gdyby iię 

co 
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co w tey kfiążce przeciwnego, 7.4- 
braney u mnie kompanii zuaydo- 
wae miało, mufla oby nofić na cze¬ 
le napis : Ais Chr ze ś ciiiiijicie uwagi 
fci 5 -. Zaczęliśmy daley czytać,' a 
prze wróci wfzy kartkę, znaleźliśmy 
zdanie wyjęte zPfalmu ng. wir- 
Sza. a. Oddal ode mnie pochańbie- 
me, i wzgardę, bom fię badai , o 
świadectwach twoich^." i u Matę- 
niza S, w Rozdziale ib* wirfzu tg. 
A ia tobie powiadam , i żeś ty ieit 
Opoka, i na tey Opoce zbitduie Ko¬ 
ściół moy, a bramy piekielne nie- 
zwyciężą go— . Wfzylcy tedy przy. ' 
tońmi mówili porzućmy to, nie- 
thay to czyta kto chce , ale ia po¬ 
budzony wrodzoną mi ciekawością 
czytania, zacząłem czytać, zdawa¬ 
ła mi fw ta kfiążka, że była przez 
r anna/ona napifaną ku dobru te* 
gaż Farma żońftwa, lecz icden 
zprzytoirmych przyiaeiol, przer¬ 
wał mi czy tanie mówiąc, prsrecźy- 
tąyno ią do końca, to tnaczey o 
nicy fądtić będzitfz, niezaudy to 

Far- 
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Farmazonowie śpiewać ci będą. po¬ 
trzeba żeby też i inni glos iwoy 
okazali™ . Zgodziliśmy fię tedy, 
ażeby catą kfiążkę przeczytać, a 
wziywfzy papieru, nadczym fię 
trzeba będzie zaftaiia-wiać, abyśmy 
notowali, i zdania fwoie przypify- 
\eali™. Mówi t dy daley: że bar¬ 
dzo małą i niedofiateczltf Pan Au¬ 
tor mia( o tym braćhvje wiado¬ 
mość™!. daley po W jada; że P. Au¬ 
tor opi fuie to Braćtwcr podług fwo- 
jey możności, a to, mało dwadzie- 
ściurakim fpolobem, nazywają® to 
prawdą, co \w rzeczy famy niepra¬ 
wdy nazwać flę może, i daley po¬ 
wiada t P. Autor pifze , iż wielu 
a ofobl iwie zgodnieylzych olob, po¬ 
wierzchownie Chrzęści a ń (kie życie 
prowadzą, gdy tym Czafem wcwnę* 
tr/nie cali bywa i ą światów cm i, nie- 
maię.cemi w fobie nic Chiześciafi- 
Ikiego— i znowu daley uiowi P- 
llellrnundt, że na Schadzkach ich, 
nieniaiz zwyczaj o Religii Ghrze- 
ściańJkiey rozmawiać, ani o Piśmie 

S. 






S ani o CftryJtttlfe Parni nayntmey- 
fzey wzmianki czynić, nie o tym co 
nam światło natury podaie, cp z zdań 
itarych Kilnzofow wiadomości na- 
fzey dofzło, o tym i o innych tym 
podobnych rzeczach zabawiać fię, i 
mówi daley że P* Hełlnumdt, na na¬ 
wa na pirzyftęgę* i na fekretn taie* 
mnie, na co fie P, AlheonyafHjc 
od żywa. N iec h ay k to c h c e fą d z i f 
coby ztąd za nieporządki wyniknąć, 

I zamiefzfinia być mu fi a ty, gdyby 
tyła tyfięcy ludzi/ honor fwoy, i 
rcputucyią tracić mufiało } gdyby 
Farmażoiiowiep podług żądania P, 
Hellritunda tajemnice fwoie wyja¬ 
wić mjell— . i daley przez wiele 
kart, ciągnie fię powtarzanie pifflaa 
P Ł ITelmtmdta, zdawanemi na nie- . 
go odpowiedziam » gdzie przyfzedt- 
Izy na kartę 357* zaczyna fic żółć 
burzyć w P* AtheonUłftme zaczyna 
opifywać P. Hellmundta cł& viia Ę3 9 
moribhf* nazywając go nic nieumieia- 
cym , Sowizrzałcm , Szynkarzpm , 
Kramarzem, Błaznem, Fary zeu- 

fzem 
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fzem, &rc. &c* &c. i gdy przyta¬ 
cza z pifma pomicniotiego P. Heł- 
Iniunda, zadawanie bractwu Farma* 
zono w', ze zatniaft wzywania ]- 
mienia Chryiłufowegn, i oświad¬ 
czania cht ci, • nasśItjdowflnU go, tak 
fobie na fehadzkach śpiewak. 

Ni faz zaczyna: 

Naśladujmy zacni, go Katona, 
który nas na pominą, abyśnjfy zdro¬ 
wo, wefoio, i milo wiek ptdzjli. . 

Bracia ćdpbmad, ui, 

Uwielluay*ny Katona i naśla¬ 
dujmy go, czcijmy Platona, Sokra- 
✓ ta, i Xeupphona. 

Mtjirz znowu: 

Niechaj JVliizj, i Gracyie nam 
fprzyiaią* 

Br a cia odpowtadaia: 

Niechaj czyny naize uwig- 
czaią i nas btogoltaw 

Które to śpiewania, iakoby 
miały być zmyslonemi, tak dale¬ 
ce 
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ce w Panu AtheomaftiTtie czarny 
inU wzruszyły, źe bi^wfzy Panu 
Hellrfluodowi, przez kilka arkuizy. 
Ha oftatek tym zakończa: Ji Lu- 
terCcy Predyk.lnci (Sb P. Hel- 
imoodt był' takowy ) podobni 
do świń, kto r/y będąc obrażonemi, 
lub o Religi ią nagabanemi, tak dłu¬ 
go mruczą i kwiczą, ni im inne 
tworzenia na pomoc przybędę, 
wzywnią zaraz na ratunek Stanów 
Rzeszy Niemieckiey, do powita¬ 
nia przeciwko Iwo Im przeciwni¬ 
kom ogniem i mieczem. ( co i Pan 
Heltmundt miał uczynić w pooiie- 
nionyra piśmie, wzywając na po¬ 
moc Rzeszy Niemieckiey, na wy¬ 
korzenienie Farinazonow. 

OpiPanie tey fprawy z Pa¬ 
nem jnfpek torem Hellmundem, 
obfitą bardzo zawiera w fobie 
m a tery i ą Zdań,' Myśli, i Uwag, 
a oraz zaftanawiania fię wielkie¬ 
go ieft godne, czego wykonanie 
poźnieyfzemu zofiawiam czafo- 

wi— . 
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w i_ . Na zadawane przez J. P. 
Jnfpektora zarzuty, łaiamóm i 
czernieniem flnwy , niewyraźnie 
fję odpowiada, ftpologia ocży- 
fzczaląca Chrzęści ańftwo S. Ju. 
ftyna Męczennika, i Tertuliana 
nie tak ułożona byłai— . Nawet 
nalz narodowy Rymotworca, tak 
fwoy Apolog, o prawdzie napifa- 
ny, a do materyi tutay flużący, 
zakończa : 

Jeden wam wfzyftkim nigdy nie- 
wydula , 

Na coż gnębić, lepiey fię 
użalić 

Myśl może by ta, zbytecznie we* 
fota, 

Spofob of^dźeie, czy ganić, czy 
chwalić 

leżeli pot warz, fama pełznąć zwy¬ 
kła 

jeżeli prawda, poprawcie . 
znikła* 


Dobro - 








Dobrowolne wyznanie wiaty* pewnego 
Oświeconego Mnafa ) w to- 

' zmowie miedzy nim , i /far^rn 
wyznawcąGhryfluioty^m za- 
fzłey , 

iuiterEis im & orf^n? - 

swiecerde ftało fie te mi czaty, 
prawie fzczegol n j ma tery i | 
W. pofi edż en i aefi trafiających He to- 
tmoWf pifma zdaniami ich na¬ 
pełnione, każdy chcący Cóś 
znaczyć, tak mowie, tak pifae, i 
tak myśleć flara lię, pofpblftwo je¬ 
dnakże nie znn iefzcze tey nauk?, 
i nieufni mewie oświecone, pyta fię 
przeto Jeden drugiego, coby to 0~ 
Świecenie było, rożne daią fobie na 
to odpowti dźi i le-cz bez dotknie- 
ni a i flot y fam ey*~ * Oświecony 
atoli na to pytanie takową daie od¬ 
powiedź} jż ciemnościami Ogarnia- 
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na Religna, aa pnmoen Oiw lecenia^ 
temi czasy wszyfłkim na widok ia- 
fno wyftawioną zo/kiła— . Lecz 
wyznawca Chryfłusńw powiada , że 
Os wiecem Religię Chrześciańfką fał- 
sziiią,, wy rzuca i nc wfzyiiHo to, co 
tylko w nićy Bofticgo znayftWUaiS 
fię może— . Komuż tu wierzyć? i 
czyia jett {trema prawilziwTza? kto 
1 bieżna fundamentu Religii, ten ła¬ 
two fię potchuąć, a tym fanty m fę- 
dzią być w tey mierze nie może— i 
JJaymy to; Żeby czytał w obcych 
językach pifma o Ośmcten n powy¬ 
dawane, niech ładzie pewien, ze 
ich mało i ro7,umi, a zasady onyoh, 
domyślić lię me potrafi— . Krzyki 
i narzekania Oświeconych wfzędy 
flyfzeć Jię datą, na obarczoną wol ■ 
ność fuinnienia , na przytłumienie 
światła, na wprowadzenie ciemno¬ 
ści, i na podwyżfzenie gtupiiwa—. 
Krzyk takowy , zaftanawia nie je¬ 
dnego, bo fam nawet dźwięk i 
brzmienia flow, obarczenia, i przy¬ 
tłumienia , coś w lobie odpornego 

oka- 
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oltazuie, przez co znaczna Cześć to 
f!y fzących wpada w zawrót, z 
zawrotu w nieukonteiitowanie, a z te¬ 
go , w powętpiwanie o Religii_ . 
Zęby tedy pomienjone krzyki 0 - 
Świeconych, nieftały fię komu fzko* 
dliwemi, wyłufzczyć i odkryć błę¬ 
dy i zalrożności Oświeconych nale¬ 
żało, by każdy poznał, że Ofuńeco- 
nych zafadij ieft; Religiią Oycow 
nafzych do f/czętu wytępić , Zba¬ 
wiciela świata wcale znieść, wiarę 
■w Chryftufa wykorzenić, a Biblią , 
czyli pifnio Święte odrzucić, o toż 
to ieft, co każdemu, dowiedziawl/y 
iię o tym, odrazę, i wlłręt od nicil 
uczynić powinno— . Na zbiianie 
tępo, chociażby fłę gruntownie, i 
cbizernie pifaJo, nie tak zamierzo¬ 
nego dopięłoby Cię cylu, bo lud po* 
fpolity, pjfm takowych czytać nie- 
zwykł, a chociażby nawet one czy* 
tał, toby m^n co poial—,. Zdało 
frę przeto nj^pifać. tych kilka kar¬ 
tek krotko , w spofobie każdemu 
łatwym do pojęcia, to ieft: w py¬ 
ta- 
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tamach, cafcj w fobie ReligiChrzę¬ 
ść'*'^? z.i w terających, ]n?.ez wy¬ 
znawcę ( hrv(fulowego zadawanych, 
iw ud powiej zj ach Oświeconego, cala 
fwą obieclliwoić ukazuijoych. 

tytan: r. Ho iąkowey fie fy Re¬ 
ligii jirzyznaieKz,? 

Odyjo: $a ieftem Ośmhonu lami¬ 
nat , J ^ 

P. 2 To ty nie ieftoś Clirześcia- 
ni nem? 

0. Mieszkaiae my 'miedzy Chrzrśria- 
mmi, nazywamy fe tal'ze Chze- 
setanami, Ucz nauka nasza da¬ 
leka iejf od Chcześcarjhictf. 

P- 3. Coż to znaczy, to Iłowo 0 - 
świecony? • 

O. Znaczy człowieka iatdniy neligii 

w Jobie nimaUicrgo . szczeguinis 
fodhtg filozof ;, j rozumii iyict- 
cego, 

P. 4, *Ko^umieićż to Wi^yffcy, kto- 

rzy^lię do 'Osuje cenią pr;yzna¬ 
ją Fi Ib zoiii ^ j? 


0. Nie - 
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O. Niemzumieią iey wszyscy, ale tył¬ 

ka niektórzy , 

P. 5. Jeżeli tedy • Filozofia wiarę 

waliij ieft, iakowytnże fpoio- 
bem, mogą ia ci wykonywać, 
którzy Filozofii me rozumie^ 

. ią? 

O. Takowi wierzyćpowinni, wszystkie¬ 

mu temu, co im ich Filozoficzni 
■itiuczy ciele powiadai.T%, 

P. 6 Rozumie i to wfzyftko (Tu- 

chnfize, co im ich Filozoficzni 
nauczyciele powiadam? 

O. Feyńa rzecz, że wszyscy tego nie- 

rozum i a.z, w/zeiuko każdego we• 

^ di ag pitffeia iego naucza fir. 

P. y, Czyliż umi każdy z was ró¬ 

żu.. 1 u przyzwoicie używać, i , 
wb.yft kiego tego, co lii' do 
wiecznego ufzczęsli wienia ścią¬ 
ga dochodzić, przenikać, pra¬ 
wdo od fallzLi rozróżniać, i co 
leplzego obierać? 

0 . Nte , profly człowiek tego nie u- 
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P. 8< iaHe fię więc. wafza Relj-> 
gia [irc/Aemu człowiekowi 
. yrzydać może? 

Ot Tęga ta ia<n niewie hi , ani fis tez 
olo t. i buif. 

P. 9. Wierzytżże ty temu, że Róg 
itlt i 

O, Niektórzy z ms wierzą wtednego 

Boga, drudzy-zaś nu wierzą. 

P. 10. Coż to być rozumu óz Bo¬ 

giem? 

O. Daftatecznz zwadę, czyli przyczy¬ 

nę bytności "tego świata. 

P. n. Coż z.i wjUsnosci, ^-rzypi- 

iuiecie Bogn? 

O. 0 uitfams ciach Bofkich nic wiec ty 

nie wiemy, jzczcguitue ze iejl 

dobrotliwym, 1 iniłaitwym* 

P. iz. Czyli wji i‘7_yiż temu, że Bóg 

oriz ifft fjprawieiillwjHB i 

Świętym? 

O. Clym wiedzieć tiiemożerny , bo nas 
nasze piecie tego meuautża. 

P- J 3'. Aunmczyi; wierzyć te, te 
Bóg który Niebo i ziemię 
itworzyl, 1 do lud ie utrzymu- 
ia ie. 













iaj 

ie, Wfzech mocnym , Mądrym* 
oraz naydolkonałfźj ilkot^ być 
mufi ? 

0 . Może to być, wszelako otym n‘c 
_ pewnego niewierny. , 
p. 14. Czy wierzycie temu, ?e 
fwa b) tność od Boga macie? 

O . Temu wierzefriu? 

P. 15. Atertfaż wierzycie, że watn 

Bóg c codziennie dobrodziey- 
ftwa wyświadcza , i że wizy 
1 ftko to, czego do wyżywie¬ 
nia , i potrzeb wafzych uży- . 
wacie, od niego pochodzi ć 
0 . $ temu. wiergemy. 
p. 16. Jeźc-hż wierzycie, że waf/a 
bytność, i wafze utrzymywa¬ 
nie {lę od Boga pochodzi, te* 
dy i na to v p l '‘ ^ y^'' lI) ' 0c ' e, że niul 
za tyb otrzymanych dobro- 
dzieyftw, dziękczyni nie, i po- 
ftnfeęńltwo winni jefteście? 

0. Jeżeli nasze dzięki, Boga ani wie- 
kizym, ani doikonaltzym, iak icfl 
teraz, uczynić ntep 'trafia , tedy 
ich bez wątpieniu Bóg od ludzi 

nie- 
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nieśne i ig. w $ahwy fposob 
byśmy z)jś ku bogu, mieli być po- 
flysznem ', a tj»i me wiemy, gdyi, 
« ; 7j- witjm nasz rozum ruro świeca. 

P. iy. Daymy to:, żeby walzcdzię* 
ki Boga na nic fię nie przyda¬ 
ły, czy 1)2 przeto z wafzey liro* 
ny , nie iefieście mu winni 
wdzięczność i 

O, $ak mim.) Bogu dzfckotiHic , lub 

iak mu być mamy irdzięcznemi, 
kiedy nas sposobu t go nauczyć 

i nurwsyt. 

P. ig Jeżeli więc nielftor/y zwas 

lloga, za ii?ydoflioiialfzfj, i 
naydobrotliwsz^ i flotę uznaią, 
pr/ yt ?)ny w fzeIkich t zeczy 
Iłw óratmyc.b być go wyznaiu, 
tedy mulicie na to przy Irać że 
iyiu (ię c/cść (j '1 was należy? 

0 być'to może. 

p, Ig. Jakże i i altowym kfztaltem 
czcicie Boga? 

, 0 f U nut nimasz Żadnn ny hlim z?y 
czci Boga b i ms nasz rozum, nic 
takowego men^ucza. 

,'P. ao 

i * 


f 







V . co N,ie wierzyciela to tpmu , ?& 
Bóg fwn wolę; i fpofob, 
ma być czczony* ludziom o- 
b awi{ ? 

O. J%V t ntetperzemy* 

P. zi 1 tmu nitwlyf/) cle, ze Rog 

dobrotliwy hid/iom tak wielu 
łafli wyświadcza , i IVc/e* 
śliw ości i powodzenia im iy 
ety? 

0 . Tb (V/? rz$£sq niezawóink. 

F. aa. J y żel iż Bog faczfesli wofpi 
ludzkuy rzJjda, tedy do do- 

1 ftnpieala oney > niufrił im ia- 
kuw v ś szron k i o b i i w I c ?. 

0 . Środki do!dtifląphnia naszej szczg* 
Mmsci znaijdvi:t fin umaszym ro- 
%twi-f o innych zas ołmiwionych . 
Środkach mc my nie wiśmy* 

P* $3. Nieytrr. rzyeicfz to . letnia, ze 
Bog w piśmie S. które my Bi¬ 
blii nazywamy , ludzi ti go 
wizy il kiego mi uczy! , czego 
do uUćzęś li wienia cnych wh 
dział, ich być potrżebuięcyeh? 

0 . My 
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O. My "Biblii nismamy za Bojkts ffo- 

iffo, tytko, za ludzkie ufiawy, któ¬ 
re Popi pas pisywał i. 

P. S4- To tak 9 rzec?;} obrzuca i 5 

Obwinieni Biblią zgmrmi? 

O, pieprzy im uiethy iey za ftuwa Bo- 
JJae, lecz ią mamy set k/iaskę, 

rózinaite moralne r.auki, tako też, 
mity stanu hit! etyczne prawdy & 
Jobie satcieraiącĄ. 

P. *g. A toż czyli przy imuiecie 

z A prawdę , co w Uiblii o ]e- 
2Lifie Chryfuifie ielt napUAno^ 

O. Niewfsyfłio, urtmimy-go hycnel- 

k:m f nauczycielem moralności . o- 
raz mężem wielkiego charakteru, 

P. ab. jakże, to nieWi/?rzyci*, że 

tedże JEZUS ChrylE** k’lt o- 

jBZ prawdziwym frynetn Ud’ 

fkim-i? 

O. N/>, f*S° wy niewierzemy, bo byt 
tylko ' rsdou iektem tak,, tak i ara- 
dzy ludzie* 

P. i/ 

; r 












* t * 

V. 27. Niewlerzyciefz I temu, żs 
tenże JEZUS Chryitus , za 
grzechy ludzkie źadofyć li¬ 
czy ni ł, i przez Twą śmierć, nas 
z Bogiem poiednat2 

0. Nu?, tema nj niewierze md, 

P* 5 8* Więc i na to nieprzytnie¬ 
cie, żeby ludzie, prz-z wiarę 
■w Chryftusa, i przez ścifie .za¬ 
chowanie w Biblii opalanych 
obowigzkow, ku Rogu, ku'lu¬ 
dziom. i ku fiibiefamym, mie¬ 
li być zbawionemi 'i 

C, By ludzie przez wiarę icChryff «. 
sa, mieli byi zbawionemi^ na ta 
nirprzyftaiemy. 

V. ag. je żel iż na to pozwalacie, źe 
J EZUS Chryftus przedziwnym 
nauczycielem, oraz mężem 
■wielkiego charakteru i morał- 
ności miał być, tedy i■nato 
przyHanjetie. czego nauczaj, 
gdyż człowiek moralnie do¬ 
bry, niepodobna by miał kła¬ 
mać i zwodzić.^ 

i O. Cze~ 


J 
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O. Czego $EZUS nauczał, i co po - 

władał,, to iny za prawdę trzy¬ 
mamy. 

P. 30. Wfzakże to {3 iego flowa, 

gdy powiedział że ieft Sy¬ 
nem 13 o (Ti im , że ludzi fwytn 
zaciofyć uczynieniem odkupu¬ 
je, i że przez wiatę w niego* 
zbawionemi będą? 

O. N/cwamy otyfn petcn ści, czyli on 

to zapewni powiedział, i czyli 
i ('go społeczni: u tego nie zmyć HU. 

P. 31. Wszakże to zgodnie potwier¬ 

dza i ę wfzyscy pi farze nowego 

Zakonu ? 

0. Ci wszyscy mogli hyc 'Społecznika¬ 
mi JEZUSA. 

P- 35 . Ale ci pifarze odwoiuią fię 
nn wie la tyliccy świadków , 
którzy to wf/.yftko, z farnych 
u Ib JEZUSA ffyfzeii, jakże¬ 
by fie wiec mogli na tikowe 
ŚwiadeAwo odwoływać, gdyby 
to minio być nieprawdy? 

C. I/‘ tedy, gdy te kfurżkt pisano, mo* 
że luż żaden mszył na i wiecie 

Z tjcfi 
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■ ztych hdzi, ktor%y ftyizeli JE¬ 
ZUSA motciĄcego. 

p, To i cli rieczą niepodobną* 
gdyż zaraz po śtnierci jezufo 
wey, Apoibotowie, i wfeyfcy Je¬ 
go Uczniowie opowiadali nau¬ 
kę narożnych mieyfcach, prze¬ 
cież iednomyślriie i zgodnie , 
takową iakow-ą On im podat. 
Więc ipufiało Jefzcze o tea 
czas, w lei a tyfi</cy żyć ludzi, 
którzy tęż famą naukę z uft 
Jego dyszeli, kt orzy by fie za¬ 
pewne fprzectwlli byli, gdyby 
Apoftołowie, lub 1 Uczniowie 
Jego, cokolwiek zmyślonego* 
nauczać , opowiadać f lub opi- 
fywać mieli ? 

O. Trze cięż o tym , nic pewnego wie- 

dziec nie ni ż my , wierzyć zas 
tylko to mamy, co na niszawo- 
dney prawdzie spolega. 

P, 34. Taiinwą rzeczą, 1 temuby 

ście przeczyć po w inni, co nam 

ztlawniey fzych dzieiow pila¬ 
rze uozgfUwiali 2 

ft A7r, 
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O- Nie, te mp mamy za prawdziwe* 

P, 35 .. Wfzakźę dziele Jezusa, nad 
insze dmeie, tacowego pra¬ 
wdy świadeftwa pełnemi* 
przez zgadzanie lię tylu pl- 
farzow na iedno f o Nim pi“ 
lżących ? 

O, W wat n mdi Ra Ir^ u tyczących (ie t 

nic meptzymaiemy i a prawdy 
toby niebyt o t dou ledzionrgo, 

P, 36, Apoflolowie i Uczniowie 

Jezusowi nmheli być fami 
wprzód o prawdzie n aule i do- 
fiate-znie ^przekbnanernit gdy 
r,[ nn, ulotnionym uuayfłeni roz- 
przejlr/eiiiali, niedbalec ila me- 
b^spieczuńil w a wUelkie , a 
śmi i roi ^ potwierdź a lyO pra¬ 
wdy 4 

Q ą fifł&glito u czy tiić z iakou-ega bała- 

p # gy, G yby to tylko byt ieden 
" takowy, lub kilku, może by ihi 
tak onicłl rozumieć mo- 
( gio, aie tak wielu mezow, czy 

podo- ' 
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podobnn, by mogło być bfiła- 

muftwein zarażonych? 

O. To tylko ic t szcuguląe domnie¬ 

mywanie jlB. 

P. 38 Czyliż niedos> ć pewnemi, i 

niezawodne mi do wodami by ć 
wam powinno, tnk w i eta cu - 
dow , które JEZUS czymf : 
gdy umartych wlkrzcf/at, cho¬ 
rych u/.dra wiat, niemym mo¬ 
wę nadawał, głuchym 1 rtuch f 
kulawym chodzenie. Gdy wi¬ 
chry i burze, na Jego itą flo* 
wo uśmierzały, że nie tzeze* 
rym człowiekiem 'tylko, ale 
oraz i Bogiem być muliał? 

O . $EZUS iako bardzo mądry czło¬ 

wiek, mógł roż & fizyczne Jposo- 
by, i przyrodzenia ukryte taie- 
mnie z poj/adać , za których po- 
macą, łatwo mu była ch-rych u. 
sdr owiać. 

P. 39. Lecz prawdziwie umarli, i 

Ulż gnić zacżynąi ( ący , czy liż 
mogli być fpofobami fizyczne- 
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ml. lub w przyrodzeniu wla 4 
fiięśt-iami ukryttjmi. wfkrze- 
Izem i ożywieni, i czyli mo¬ 
żna, o takowym fpofobie na¬ 
wet pomysłu:, ktorymby na¬ 
wal nosć w okamgnieniu ufpo- 
kniać można? 

O , Ale też o tym niezaradnej, pe¬ 

lt no sci me mamy , czy tt jam;y 
rzeczy, takowe jtt Cuda działy. 

P. 40. Wfzokże te cud3, w oczach 

tyłu tyliffey ludzi, publicznie 
działy lię, Uczniów z-'ś Chry- 
fhtlowycli hilędzy niemi nie¬ 
wielu było V 

0 . Brdac my od owych cza'ow zbyt od- 
dalonemi, nie możemy otym do¬ 
kładnie jndzjć. 

p, 4*. Niemialoiby to być pra¬ 
wda, co tylu pifarzow iedna- 
tnyślnie potwierdziło, i coty- 
■ la t) fięcy ludzi widziało i 
flutfhało? 

0 . Podobieństwo do prawdy, niebytya 
tjłotna p. au/dą. 


P. 41. 
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P, 42. Przypadłe i owe wielki 0 , któ¬ 
re fuj przy śmierci jfzufowey 
widzeć dały, iako tu: gwał¬ 
towne zlt nii trze (i cnie , pada¬ 
nie fie (kał, i Opok, prze* trzy 
godziny zaćmienie ilońca ttwa- 
. iace . uto w czafie tmy jmuey 
do tego przyzwoitym, otwar¬ 
cie fię grobmv, 1 wiem zmar¬ 
łych powlUiiie, ine byłyź to 
doły t mocnemi dowodami—, 
ze jEZÓS Chry Pus luft czym- 
fia więęey nad ludzi? 

O. NySmy tfigo Lczyma ftaszemi ine¬ 

rt id zieli- 

P, aką rzeczą, wfzetką hiflo- 
ryczną w iarę, odrzucać , powin¬ 
niśmy, . i w l/y Akio dzieie za 
buy ki poczytać? 

O, Ni e w i zifjl ko wy, jedna kie odrzut- 

cd my. 

P. 44. Na przykład i Niedaiąz to 

dul) 6 dofttttLCznyr.h dowodow, 
przywiedzione odcmuie okoli¬ 
czności wluv, Usw/ecotii/V), by¬ 
ście psdlug powfzt-chnego , a 

roltro- 



























toftrnpnego fjyofobu myślenia f 
do prawdy naywiigkfze poda - 
bietłltwa, raczęy za prawdzi¬ 
we przyjmowali y niżej i one 
odrzucftli ? 

0 * Czego wy rig mamy podobhnfłwa* 
mi do prawdy uur dzic f gdy Fe* 
hgia które# nas rozum naucza, 
' prawdę i mzam dnoic za jun* 
damert mice pawima. 

P. 45* Czegóż was to naucza w&fz 
rozum ? 

0 . Byśmy swego bliźniego nie obraża¬ 
li, ale owszem kochali, wszyfiio 
dobre mu wywtadizaii, byśmy fte 
takowych wyjrepkow ^y!h m zęgqli f 
które by naszemu zdrowia+ lub na* 
stey $zczt>Uu'oict, na tym iwie* 
m zaszkodzić mogły: 

P- 4 b< Nieimięzafz was to wafza 
rozumu fieligis, obowiazkow 
winnych famemu Boguf 
0 * Błie f hOU^beddc niezmiernie nad 
nas wynieft^nym, niewytuga pa 
tras żadnych wystąp a że nam 
też BUG o żadnych njeobiausł * 

U* 
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tedy fię z tqd*obasme, że żadnych 
od nas nie zad a . 

P. 47. Lecz fię to wfzelktemu po- , 1 
jęciu fprzeciwia , by mogła 
być Religia, bez wfzelkiey 
czci Boga przyzwoitej, bez 
wykonywania obowiązkcwway- 
wyżfzerńu przynależących? 

O . \Nietnedqc my o EojJńey iflocie i 

Źfego wtasnościaci, n ymnieyizey 
wiadomo}ci, wynika ztad nota- 
rainie , że niewierny o sposobie, 
iakowymby miał być czczonym. 

P. 48, Rozumieiafz , że moralność, 

ktorey was rozum nalicza, le- 
pfzą i dolkonall/ą być nia, oct 
moralności, którą Religia 
C hwześc lańfka ludziom prze pi- 
fu i e ? 

O. MoralnośĄ (Jarcy mr rozum sio- 

uczą, bez w.lipieni a iell naydo- 
(honalszą. s 

P. 49. Nawczafz was, wafza Filo¬ 

zoficzna moralność, bliźniego 
tak'bardzo iak famyęh fiebie 
miłuwaiua? 

0. Nie, 

' r \ ** J 
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o. Nie, bo każdy czhwiek, irjł sobie 
bliższym, niż drugiemu. 

P. 50. A tegoż was naucza wafza 
Filozoficzna moralność, byście 
wafzycb nieprzyiaciot miło¬ 
wali, i onytn wfzyftko dobre 
wyśw iadczali? 

O. Nie t iego nas nasz roz^ra natt- 

czac nie może , bo zaeoż mamy 
tych ludzi miłować, ktcrzy nas 
nienawidzą. 

P, 51. Nauczasz was, waCz rozum 

pychy, nienawiści, i prywatne¬ 
go zyftu , iakó zbrodni wy¬ 
drze gać He? 

O . jeżeli tym własnego mrzego zy- 

JlłUt lab uPoatentowunia do (lepu* 
iemy, %o iakowym razit, te rze¬ 
czy wyfłrpkiem nazywanemi być 
memogę, 

P, g** Okryslafz wam wafz rerum 

w emalie używani# ukontento- 
uan ? takowe granice , czyli 
wam bo z grame dozwala o- 
Djch zażywania? 

K O. Za* 
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O. Zażywanie wszelakich ukontnita- 

wań, wolna nam iefł baz obry¬ 
sie ma, byśmy tylko niemi zdro¬ 
wia sobie nieroynowaii. 

P, 53, ‘Cudzotoflwo, czyli mniema¬ 

cie być rzeczg po z w o luną? 

O. Wszystkiego tego, co tylko nam la¬ 

kowe ukontentowanie sprawić, mo¬ 
że, i co,nam tylko życia mil,zym 
uczynić 'potrafi, pozwala nam 
nasz rozum bez określenia- 

P. 54 Czy przystaniecie na to, ii 

człowiek kochai^cy Swego bli" 
źniego, iako Itcbie Samego, o 
żadnym prywatnyya zylku wie¬ 
dzieć niepowintenj z Szczęścia 
iego ciefzyć mu fię należy, 
nieprzyiacioł twoich w niena¬ 
wiści mieć mu niewoliło , 0- 
wszeri) im wszyltko dobre wy¬ 
świadczać , że ci którzy W 
używaniu ukontentować mia¬ 
ry nieprzeftępui^ , godnemi 
Szacunku ludźmi, i za nayuży¬ 
teczniejsze członki, ludzkiego 

to- 
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towarzyfłwa tnaiij być poczy¬ 
tani? 

0. ffhwda tego przeć nirmoge. 

P- 55* ‘Pak tez ińiueza Religia 
Chtsteśetańflęa, lecz uafza Ki- 
lozofiLyna moralność tego waś¬ 
nie naucza. Mulicie przeto 
zez w o 1 i ć na to, źe nauka Chrzę¬ 
ść i a ii flta , nierównie dolkoiml- 
fzu być rnufi orl wafzey, i źe 
Religia ta , która cnotliwym 
człowieka czyni , naylepfza 
by ć inufi ? , 

O. Ncicoż tiam sin przyda laybonowa¬ 

nie naijteyhor ieyszych cnot, icże¬ 
li one nas w klubach używania u ■ 
konientowah zawiciągnc będą, 
czyniąc f:ai niewolnikami cnoty. 

P. 56. ĆiyTii może Człowiek: w 

lobie famym, większe, lub 
i zł a cH e t n 1 ey 9 ze ukontentowa¬ 
nie wynafTeść nad tD, które go 
przekonywa, że wfpaniale ęzy- 
ni. biz cieciu bliźniego 
fwego taknwey pieczy przy¬ 
kłada, iakby o ftyoie włafne? 

Ks 0. Szu- 
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O. Szukanie sscźegułne wewnętrznego 
ukontentowania, iest to bałamu- 
ffwo, używanie zmyślnego ukon¬ 
tentowania t nierównie więcey ma 
pourabit, 

p. 5 Jt Nato czyli przyftąnietz, że 
kray takowy , nayfzczęśli- 
wf/.ymby fie nazywać mogl» 

W któryinby miefzkańcy , tak 
izlachćtnie myślącemi byli? 

O. Prawda, tuby być mogło, ale na , 

coż jię przyda samego fiebie, z 
ukontentowali ogołacać, dla tego, 
by jię drugiego uszczęśliwić ma* 
gło. 

P. gg. Więc mufi być Oświeconych 

jedynym zamiarem, zażywa¬ 
nie na tym świeeie ukontento¬ 
wali , -niepamtętaiac o wie* 
czney nadgrodzie, lub karze? 

0. 0 przyszłości niemamy źadney pe¬ 
wności, nawet o tym nie możemy 
wiedzieć, czyli nie zupełnie uf 
czczosć jię obracamy po śmierci. 

p, 5g. Jakże to : nlewierzycie, by 
owa iftota. która w w»s my-. 

tli* 


V 
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śli, rozważa, rozfądza, która 
ieft v, aFzym rozumem, niemia- 
ła być duchowną ? 

O, Oiijm niewierny, bo teij i floty ur 

nas brdecey nieznamy. 

P. 60. Ależ przecie czuiecie fily 

tey\iftoty, i fara i przyznać mu¬ 
lcie, że rozum, reftropność i 
rozfądek, niemogą być wlałno- 
śoiami ciała , lub lakowego 
narządzia? 

O. To tylko iejl bardzo do prawdy 

zbUicciąte sig. 

P. 6t. Czyi tętnu możecie dać wia¬ 

rę, by tłuc Fi wraz z ziemnych 
czuftek ulepioną ciała tego bu¬ 
dowlą, miał zniizczeć, i w ni- 
wec fię obrocie.? 

O. To iefł rzeczą niezupełnie do pra¬ 

wdy podobną , wszelako''też, me 
iejl ani pewną* czegóż figprzeto 
niepewną przyszłością trapić tna* 
my. 

P. Jezeliż o przyszłości nie wie* 
rzycie , tedy lud £ i e na tym 
świceie, w nędzach i ucilhach 

iy- ' 
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żyiąey, mufzabyć myniefzczę' 
śliw'fzemi, nic mogąc ukonten¬ 
towali tego świata użyć? 

O. Niemogą być na świcua u>szyny 

Jztztslhonru, powodzenia ludzkie 
sa rozmaite, nit t sicze i lwi pousiń ♦ 
tli (tę l'"UQ r :oj czwi /'lałoś cisi , na- 
p z ci w nieszczęściu uzbroicie;, 

P. 63. Czyliź mo/e w uszli Fi¬ 

lozofia , niefzczęśli Weilu! ^ nę- 
dznęmu, ]ub cie¥pii|cei$. po- 
koy, i ufppkoieme p zyniesć , 
i jakowym by fposebem uiogła 
togo dókazać? 

O. Pociecha ich, rż, tego odmienić nie- 

można, w ufiłoionUiu uczynienia 
pr, ile być tylko może na nie - 
Szczęście nieczułym, zasadzać (in 
powinna. 

P. 64 Tak mizfTtia pociecha, ra¬ 
czę y umyft pognębi 1 , niżeli go 
podz i/ignie, a nieczułość biedy, 
ieft to tylkp tuman. Mnie 
fię zaś widzi, iz nadzieja, o 
prętkim polepfzeniu, o wy- 
gadaniu pomyślniej łzy eh o- 

koli- 

1 
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Jfoliczności , niefzcząśliwego pocie- 
fzy, pokrzepienia mu, i ftało* 
ści doda ? 

0. Prawda przeczyć temu, niemożna.. 

i V . 65. Jeżeli zaś 0b : aśhieni nadziei 
o maiącey nafta pic lepizey 
pi zyfzlościi ' wiecznej trwa¬ 
łości ludzkiej po śmierci, al¬ 
bo w cale przeczą , albo też 
bardzo za wątpliwa udaią, te¬ 
dy fobie fatfli tym fpolobem, 
ddeyrmńą pociecho w niefzczę- 

ściu? 

0 . Nacoż mi fie tatowa pociecha przy¬ 
da, Hora na niepewności [polega. 

p, 66 Chrześcianie maij niezawodni 
pewność o przyfzłości, i 0 wie¬ 
czne y po śmierci trwałości 
fwych dufe, befSęc o fiebie prze- 
konanecni, iż , gdy prawideł 
Religii fzczc-f/.e i pilnie trzy¬ 
mać fi| będą, że na tamtym 
świecie, nayzupełnieyfzego u- 

, fzczęśliwieiita, mniącegu trwać 
bez końca, uczeltpikami fio 
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ftana, i' że ucifki tego świata, 
tj linckrotny Czczęśllwością nad- 
grodzonemi zoftaną_. Cze- 
muz odrzucaj Oświeceni tę pe¬ 
wność, i 2 niey wynikającą po¬ 
ciechę ? 

0. Bo nasz rozum tey pewności prze- 
niknąć nicmoże, 

, P. 6 /. Nit wynikali 2tądj? że Oświe¬ 

ceni rozumu na iwę właffl| 
f/kodę, i niefzczęście używają, 
ogołacając flę iamochcąc ze 
fpbkoy nosci w tym życiu? 

O. Coibyśmy na tym zijjkah, gdyby 

ta mniemana szczęśliwość zawo¬ 
dną być miała. 

P. 6 g- Chrzesc ianie o iey pewno¬ 

ści zupełnie fą przekonanemi, 
albowiem ią i«m Bog ludziom 
przyrżeltlrH • Daymy to na 
refzcie, żeby ta, pewność po¬ 
dług wafzego zdania, zawodną 
być mogła, nie żyfkal iż byście 
ii fzcze. j tok wiele, żyląc- w 
tey ( nadziei fyokoynie na 
. ? fi wiecie?* U. 1 o 
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O. To ieft prawda , ale na toż fo¬ 

to przyda siebie t drugich ma* 
mie. 

P. 69. Pi-wność ta przyfzłey nad- 

gtddji 1 wiecznie trwać niań¬ 
ce y izczęliwości, Jbole suiier* 
teina nadztfyczaynie pofkra- 
mia , umiera iącetuu otuchy , 
Aaiości i ufpokolenia dodaie, 
ztjd nielitnściwin fobie 0- 
świeceni poftyimn, gdy Umie- 
nuijcego w bolach, tego ulże¬ 
nia pozbaw iaią ? 

O, My Sl 'i ueszrmy iako Filozofowie f 

ie życie nasze, ze śmiercią u- 
fidie. 

P, Mizerna pociecha! wfzakźe 
kazdey iy i(jceyrzeczy iert wro¬ 
dzona chęć do s£vcia, i iak 
nayJIużlzego utrzymywania o- 
nego . Czy wie rzycie fz te* 
mu, ze pewność przyfżtey nad- A 
grody, i kary , wa^większym 
by vv a zagrzaniem do cnoty* lub 
unikaniem od zbrodni w żyiij- 
cych 'ś 

0. To- 


/ 
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O. Toby tylko było wymuszona cnotą. •'• 

P. yj. Człowiek flusżny, może (ię 

wprawdzie w cnocie z przy¬ 
czyny iey zacności zakochać, 
ale nierównie wfecey iii do 
wykonania iey, częllokroć do- 
fyć przykrego nabierze, gdy o 
tym przekonanym będzie, że 
przyszła zaplata, wielokrotnie 
mu to nad gród z i Czy uwie¬ 
rzycie temu, że nawet uircno- 
tliwy, zbrodni unikać będzie, 

' g/zyfzłpscią zatrwożony? 

O. jeżeli nie cnotliwy, zprzy czyny bo - 

i aż ni kary, od niecnot sin w s Zży¬ 
ma , tedy uczynkiem takowym, 
ieszcze iadney cnoty nic wykony¬ 
wa . 

P. Nie iefłże to dofyć pożyte¬ 
czno, gdy p,rzez to powścią* 
gniónym zo (lanie, iż iuż ani 
fobie, ani drugim niecnotami, 
fzkodzić nie będzie_, i c/.y. , 
liż przez to w nim lamym, 
wftręt wyftepku, a miłość cno¬ 
ty w z niecić ile niemo że ? 

0. Mo - 
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C. Może to być, ale na toż nam fię 
to vVzyd'!, fobie samego, i dru- 
gili! przyszłością kar trwożyić. 

P. 73. Przez to fie każdy (ta dobre¬ 
go'brać będzib— • Wierzycie¬ 
li temu, iż dla fpokoyriości, i 
dla powszechnego befpiefejEen- 
fiwa, w każdym Pańlłwie, pra¬ 
wa by wala potrzebnymi, w kto- 
Tych fie winowaycotn, za wy¬ 
sepki karą odgraża? 

O. Traw da, że to rzeczy ićjt potrze¬ 

bny . 

P. 74/ Otóż mata wypadające zum¬ 

ie menie Cnnclusio weiżc go ztąd, 
i przenieś go na tamto micy• 
fee • A temuli dacie wiarę, 
że ludzie odbieranie od Boga, 
niezliczone dobrodzieyftwa, 
zbrodniami go fwemi obraża!ą? 

O. Hie, tema niemęrzemy, gdyż Bog 

ial ’0 j.aydo/hmal-ze dobro, obra~ 
żonym być od ludzi nie może. 

P. 75. Przyftająe wy, la mi na to, iż 

Bog fz czesi i w oś ci lu.ziom na- 

tym 
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tym świecie będącym życzy, 
przyftartlecie więc i na to, \i 
niepodobna by mini oboiętnie 
patrzyć, gdy ciż ludzie, iami 
fiebie przez cnotę fzczęśliwe- 
ini, lub przez zbrodnie, nie- 
fzczęiUweini czynią? 

O. Posiadając my szczupła tylko zna¬ 

lom ość Boga, wiedzieć o tym nie- 
możemy * 

P. 7'6- Przecież to iefl; przyrodzo¬ 

nym, i nie mogącym być za¬ 
przeczonym naltępltwem, na co 
i wy fami przyftaiecie, iź cno¬ 
ta czyni człowieka Szczęśli¬ 
wym, a zbrodnia niefzczęślii- 

Wy m? 

O . Nie temu nieprzeezemy . 

P. 77. Jeżeli iako ■ wy fami przy. 

zna jecie, Bpg nayzupelniey- 
fzym dobrem ieft, imift więc 
w dobrym mieć upodobanie, a 
złym iię brzydzić? 

0 . To iest rzeczą niezawodną. 

P- 78 * 
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P. 78* Jeżeli Bog poda! śzrodki lu¬ 
dziom , do uczynienia liebie 
iamych .fzczfśiiwemi, a oni ie 
z umyliit odrzucaj, tedy mu¬ 
li Bog takowych niewdzięczni¬ 
ków i (obie famym nieprzyia- 
żnych ludzi , nieuawiedzieć i 
k arać ‘l 

O, Otym wiedzieć nie możemy. 

P. 79. Chybabyście temu przecze- 

ji, z czego niezawodne ńaflę- 
pfiwa. czyli iftotne zakończe¬ 
nia wynika i 5 — Nieoczywi- 
ściefz tu iami fiebie o walzyrn 
błędzie przekonywacie? 

O. W tak ścisłe roztrząsania nie w da* 

teiny się nigdy. 

P. %o. Nieieftz'e to istnym dowo¬ 

dem, ż* i fiebie famych, i dru¬ 
gich podeyść fzukacie. i ie ro¬ 
zumu wafzego przyzwoicie u- 
^ rwać niechcecie? 

Q t ]f Bojhich rzeczach , iefi nasz ra* 
tum niewiadomym, 

P. gl. 


I 





i 


P. gi. Jeżeli 2 tedy wafz rozum w 
Bófeich rzeczach, wcale nie¬ 
wiadomym i cierni))’m ieft, ie- 
źeJi wy w fobie .zaJnego po¬ 
znania Boga meznaydnrecie, 
tedy przyznać im tlicie, H jeft 
obowiązkiem wafzym, irjnych 
r chwycić fię środków, ktoreby 
niedoftatek wafzego rozumy 
aaftfp iły, i poznanie wafże 
roapr/elłfzęmły? 

O. Wf & me 9 rzeczy, byłoby, to rzrezą 

dobrą : ale zkądże by to tych 
środkoio dojłac można, 

P. gs Środki pomieniorie w piśmie 

S. \y'obiawionym iTowie Bo- 
fkirti fa zawarłem i —. Co ź ma-, 
cie za pTZy czy im, i co za za-, 
fad.y odrzucania go? 

O, Wszakże my, żakom liż tcyiey był 
powiedział, EiLdii nieprzyimuie- 
my za flawo Bo/kle 


P. 83. Na lakowym fundfln^.nde t 
możecie prąw.dy iłowa Liujkre- 
go odrzucać ‘i 

' ■ 0. Dla 

„*li 


n, 
. * * 


\ 
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O. Dla tego ia odrzucamy , ze fis 

miey inayiuia rzeczy nar 21/m 
rozum cm y niemo gacę być poicie* 

P, 84 . Mozeciefz wj fj^ mto oj* 

■nyarfyć, byście odrzAicati rze¬ 
czy, lub też one za niepra¬ 
wdziwe poczytywali, które po- 
ięde wafze, 1 rozum prze¬ 
chodzą? ł 

0* Gdyby nam była wyfzsza znam* 
morćj. czyli poi ecie Bofliich rze¬ 
czy potrzebne* toby pewnie nasz 
rozum , waszym poić tum byt 
obdarzonym 2 

P* 85* Czyi iż może człowiek, nay- 
wyżfzey Ifłocie prawa przepi* 
fywać* iakowychby fie w obia- 
wicniu nam twoiey woli trzy¬ 
mać powinna? 

(?, Prawda } ie w tey mierne niemożna 
Bogu nic przepisywać* 

P, g 6 . Czyli ma człowiek prawo 
po fobie, domagania jfię od Bo¬ 
ga dobrodzieyftw fobie udzie* 
lanych, i czyliż fię to niedzie¬ 
le 







ie z fzczpgolney iego dobroci 
i ną ilość i? 

O. To ieft prawda. 

P. g/. N i e popełnia i ijż przeto lu¬ 

dzie naylzkaradnieyizey me- 
wdzięczności przeciwko Bogu, 
gdy śzrodki, i przepiły, które 
fię do włafnego dobra ludzkie- 
^ go, i do czci Bolkiey ściąga¬ 

ła, obiawioue nam, odrzucaj? 

O. Niebyfohy to nota odpowiedzieć, 

gdybyśmy ni cza uodnie "wiedzieli, 
iż takowe środki, i przepisy, od 
Saga pochodzą , o czym my wą~ 
ipiemy, 

P. 88- Ody tedy Obiaśnieni fami wy¬ 

znam, iz o Roflue.y iftocie, i o 
u łafnośt lacli lego , z rozumu 
fwoięgo,, niczego niedochodzą, 
i że Boga tyczące fię rzeczy, 
ich rozum prźechod-ą t tedy 
przez żaden fpofob, fwoim ffa- 
bym rozumem lądzie niemogą, 
o Iłowie Boflfim w Biblii za- 
, f' war- 


{ 
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wartym , czyli też fTowo- gra* 
„wdziwym ieli, albo nie/ 

0, Wszakże jh pokazuią w Biblii opi- 
fuiącey Boga, iakoweś niedo/ko- 
nahśct f nupądobieńjiwa , lub 
JprzecznamounOia Bogu przy¬ 
znawane, 

P* 89* Któreż to ff) Bogu przy¬ 
znawane nieduflkonaiosci? 

O , Gdy Biblia nam Boga , tako zagnie¬ 

wanego, 1 zapalczywego jędziego 
wystawia —. albowiem gniew ) na¬ 
zywać tie zawdy może niedojko- 
natościa, 

P. 90. Gdy Biblia nam Boga, jako 

zagniewanego o pilnie, nie ieft 
to co infzego, iak że B O G 
fwoię niechęć wyftępkorn o- 
Itazuie, i ze podług lwoiey 
fprawiedliwości, złość karać 
mu fi—. Czyliźbyście tako¬ 
wego Sędziego iprawiedliw ynj 
nazywali , któryby złych li¬ 
czy nkow, i przefiępftw nie- 
Łaral. 

L 0, Br a- 


i 

i 
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O. Prjiwda iefł: że Sędzia sprawiedli¬ 

wy powinien złe czyny, i wy- 
Jłcpki karać, bo tego po nim te¬ 
go urząd wyciąga. 

P. 91, Czyli2 tdfafc Bog , będąc ni- 

{zy m ńSywyżfżym Panem i 
Sędzią, może złości bezkarnie 
pufzczać? 

O. my tylko wierzemy: że Bog me tak 

zbytecznie nami się zatrudnia, i 
że lodzi karać, byłoby to dla 

niego dr obnością, 

P, 93, jeżeli tedy nato przyftaie- 

cie, że wfży tifco to. co tylko , 
ludzie mieć mogą od Boga po¬ 
chodzi, i że tenże Bog , dla 
tychże ludzi, od naywiękfzey, 
aż do naymnieyfzey rzeczy ob¬ 
myślił* niemoże to więc, ża- 
duey wątpliwości podlegać, że 
dobre czyny lud t kie Badgra¬ 
dża, a zte furo w o karze? 

O. Nam się zaś żdaie, że Bog, tako 
naydojkonalsęe dobro, oh tę dliii'o- 
ści ludzkich karać niebędzic. 

P. 95, 

















*50 

P. 93. Czy wierzycie tequi, z^ipra- 
witdJiwoić ieft cnotę? 

O. Na fo yrzyjlaiemy, 

P. 94. leżeli tedy Bogn*łyztipeI- 

nieyszym dobrem ieft, czego 
wy firnu nieprzeczyeie , tedy 
^adnę miarę niemoże mu, na 
wlafnosci IprawiedliwGSslzby¬ 
wać, bp tym la mym njemogł 
by być zuptinyiii? 

o. Ot t/m nuf niewierni/—. Dosyć na 
tijm, gdy sobie Boga i e dynie ia~ 
ha d :b rot Ince go liana wyftawia- 
my, tedy to samo nas iuż we 
wszyjłkim uspokaja. 

P. 95. Ninbylożby to Jedno,' tako¬ 
wym fpofobom , co pozwolić 
Jud/joiTi, zupeiney wolności } 
do czynienia złego —■ . Gdyż, 
jeżeli ani nadgrody, ani kary 
wierzyć niechcenie, tedy po¬ 
dług wafzey zafady, cnnta żi 
wyftępteleui', będzie iedney ce¬ 
ny'^ 

Ls 0, By. 









o. Będąc ezhwiek wolnym fhenrze- 
niem, porzucamy mu wy bór tego 
wszy fi kiego, co sobie podług wła¬ 
snego rozumu lepszym być osą¬ 
dzi. 

P. 96, Sądzicie i; wy rzeczą niepo- 
dobną, by miał Bog ludziom, 
Keligiiąc czyli drogę, ściągaią- 
cą fię, do ichdoczesney i wie- 
cżney fzczęśliwości obiawić? 

O. Być to moiff* 

P. 97. Wierzycież temu , że Bog, 

który fzczęścia ludziom ży¬ 
czy,- tymże ludz.ioiti, środki i 
fcief 2 ki, na doftąpienie onegoź 
naypewnieysze odkrywa? 

O . Temu bynaymniey mcprzeczcmy. 

P, 93. jeże liż nato przyftaiecie, te¬ 

dy wam muli być taż od Bo¬ 
ga objawiona droga wiado¬ 
mą—. ktoraż ona ieft? 

O. Szczegulnie nasz rozum. 

P, 99. Wfzakże fami przyznaiecie 

fię, ze rozum wasz wcale Bo-. 

ga 











x6t 

ga niepoznaie, i że otaiemni- 
cach Bofkiey Religii, żadney 
wiadomości niema, jakowym- 
że fpofobem, możecie wafze- 
go rozumu, za przewodnika 
w Religii używać? 

O. Tak daleko postępujmy, tak nam 

naszego rozumu wyjlarcza, o rej z - 
te nie dbamy^ 

P, roo. Otóż tym famym na to przy- 

fhiecie , źe Re li gin wafzego 
rozumu', niedoflsonałą ieft? 

O . Wszelako naf nauczce moralności. 

P, 10r. Sama moralność nieczynl 

Religii—. Niemnifcy wasza 
Filozoficzna moralność, daleką 
iefl: od tey, ktorey Religi ta 
Chrześciańfka naucza, czego fig 
wam w tych pytaniach dowio- 
dlo, i czernuście odeprzeć nie*, 
mogli—, Jakimże więc spo- 
fobcm, możecie Religią pd- 
izucać, która was lepszey mo¬ 
ralności, i środkow wyznaczo* 



nych do wieczney i tłoczę- 
fney wastey Izczęśliwbfri , a 
oraz Jakbyście mieli Boga, 
cziić, .znaywiękfzyui iego u- 
podobanir ni naucza? 

O. Gdy niewierny, czyli Religia, kfo, 

rey Biblia naucza prawdziwą 
ie i, tym samym niemożemy omy 
przy mowami- gdyż my się tyl¬ 
ko tego co injl pewne trzymamy.* 

P. 102. Niemafz to Religia Chrze. 

ścianlka nayitiocnieyszych do- 
wodo w prawdy, iako to.- w 
wielorakich cudach, w licznych 
świadkach, w iednomy:dniiSci 
tak wielu plfarzow, wciagłey 
trwałości 1'woiey od nayda- 
wnjey szych aż do teraźniey- 
lzvch czafaw, w wewnętrznym 
fwyrn wyborze , wiłulznosci 
fwniey nauki, i wniezawodno- 
ści oney ? 

O. To tylko ma wrze czy', wicia do 
prawdy podobieńjiwa , 
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p. 103. Tak wiela rmlionow ludzi, 

i których znaczna liczba by ta 
wfpotżyiącą, i oczyma fwemi 
na dzieie w Biblii opisane pa¬ 
trzą iijcą , niepowątpiewala o 
tey prawdzie , która w Biblii 
częścią o przesztyi h dzieiach, 
częścią lako o prawidle (pra¬ 
wo wania fią naszego! ieJ» prze¬ 
pisami-. . Hędąż to teraźniey- 

ii Oświeceni roziłmńieyfzeuii 
nad miliony ludzi? 

O . Miliony mogą błądzić, a leden mo¬ 

że fłusznie sądzie. 

P. 104, Nędzny pozor, i iak wy* 

niolla pycha Oświeconych, nie- 
m uli ci es z fam i przyznać, że 
świadectwo ty (łączne, ważniey- 
faym będzie, ud świadectwa 

fzczcgolnie iednego? 

O . $ to prawda. 

P. log. Jeżeli to ieft prawdą, tedy 

przeciwko rozfądko w i czyni¬ 
cie, parzueah.c to co na* po- 

do- . 1 
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dobnieyszym iePt do prawdy, 
a cli wy ta tac fię przeciwnie te¬ 
go f co żadnego swiade&wa 
prawdy po fobie nieokazuie, 
i tuż to fię ma nazywać, po* 
dług rozumu lobie ópftępowa* 
niem? * 

O , Tan ścisłym roztrząsaniem rzeczy t 

n jg$3 fii niezatrndniamy. 

P. 106- I o tedy Religia wwafzych 

oczach ieft przedmiotem nie¬ 
wartym ialto nayścisleyszego 
roztrzgfenia? 

0. Niemowie i a tego, ale m coż fa 
to przyda, cirszkiemi rzeczami jh 
mozolić } mogłszy znich leko wa- 
niśc, 

F. ioy. Jdąc wy was zą Jeką drog$, 
łatwo zamierzonego uchybicie 
c ylu, lecz tym bynaymniey 

prawdy nauki wiary Chrze- 

ścianfkiey, i taiemiiic Religii, 
iakowemi b^dź wybiegami wa- 
szetni, zbić, i oilabić, niepo* 
traficie? * 

I O. Za> 


/ 
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O. Żadnych ia dowodom inizyth nie * 
wiem, nadto, że tych rzeczy to- 
źtttncm pojąc niemożemy, 

l 3 * rog. Słabpść i niedoftateczność 
walzego rozumu żadnego do¬ 
wodu na przeciwko prawdzia 
nieutworzy— jeżeli tedy po- 
znaie człowiek własny Iwoię 
flabosć, i krótkość Iwego wzro* 
ku, tedy tym kary ftaie Hę go. 
dnieyszym, iż fig śmi opierać 
naydoflionalszey Iftocie, iz śmi 
ganić i odrzucać Religią kto. 
rey Rolki związek, i iego‘przy- 
czyny, tak daleko ir,k fam 
nafz rozum przenofzą . 

I czyliź fię na naywję-kfze nie- 
bel pieczeń (Iw o, n 3 naycifżfza 
odpowiedź, i na nayokrutnieyl 
Szą karę nienaraźacie, gdy bez 
naymnieyszey przyc yny Ho* 
flney prawdzie przeczycie, no¬ 
gami zuniyflu depcąc te środ¬ 
ki, których wam dobroć i mi- 
iofierdzie Roikie z fzczerey U- 
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tości, ku wafzemu ufzczęśli* 
wieuiu udzieliłoś 

0 Jeżeli te tym bładze my , tedy fę 
Jpuszcsatny na dobroć Bojką. 

P, 109.. Czyliź mogą ludzie, którzy 
ż u my ilu fprzeciwiaią ftę, któ¬ 
rzy iako buntownicy naprze¬ 
ciw Uolkim przepisom łtnwa* 

■ ią, ni dobroć Uofką odwoły¬ 
wać łitjŚ 

O, My sic tego spodziewamy. 

P. no. Niepowitiniźeście , przy 

tym fwoim powątpiewaniu , 
prty tey kary godney zuchwa¬ 
łości, lękeć % przyszłey wie¬ 
czności ś 

O. Maić ie nirnasz meczności, mo¬ 

że że dusza nar za > wraz z cia¬ 
łem niszczcie? 

P. 31 r. Nłeczuieciefz to fami nę* 

dzności. tey błyłkoczącey fię 
wam pociechy* 1 i *iak nifdo- 
łeźn$ mufi być u was ftałosć, 
i uljpra- 


r * 
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i uPpoltoIenif? w tym ^yeiu, 
Kiedy żadney ofofeifte/ Opa- 
. trzności, ,źadnej trwałości wa- 
fzycii dusz, żsdney wieczno¬ 
ści, dadoey pr/yfzłey nadgro- 
dy nieprzypyfzczauie-,. Nie- 
znaydui^c w fobie iarrsych te¬ 
go swi,-ideaw3, i tego ufpoko- 
irnią, żeńcie podług woli Bo- 
'fliiey ż\ li,„i wizyiUo tak iak 
on przykazał czynili? 

0 . Fowtouismy iak o filozofowie na 
naszych, zasadach , i Filozofii 
spolegać. 

/ "" ” T1 "' 1 “ 

Coraz co nowino, a rzadko co do - 
bregb > 

to miało byc prawda* co 
nam za rzecz dowiedziony Pan 
^enStneryng podaie, ze murzyn nay* 
blizey do małpiego rodzaiu, biały 
"as człowiek do murzyna złjliza fle* 
tedy by nie odrieczy, i na funda¬ 
mencie mowie ifrógfo, ze wlzy scy. 

?lu * 


f 
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ludzie małpom podobrremi brwa- 
ig_ . Co po mi en Jony Pan Semme- 
Tyng z Fizyki na czafzkaeh i mo¬ 
zgach, iako też z obyc/.aiow małpom' 
właściwych, to ieft : zufUwiczney 
niespokoynośei, nieuiiaunpgo naśla¬ 
dowania, njespracowanego przed- 
iiebrania, i zawdy kwitnącey tre- 
fnoś ci dowodził. 

Takowym fundamentem wfpar- 
tym będąc, i ia utrzymuje, ze świat 
na wieki będzie dzieckiem, po ty- 
liąc kroć w błędy , w bałamullwa, 
i nierozsądek wpadającym, i lubo 
te fwoie obłędliwości poznającym, 
wfzelako: za ifeypierwizą podają¬ 
cy fis do tego łatwością, do nich. 
Jię wracającym.. 

Przeydźmy okiem, każdego 
wieku zapadłe odmiany, zobacze- 
my w nich, iż tak głupfiwa, iak 
wielkie czyny z bardzo małych , i 
to ledwo co od fiebie rożnych, po¬ 
dług w niefionyeh na o w czas zwy¬ 
czajów , lub osob niektórych tern- 

P ei 
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peramentu wynikały, i de wrodzo* 
na ludziom fkłonność do niefpo- 
koyności , do uftawicznych odmian, 
a czasem i małpich czynności pod¬ 
mietli bywała^ , Itak: napadanie 
jednego narodu na drugi, wypędza¬ 
nie lednego od drugiego z iego da¬ 
wnych iiedliUt, rabunki, gwałty, za- 
boyiiwa, dawnych wieków- bywały 
zabawa , byty takowe czasy, w 
których naywiękfzym zafzczyteni 
było , wzbroy cały ubrawszy fię, 
błądzić po swiecie, fzukaiąc pory 
popifania fię z fwoią w rycerlkiey 
iztuce zręcznością, Jbdy i takowe 
czasy , gdzie zprybitnych przy¬ 
czyn, pod pozorem nienawiści, ku 
ktoreykolwiek Religii, na więkfzą 
chwały JBofką, rznięto tyliącami O- 
by watę Iow, lecz to iuż wfzyftko 
ulłało, duchy fzumiące iuź Hę wy* 
pieniły, obyczaie okrzefanemi zo* 
ftały , dzicz z u my iłów uftąpieła, 
rodzay teraźńieyszych ludzi papin* 
Jtowatszy i Iłabszy, niezabiera fię 
Więcey w Ordy ikupiony cudze na¬ 
ci ho« 
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chodzić fiedli&a, opuści? N f f*co z 
tonu rycyrfkiego, ułai iię nauk, i 
obycz&yności t czy ni o f { a b i t 
cia(o przez meczynność ręczną , a 
zagórze!izną mq/g, przez natężę* 
nie myśli nabawił, iuż włókna, i 
oinowa i ego wiotfzą lię ftafa, eięfz- 
kość i tegość krwi mocno zcięeza- 
ła , cały człowiek do dzikich do¬ 
kazywań runiey fię być ?datnyin 
poftrzega, niedo (łatek, potrzeba, wy¬ 
chowanie lub przykład, bywa mu 
pobudką do nauk, zkąd Tud/ay ta¬ 
kowych ludzi, zpracy wychodząc 
ręczney, wpada w pracą ducha, na¬ 
tęża umyli, zgłębia, rozważa, roz- 
trznfą, w naukach gufł teraz gc,;u- 
iący, bardziej go jeszcze pobudza, 
nmydem daley, niż roztro¬ 
pność tego wyciąga, zacieka -fię, 
i chce rzeczy takowych dochodzić, 
które gdyby iuż nawet wiedział, 
mógłby ie bez naymnieyszey ftta- 
ty na zad w niepamięć puścić, fą 
to wiadomości czcze, jałowe, i 
nauki na nic nieprzydatne. 

Wie. 
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Wiedzieć albowiem potrzeba, 
i ż ez v m bard z iey , Het/ w ło k iene k, 
i krwi, czyli duchów z muieyfzo- 
nemi zortaoą, czym dotkliwszy i 
ruchomszą ofnnwa, czym fzybfze 
i le kirze cjenkiey krwi krążenie bę¬ 
dzie, tym też człowiek mniey zda- 
tnym do wytrzymania wszelkich 
prac, i nie wczasów ftanie fię, prze¬ 
ciwnym zaś fposóbem, do mozol, 
nycli roztrzęfnń, do wiockiey umie- 
iętnosci wie la w fobie okazałości 
maiącey, do ofzczerftwa dowcipne¬ 
go, do uczonych zabaw, i do kro- 
tolil wfzelk| łatwość w fobie u- 
czuie— . Ten gatonek ludzi nikł*, 
ma % do ukontentowau, do rządz 
nafycenia, do żartów, i do bledńw. 
lak wychowanie i guft ; c h ruwiiie. 
w Fizycznych , inko też i moral¬ 
nych rzeczach z foby nie He. 

jeftcze raz powtarzani, ze 
świat wiecznym dzieckiem zofta- 
nie, t^raz ielt w modzie fzczebie-i 
tliwe bafamuftwo , które tak prę- 
tko zwykło niszczeć, iak pretko 
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glowe zagarem napełni, i gdy iię 
drudzy fłatoiciy we wfzyftkim, wa- 
źnemi um|eiętnośoiarni , i nieza¬ 
wodny nauką zabawisią , tamci 
krzytaiy lię wfzedy, bo chcą by 
wszędy czynność Obiaśniona wpro¬ 
wadzony zoiłała , uftanawiaią taie- 
mne Braćfwa, i Towarzyltwa, wy¬ 
wodzą ich początki z bałamutnego 
t wfchodu, w rożnych kfztsłtach M li¬ 
la rflwo rozpTzeftrzeniaiy, to pod i* 
mieniem Rożańcownikow, to Marty* 
nistow, to Obwinionych , piszą u (ła¬ 
wy, konftytucyie, prawidła, cere* 
moniie, poświęcała lię Alchimii, i 
wfzyftkiemu temu, coby tylko cu¬ 
downym, i taiemnym być okazane 
mogło, iedni duchy z tamtego 
świata iprowadzaia, i i niemi fię 
zabawieiy, drudzy' Magnetyztnuia, 
inni Dyzorganizmmą, a to wfzylt- 
ko w iako nayświsźfzym Paryfkiin 
f. sonie, krotko mówiąc, flalt (i£ 
tym Gzy pi fię łłać powinni podług 
fizyki ich i moralności układu. 

Uwaź* 


J ■■ 
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Uwaiayrny przyczyny, czeim* 
tsraźnieyTzycfi czafów, gdy oświe¬ 
canie coraz. bardzie/ {we promie¬ 
nie rozfiewa, zdrowy rozum ludz¬ 
ki zdaie fię ginąć, czemu tlzdiey- 
frego dnia swi3t prawie z zacie- 
czeniem za frafzkami fie ugania, 
ziednego bałamuftwa pędem wdiu- 
gie wpada, przyznać potrzeba nie 
inszą tego przyczynę, tylko niemoc 
duszy t czyli iasniey powjedzia- 
wfz.y, gorę biorąca moralna hi po. 
korulryia, ie-ft to IłiedyfpozyCy j a , 
nerwów ci uda i duszy, f Ł j to 'moi 
Panowie wapory duszy, a.nieco in¬ 
nego . 

Dowieść by tego można bez 
trudności, że zasada tego złego, 
facze gul nie od Edukncyj z* willa, 
mocą ktorey, tak Fizyczna, jako i 
moralna ilrona teraźnieyszych lu¬ 
dzi, tak ufpesobioną ftaie fię, iż 
potym za naymnieyszą okazyią, po¬ 
dobne glupltwa, czyli'raczey podo¬ 
bne niemocy, jakowe teraz fą we 
zwyczaju, wzupełney fwoiey wy. 

M * wif 
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wliaią fię okazałości, niedosyć to 
natym » bo naiakoweś iefzcze wię¬ 
ksze Obiaśnienie, tuż fię zawiązki 
pokazulą , ptzyidzie do tego, źe 
w cza fi e zupetney choroby duszy, 
iak w niektórych izpitalach , “że 
nay większy Fanatyk nayrozu- 
innieyszym być fię ofądzi. 

To iłowo wychowanie, czyli 
Edukacyia, biorę ia tutay w nay- 
dalfzym rozumieniu, liczę w to u* 
rodzenie, tpofob życia, dyetę, fpo* 
fob nauk czyi! oświecenia, przy¬ 
kładanie lię, do nich,krotko mówiąc, 
pod Edukacytą wlzyftko to pod- * 
ciągam, co tylko na Fizyczne iilo- 
ty, i na moralne rozwagi, iakowy 
fplaw wiieć może—, . Nie ieft ko¬ 
niecznie potrzebną-rzeczą , rozkła¬ 
dać wielorakie przyczyny, które 
Hę do tego przykladaią, które ftro* 
nę fizyczną ciała oflabiać z ; dołaią, 
to iefl: tęgość i filę myszko we y 
osnowie, nerwom, fachytn żyłom, 
iako też wagę, i przyzwoitą gę- 
fiosć krwi naizey odeymuięc, cho- 

N ro- 
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roby rodziców naszych, mieJtość 
Życia, naciik ludu w wielkich: raia- 
ftach, nieduftćtek zabaw ręcznych, 
wybór papinkowatych potraw, i 
innych tak. wicia, które iędrzność 
ciał , nalzych przodków, w tera* 
źnieyszych na&epcach w delikatne, 
w zbyt ruchawe, w zbjt dotkliwe 
zamieniły, iell bowiem niezawodny 
rzeczy, iż czy m bardziey duch o- 
brabianym zoiłauie, tym więcey 
fil ciaio przez to utrącą. 

I o tyra iuż inni przedemną 
namieniali, jakowe odmiany u E- 
uiopeyftich ludzi rodzaiu, wyna¬ 
lezienie Jndyi i Ameryki- f a ztąd 
Iprowadzanie wfzelkiego .korzenia 
Win, arbaty, kawy, obfitaić złota, 
a ztęd fiedzenie przy grach, wfzy- 
iłkie namiętności w człowieku wzbu¬ 
rzające, wynalezienie Drukami, a 
ztąd guft zaciekaiąoy lie czytania i 
pisania, by narody polerować i o- 
biaśniać, z t^d i Inne zby tki tym 
podobne fpiawielo, które przez ża¬ 
den fpofob. w dawnym utworze ciai 
Ma przód- 
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przodków naszych, nas teraz iy i a* 
cych zoftawić niemogły^. , Itak: 
z iędney ikony Fizyczne ollabienie 
ciała, z drugiej, źle zrozumiane O- 
biaśflfamie moralny niemoc {prawie- 
iy r która pomienioney choroby wa~ 
poro w duszy, zasndij Itawfzy iie, na* 
mi tak wielokrotnie w^bzaffa i zna¬ 
cz ni a niefpokoynerhi uczyniła-n * 
Lecz tez potrzeba wiedzieć, że teź 
famę przyczyny, ftaia flę naypo- 
myslnieyszerni okolicznościami dla 
bałamutów i dla ofzuitow, którzy 
nas fwemi izłiikaim hidtatb fami 
zyfk z tego odbiemia, u judzi albo¬ 
wiem dawniejszych wieków, ma- 
i^cych ciała iedrznieyfze, i krew 
zunnieyfjE^ 1 małoby fzttiki Gafsnera, 
Lawatera, Caglioilra, Gramhama, 
Sohwedemburba, Bilfeia, Ni kola i cg o 
i Mefmcra, zy/kafy, potrzeba do te¬ 
go ludzi ftabr,witych* rozdrażnionych 
zmyflow, i hipokondrycznego tifpo- 
fobrenia duszy, by na nich, każdy ma 
iacy do tego ochotę, lub powoła¬ 
nie w fobie czujący, podług fwego 

Upo- 
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upodobania doświadczenia okazy* 
wął. tak w i flocie famey mai 5 fie 
nasze Fizyczne rzeczy, w terazniey* 
szych czasach hipokondry cznyeh * 
Porównanie między Dama* któ¬ 
ra fizycznie ( matura fajsUruum ) 
hipokoudryią cierpi, i między bała- 
mutern, lub owym, który na dufzy 
wapory choruie, ielt takowe: Dama 
hipokondryczka* za naymuieylzym 
n \em i łym fo b i e fpo y rzeniem, lub 
odpornym zapachem wiola cierpią 
niespodziewana iakowa a przeciwna 
wiadomość , tlrafznych i a nabawia 
przypadków t czafom famo zdawa¬ 
nie iey fię czegoś, okrutnych po¬ 
ru fzeh nerwów bywa iey przyczy¬ 
na, w a pory napadające ba, flrachu 
i okropności przytomnych nabawia-; 
ią-i * Gdzie przeciwnym fpofobem* 
człowiek otężałego mnyflu, 1 mo¬ 
cnego nerwów utworu* widząc tei 
famę niemiłe wey rżenia t czutuc 
tez lamę odporjje zapachy, i taka- 
weź niepomyślne wiadomości ad- 
bieraięc, bez naymniey l/c go poru- 

fze- 
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fzenia> wdawnym fwoim układzie 
zoiłaie— • l ak t ei: każdy choć¬ 
by nayriHiieyizy pozor, iada cień 
taiemmc pełen, lada dziwo, łada 
bałamutna poglofka nafze Objaśnio¬ 
ne głowy , w naywiękfzą zagórza* 
łoić, lub w wstrzęśnienie wprowa¬ 
dza łf,, gdzie na ciele i na dufzy 
mocny , zininey krwi rozważać, 
lub powątpiewacz t nie poru izonym 
zoftaie, i tak: czego u hipokon- 
dryczhey damy delikatność wiukie- 
oek , iłabowitość żołądka i wnę¬ 
trzności , lub ortrość w fokach iey 
ciała zoayduiąca iję dokazuie, toż 
famo w na!zych Obiai nionych oprocz 
flabowitości budowli ciała, przez 
dotkliwość, przez czytanie, przez 
błahe za lad w rzeczach Fizycznych, 
Czyli przyrodzonych znanie fię , i 
przez miekość niewieściuchowatę 
widzieć fię daie. 

W leczeniu nawet Fizyczney, 
i moralney hipokondryi wielkie 
zachodzi podobieńwo, zaiiarzata w 
damie hipokondryia, nie Jada le- 

kar- 












karftwGm uft^pować zwykła , pa* 
Cyentfta zdrząęzkt i dufżęnia, nie* 
r -^ c fabip przychodzi, fta* 

Jowej^karftwa gnioty ią w żołądku 
i tęljpiosci ie'y nabawiaią , China 
i*} oęeiEjźa, Jub nieitrawiona na- 
zad wyojiodzl, lotne trzeźwiące le- 
karftwa, mdłości ią częlło nabawia* 
ią f kurcze i trzęfączki fprowadza- 
iłl, zaczym zwolna, i z Jako na^- 
więkfzjj oiłroźuościf, iey żołądek 
i nerwy mają być .wzmacnianemi - 
Podobnymże fo o lobem .wapory , 
d uCzy , wnay w v (i fzy fpoiob rozdra¬ 
żni onerni w Óbiasnionych zoiłaia , 
gdy fię im tylko światło niezawo- 
dney prawdy przed oczy wyftawi, 
gdy fię im ukochane ich kfiążki, 
gdy-ich Ceremoniie, obrządki, kon- 
ftytucyie, i zwyczaie zgani, gdy 
% ich bałamuftwo wyłufzcza. 

Mamy to zdoświadczenia, źe 
dama hipokondryczka, wftarfzyćb 
i latach, lepiey fie mieć poczyna, a 
*o: gdy z latami nerwy iey, grub- 

fze. 
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ho też, gdy fię uii do cierpienia 
przyzwyczai--.. Tegoż fam -g;| nas 
doświaotfzenie i zditigiey lony 
nauczyło, że żadne omamienie^ ża¬ 
dne bałamuflwo, trwałym byti ni. 
gdy nie może , za ledwo kilk Jat 
przeminie, aż owe wprzód bardzo 
ważne i taiemn-r rzeczy w niepa¬ 
mięci giną , ledwie imię po fobie 
zoftawiwizy—.. Owi bracia i To. 
warzyfze fpotykaię fię z fobą, fpo. 
gladatf na fiebie f uśmiechau iię 
fami zfiebie, iak niegdyś Augurer 
w Rzymie czyniH , o'ftyga owa 
wpocząekach zbyteczna gorączka, tfotny w 
■ cłO' “-których loże by wały, meble, fprzęty i ozdo* 
^ Braterftwa, Drukarnie, i mne rzeczy ni 

Apkcylach fię daią wisieć, lub makowego 
. IjŁliwiarza na tego pożyte k Jagainidne leżą', 
|VSi) M 7 ™.* HĘ& P*”™ «pewne. ni. byłaby ule 
* — n-TO Id^ożornlryią bolało, gdyby fię byt:., z rno- 
* ‘ - Ł LikWf rir rnrlzicnw u rodzie li, ciało i ducha Twe¬ 
go, zaraz z młodu pspn.kowato niechowała— . 
Podobnież z rufami Ojtpitconmt, mebyłohy 
płochnści, bałamućtwa, lekomysinośct, obłą- 
riliwościi omamienia, gdyby jak ciało, tafc 
duch ich Zaraz zmłnrlu po inęflo twardo, w Z(- 
mtiry krwi byt chowsnym, i Edukowanym. 
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